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Wychodzi eodziennia o godzinie 
z wyjątkiem świąt i niedziel. a f 
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po południu 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Wedle rozporządzenia Wysokiego e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 
kwietnia r. b. do l. 6000 nie wolno wpro- 
wadzać bydła do Wiednia na poniedziałkowe 
targi z żadnego powiatu dotkniętego zarazą 
lub wcielonego do okręgu zarazy wpierw, 
dopóki zaraza W tymże urzędownie za wy- 
gasłą uznaną i ogłoszoną nie zostanie, nie- 


mniej, iż nie wolno wydzielać powiatu 
z okręgu zarazy wpierw. dopóki zaraza 
w całym powiecie zarażonym. z powodn 


którego wcielonym został powiat do okręgu 
zarazy, zupełnie nie wygaśnie, Że 


w ktorym z każdego 
z wymienionych w tutejszych reskryptach 
z dnia 2 i 9 kwietnia r. 1879 do |. !7081 
i 18182 powiatów. wyjąwszy powiatu Jawo- 
rowskiego, dopuszczonem będzie bydło rze- 
źne na poniedziałkowe targi we Wiedniu. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


razy ogłosi czas, 


I 
|) 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 kwietnia. 


Jutro deputacyu szlachty galicyjskiej 
złoży u stóp tronu gratulacye z powodu sre- 
brnego wesela Najjaśn. Państwa. Dotąd zgło- 
gili sie | zapowiedzieli swój udział w depu- 
Shay: J. KA. Kazimierz hr. Krasicki Todo 
usz hr. Wiśniewski c. k. podkomorzy, ta- 
nisław Kotarski, Włodzimierz Gniewosz c. 
k. podkomorzy, Antoni Michałowski c. k. 
podkomorzy, Adolf Zakrzewski, Justyn hr. 
Koziebrodzki c. k. podkomorzy, Stefan hr. 


Zamojski, Jurzy ks, Qzurtoryski, Kazimierz ! 


- Biuro Eedakcyi i Administracyt | 


z d. 18; 


przeto i 
e. k. Namiestnictwo w miarę ustąpienia ża, 


| gi 


mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


Eao ck. 


ski, Juliusz Korytowski, Alfred Miliewski, 
stanisław Prus Biesiadecki, Jan Kanty Dy- 
: dynski, Antoni Lisowiecki, Teofil Ostaszew- 
(ski, Władysław Jędrzejowicz, Jan Popiel. 
Antoni Popiel, hr. Potulieki, Józef hr. Hu- 
sarzewski, Mdward Homolacz, Edmund Ja- 
(sirzybski, Aleksznder ks. Czartoryski, Wła- 
dysław Haller, Jan hr. Tarnowski, Stani- 
sław hr. Tarnowski, Stanisław Brandys, Le- 
onarą Truskolaski, Zygmunt Rylski, Feliks 
Gniewosz, Ignacy Kamiński, Mieczysław hr. 
Borkowszi, Stanisław Brykczyński, August 
Gorajski, Wilhelm hr. Siemieński e. k. pod- 
' komorzy, Karol hr. Mier e. k. podkomorzy, 
Włodzimierz hr. Borkowski c. k. podkomo- 
| ray, Józef Prus Jablonowski, Włodzimierz 
br. Bussocki c k. podkomorzy, Adam br. 
| Haydel, Adam hr. Gołuchowski, Dawid A- 
| brahamowicz, August br. Romaszkan, Adam 
hr. Bąkowski, Józef hr. Drohojewski, Felix 
| Orłowski, Marcin Kempliez, Józef Wernicki. 
Agenor hr. Gołuchowski, Karol hr. Laneko- 
,roński, Wiadyslaw Wolański, Jakób br. Ro- 
| maszkan, Bogusław Bzowski. Stanisław hr. 
| Konarski imil! hr. Potocki, Konstanty ks. 
| Uzartoryski, Seweryn br. Brunieki, Peliks hr. 
| Romer, Edward Milkowski, Felix Rogoyski, 


, Gustaw Koziorowski, Znamirowski e. k. no-| 


'tarynsz, Józef hr. Mołodecki, August Sto- 
jowski, książę Kalikst Poniński, Władysław 
br Ozechowiez, Teofil Zurowski, Henryk ur. 
| Wodzicki, Zdzisław hr. Dębiński, J. Ex. Wło- 
ldzisajcrz hr Dzieduszycki, Artur hr. Poto- 
KS Roman àr. Potocki, Bianisiaw itr, Whi- 
chalowski, August Nowakowski, Stanisiaw 
ur. Badeni, Jan hr. Zamojski, Ozesław Kiesz- 
kowski, Franciszex Xawery br. Konopka i 
Stanisław hr. Romer. 

(próch tych członków deputacyi przy- 


Frenumeraia ż przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie © z., kwartalnie 4 mi, mie 
| Przewcdnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej" otrzy- 
amorwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni zaś i miesięczni za Ropłatą, pierwaj "Bek. irad, 


Przewodnik prevumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


jednoruzowe inseraty obliczają się po 7 centów 


vtmaie 1 zł. 35 ct. W misjscu roeznie 13 zł. półrocznie 6 zł. kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zl. | kizorazewa po 6 et. ¿od miejsca jednego wiersza. 
lnseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


cl tylko, którzy prenunierują od 1 stycznia do końcs | wszystkie agencye amonsówi: we firancyi w Paryżu 
|, WyłeBZA teya p. Adama, Carrsfour de la Croix 


| Rouge 2 


| nie stanowi stałą rubrykę prasy wie- 
| deńgkiej. ale dotąd nie znalazło stano- 
i wczej odpowiedzi. Gdyby pytanie to 
postawiono samym naczelnikom opo- 
zycyi, zapewne nie otrzymanoby w 
tej chwili stanowczej odpowiedzi. Ze 
wszystkich wiadomości o przygoiowa- 
niach czeskich do agitacyi wyborczej 
wynika tylko, że zanosi się na bardzo 
ożywioną kampanię, której rezulti t zu 
wisł od trwałości zawieszenia bron. 
między Staro i Młodoczecnami. Mó- 
wimy o zawieszeniu broni a nie o 
stałej ugodzie, ho mimo wstąpienia 
dr. Riegera do sejmu dawny antago- 
nizm odzywa się na każdym kroku. 

Czesi wstąpią do nowej Rady 
państwa, jeżeli uzyskają rękojmię, że 
stanie się zadość ich słusznym wyma- 
ganiom; takie oświadczenie dają or- 


wyborach, gdy zbliży się sesya nowej 
Rady państwa, naczelnicy opozycyi 
czeskiej wezma jeszcze raz pod roz- 
wagę kwestyę opuszczenia stanowiska 
„iernej polityki i sformułują dokładnie 
warunki, pod jakiemi to uczynić goto- 
wi. Przedewszystkiem chodzi o jasne 
wskazanie żądanych rękojmi, bo do- 
póki mowa jest o tem tylko w sposób 
ogólnikowy. dotąd na seryo traktować 
inje można cadel tej sprawy. 
Jakikolwiek obrót weźmie ta spra- 
wa tak ważna dla stosunków konsty- 
tucyjnych, na wszelki wypadek za- 
(znaczyć należy, że zrobiła ona zna- 
Gzny postęp w ostatnich latach. Staro- 
czesi weszli do sejmu, a po takim 
„kroku wstąpienie do centralnego par- 
lamentu powinno być już tylko kwe- 
sty czasu. Wsmaga tego praktyczna 


| gana opozycyi, ale nigdy nie staraja j polityka i konsekwencya, przebija się 
jsię nawet bliżej wskazać, na czem jte już nawet w warunkach, od jakich 
| ostatecznie polegają te wymagania i|dziś epozycya czeska robi zawisłym 
| rękojmie. O pierwszych wiadomo tylko j swój udział w centralnym parlamen- 
| tyle, że zuacznie się różnią od arty-jcie. Dopóki ariykały fundamentalne 
jkałów fusdamentainych, o drogich jranowly podstawę programu czeskie- 
|zaś nie można wię nio dowiedzieć, bo, go, dotad nie mówiono o rękojmiach 
jestto rzecz trudna do określenia. W|lecz wprost o usunięciu obecnych u- 
stosunkach obecnych nilu Ozethom | ządzeń konst; tacyjnych i stworzeniu 
nie może dać rękojmi, jeżeli ma to| nowych. Wtedy opuszczenie stanowi- 
| być zobowiązanie się stanowcze, nie-|ska biernej polityki robili Czesi zawi- 
odwołalne. Rząd bowiem nie może jsłem od zniesienia konstytucyi. Dziś 
EE. uczynić bez Rady państwa a Ra- | nie ma już o tem mowy, dziś samo 
Lea państwa zuowa nie moge nawsi|żędwiie rękajui, chociaż tak ogólni- 
i wziąć pod rozwagę Ządan, niedokłu- |kowe, aio mid w jowie tego niewy- 
dnie sformułowanych i po za jej obrę- |kenalnego warunku. W żądaniu rę- 
| bem traktowanych. Taka odpowiedź | kojini mieści się owszem uznanie obe- 
daje Czechom prasa wiedeńska. Wy-|cuego ustroju konstytucyjnego, bo je- 


|nikałoby ztąd, że sprawa czeska znaj- | żeliby Ozesi jak dawniej nie uznawali 


Zaklika e. k. podkomorzy, Edward Micowski, | #0 się do niej wielu innych w Wiedniu. | duje się w błędnem kole, z którego | koństytucyi, toby nie wymagali zape- 


Alexander Mieewski, Edward hr. Stadnicki 
e. k. podkomorzy, Mikołaj Wolański e. k. 
podkomorzy, Erazm Wolański e. k. podko- 


Lwów, 22 kwietnia. 


wszystko, eo w prozie napisał po pomni- 


|nikt jej nie wyprowadzi bez obejścia | wnień, że wszedłszy raz do Rady pań- 
lub naruszenia granie, konstytucyą | stwa spotkają się tam z przychylnem 


; wytkniętych. usposobieniem dla swoich żadań. 


morzy, Józef hr. Baworowski, Jan hr. Sta- | 02y opozycya czeska wejdzie do Czesi nie powiedzieli jeszcze o- PAL? 2 UJ 
dnicki, Konrad Fihauser, Adolf br. Lipow- | przyszłej Rady państwa? — to pyta- statniego słowa. Zapewne dopiero po 
zr zw R EE ER FO FE REZ REŻ ŻY Z. PRZ ATS OK EZ WER RE ZKE OWOC NSZZ AR ZZO OISE KG © OWO I TEZ OI R Z ER ZEE RE 
‘rych dziś z jego nazwiskiem wiąże się nie- | zdarzyło. Cóż więc dziwnego, że nawet tacy szy szereg dramatów z czasów „wielkiej“ re- 
| raz widocznie za wiele czci i uwielbienia, | autorowie jak pp. Najac i Hennequen. którzy wolucyi, któremi różne teatry paryzkie na 
MI p AT y 4 [ IE sd potomności odłączy jak plewę od zdro- j taką sławę zjednali sobie wyborną komedzą wyścigi karmią swoją publieznosé. W tej 
i k marna w dziełach Wiktora Hugo to| Le proces Venuradieua i kilku innemi, pel- chwili mamy na raz le Marquis de Kenilis 


LII. 


Uroczystość w Théatre français. Ruy Blas. Pierwsze 
przedstawienie przed pięćdziesięciu laty. Pierwsze kro- 
ki na drodze do sławy. Po pięćdziesięciu latach. Go 
będzie znowu za lat 50? Wznowienie Ruy Blasa w 
Odeonie i obecne. Pan Zola. Le roi Sanawe iles Bur- 
grawes. Rywalizacya artystów. Nicznane dramata i ko- 
medye Wiktora Hugo. Jakie one będą? Dwie epoki 
talentu. Dwa nowe prądy na scenie. Pralnia, ku- 
chnia — a eo potem? Dramata rewolucyjne. Hrudy- 
cya romansopisarzy franeuzkich. 


= 


(Dokończenie.) 


Zdaje się, że po tak jednozgodnym wy- 
buchu entuzyazmu z okoliczności wznowie- 
nia Ruy Blasa, obawy autora, choćby były 
szczere, powinnyby zamilknąć i skłonić go 
do ustępstwa dla publiczności, która tak go- 
rące składa mu hołdy. 

Co do mnie, gdyby Wiktor Hugo we- 
zwał mię o radę, jak ma postąpić w tej kwe- 
styi, zapytałbym go przedewszystkiem o rze- 
czywistą metrykę, czyli o datę napisania tych 
nieznanych dotąd dramatów, i jeżeli pocho- 
dzą z pierwszej połowy naszego dziewiętna- 
stego stulecia. bez wahania powiedziałbym 
mu: daj je pan wystawić na scenie — jeżeli 
zaś są płodem późniejszych lat, nie bardzo 
nalegałbym o wypuszczenie ich na świat, bo 
przy całem niekłamanem uwielbieniu dla wy- 
sokiego talentu, niekiedy nawet geniuszu mło- 
dej jego muzy, uważam niezmierną różnicę 
we wszystkiem, co pisał po roku 1850, i prze- 
konany jestem, że później, jak przeminą 
cxtra-literackie względy i wpływy, dla któ- 


+. 


; kowej powieści les Miserables a w poezyi cały 
szereg pojedyńczych i zbiorowych rymów, za- 
cząwszy od les Chatiments. 

„ Chateanbriand miał najzupełniejszą słu- 
,SZMość mówiąc: Największa sztuka umieć w 
| porę zamilknąć.... 
|. Niedługo, jak mi się zdaje, sala Mo- 
| liera będzie jedynem, ostatniem miejscem przy- 
| tulku dla prawdziwej sztuki dramatycznej, bo 
| wszystkie inne paryzkie teatry coraz wyra- 
| zmie] 1 otwarciej wchodzą na drogi, nie ma- 
jące żadnego, dalszego nawet powinowactwa 
z rzeczywistem powołaniem sceny. 
| Minęla już wprawdzie (może tylko chwi 

lowo) epoka, w której używano sceny niby jako 
katedry do wykładu filozoficzno - socyalnych 
tez: © potrzebie rozwodów (Pam Caverlet, 
| le Diwarce) o prawach nieprawnych związków, 
(Les Idées de Mme Aubry, Supplice dune 
femine, la Maitresse légitime), wymierzania 
samemu sobie sprawiedliwości (la femme Olau- 
de) i t. p. ale na dziś, pominąwszy takie 
wyroby seeniezne, w których ani autorowie, 
ani publiczność nie szukają sensu j treści , i 
tylko starają się o śmiech wywołany, choćby 
| pajinniej przyzwoitemi środkami — dwa tyl- 
h nowe prądy dadzą się jako tako sehara- 


kteryzować. 

Pierwszym jest naturalizm według re- 
cepty p. KM. Zola. Wszyscy zgadzają się, że 
to jest nielogiczne, niesmaczne, prawie, a na- 
wet mie prawie ale zupełnie wstrętne. Trzy 
czwarte Części prasy jednocześnie i wytrwale 
walczą przeciw temu potwornemu kierunko- 
wi w sztuce, ale mimo to Assommoir minął 
już setkę przedstawień i teatr Ambigu co- 
dziennie jest pełny, co mu się w ostatnich 
trzech czy ezterech latach może ani razu nie 


nemi prawdziwej komiki jak ostatnia jeszcze p. Łomon w Odeonie i Camille Desmoulins 
Bebé. nie wahali się nepiszć aż w czterech p. Morean w dawnym teatrze historycznym, 
aktach i jednym obraze Notmou, coś, co się który przeszedłszy pod dyrekcyę p. Bertrand, 
nie da podciągnąć pod żadną kategorye ko- jednego z redaktorów ła Republiquc framęai- 
medyi, krotochwili ani farsy, bo to nie ma se, przybrał niewiadomo dlaczego nazwę Théa- 
ani treści ani związku, ani intrygi ani roz- ı ére des Nations. 
wiązania i całe te cztery akta i jeden obraz Pierwszy z wymienionych dramatów, 
mają tę jedynie racyę bytu, żeby jak w Obu- autora korzystnie już znanego z przedstawio- 
chu pana Zoli pralnia, tak tu kuchnia w su- nego przed trzema laty Jran Dacier ma przy- 
terenach i bulająca w niej słażba zamożnego najmniej niezaprzeczoną wartość literacką i 
domu , zaprezentowała się publiczności z ca- chociaż na tle wypadków smutnej epoki 1789 
łym naturalizmem. Po pralni i kuchni co da- r. przedstawia z wysokim urokiem poezyi pię- 
lej wymyślą stronnicy naturalizmu, nie chcę kne obrazy honoru i patryotyzmu. Są tam i 
i boję się odgadywać, ale nie zdziwilby mię postacie najwyższej arystokracyi i bohater z 
| najexcentryczniejszy pomysł na tej drodze. warstwy ludowej, przemawiający i działający 
Dziwi mię tylko, że ta nowa próbka w duchu miłośc: ojczyzny i poświęcenia; wi- 
à la Zola, znalazla gościnność w teatrze Gy- | docznem jest, że jeżeli p. Lomon umieścił 
mnase, który niedawno jeszcze rywalizował | akevę swego dramatu w chwili gwałtownego 
z Théatre français wysoko estetycznym wy- | przełona po upadku monarchii a nim jeszcze 
borem przedstawionych sztuk i gdzie rozpu- , zdołano cobądź w jej miejsce postawić, to 
| aynali świetne swoje karvory tacy autorowie | alatego tylko. że owe wypadki ułatwiały mu 
jak Augier. Sardou i Aleksander Dumas. Ta | przedstawienie szeregu faz miłości między 
sala, przyzwyczajona przez dlugie lata do | ezłowiekiem z gminu. uszlachetnionym przez 
prawdziwie wytwornego smaku widzów, musi | patryotyam i uezucie honoru wojskowego, a 
| nieraz myśleć sobie chociaż po ciehu: córką wysoko arystokratycznej rodziny, któ- 
rej szlachetne seice potrafiło podnieść się nad 
kastowe przesądy i uczcić cnotę i zasługę 
bez względu na heraldyczny szereg przod- 
ków. Nie w całym dramacie nie pokazuje, żeby 
załozeniem autora była apoteoza „wielkiej“ 
rewolucyi — ale niestety publiczność to wła- 
śnie tylko widzi w całej sztuce i za to tylko 
bije oklaski. 


O wstyd, panowie, wstyd! 

Gdzie niegdyś jaśniał Cyd, 

Gdzie wzniosłych wieszczów rym. 

Wielbił Grecyę I Rzym, 
Dziś la fille Angot spiewa karczemnym językiem, 
| La Belle Héléne w kankanie rzuca nogą z szy- 

[kiem, 

A piękny świat z zachwytem i patrzy i słucha Iona zupełnie sprawa z dramatem Ka- 
| I przyklaskuje sprośnym obrazom Obucha ! miu Dcsmowiws. Jestto jedynie szereg scen i 
| „Ab ei mak obrazów terroryzmu , któremi chciano albo 
|. Drugi prąd mniej niesmaczny ale równie | podniecić ciekawość i przyciągnąć gorliwych 
uieasprawiedliwiony że względu rzeczywiste- | republikanów, albo nawrócić tych, którzy 
|go powołania teatru, stanowi coraz liczniej- | jeszcze nimi nie są. 


-=. 


Stan Szkól ludowych W balicyi 


w roku 1877/8. 
VII 
Jak w rachunkach tak bardziej jeszcze 
w khistoryi i geografii stosuje się zakres na- 
uki do kategoryi szkół ludowych. W szko- 


łach ludowych wydziałowych udzielają nauki 
histocyi i geografii nauczyciele (nauczysielki) 


zawodowi w osobnych godzinach i na pod- | 


stawie przepisanych podręczników W szko- 
łach o kilku nauczycielach lub nauezyciel- 
kach jest wprawdzie zakres tej nauki mniej- 
szy, lecz nauczyciele znajdą zawsze dość czasu i 
sposobności, aby opierając się na czytanych 
ustępach książki, nawiązać do treści odczy- 
tanej opowiadanie i objaśnienie dokładniej- 
sze. W szkołach zaś najniższej kategorji tj. 
jednoklasowych idzie rzecz trudniej, a cho- 
ciaż I w tej kategoryi szkół ludowych publi- 
czonych dzieci nieraz nabierają dość wiado- 
mości elementarnych z dziejów i geogratii, 
nienależy tego poczytywać za prawidło, ale ra- 
czej za coraz liczniejsze wyjątki. Według 
wykazów rad szkolnych okręgowych uczono 
dziejów i geografii w 2.079 szkołuch ludo- 
wych publicznych z następującym skutkiem: 
W 456 szkołach poczyniły dzieci w tej na- 
uce dobre postępy, w 896 dostateczne, w 
464 mierne a w 241 niedostateczne. Wynik 


zatem pomyślny tej nauki przeważał nad | 
W po- | 


niepomyślnym w stosunku 1.63:1. 
równaniu z r. 1876/7, w którym stan tej 
nauki przedstawił się w stosunku 1.65: 1, 
nastąpiło nieznaczne pogorszenie w stanie 
nauki dziejów i geografii. 

Nauki przyrodnicze wehodzą także w 
zakres przedmiotów, przepisanych dla publi- 
cznych szkół ludowych, lecz i w tym wzglę- 
dzie jest wymiar nierówny, co zależy głów- 


nie od kategoryi szkoły, W szkołach najniże ; 


szej kategoryi wymagają plany naukowe naj- 
elementarniejszych jedynie wiadomości, a 
wymagania ich stopuiują się z podnoszeniem 
się kuiegoryi szkół. Są wprawdzie i szkoły 
jednoklusowe, w których nauczyciele zazua- 
jamiają dziatwę z wielu zjawiskami przyro- 
dy a niemniej z znaczną częścią historyi na- 
turalniej, lecz wogóle rzecz biorąc, upłynie 
czasu jeszcze niemało, zanim 
kich naszych szkołach ludowych tej katego- 
ryi zakres nauk przyrodniczych, przepisany 
dla nich w planach naukowych, będzie w 
całości wzewerpywauy Czegoś wyuczają się 


dzieci i w tym jaż kierunku, a rady szsolne | 


wykazały 2.034 szkoł ludowych publicznych, 
w których udzielano nauk przyrodniczych z 
następującym skutkiem: w 424 szkołach po- 
czyniły dzieci dobre w tych naukach pontę- 
py. w 840 dostateczne, w 482 mierne a 
258 niedostateczne. Wynik zatem pomyślny 
przeważał tu nad niepomyślnyw w stosunku 
1.74:1. W porównaniu z 1676/7, w którym 


stosunek ten wypudł 1.83 : 1, nastąpiło nie- | 


jakie polepszenie stanu nauk przyrodniczych 
Z nauką języka wykładowego łączą sio 


we wszyst- | 


2 


goryi szkoły, stopnia nauki i wisku dzieci, 
a oraz do przyszłych potrzeb ich życia. Ta- 
kie ćwiczenia odbywaja się mniej więcej we 
wszystkieh szkołach łudowych publicznych u 


| 


skutkiem : w 468 poczyniły w niej dzieci | źżna, zważywszy, że szkoły prywatne są prze- 
dobre postępy, w 268 mierne'a 24 niedo- 


stateczne. Wynik zatem pomyślny tej nauki 
|przeważał nad niepomyślnym w stosnnku 


wartośc ich zależy od uzdolnienia nauczyciela | 1:61:1. W porównaniu Z r. 18%6/7, w któ- 


i metodyczaego z jego strony postępowania. 
|I w tym kierunku objawia się stopniowo 
i coraz większy postęp w naszych szkołach 
ludowych. Owiezenia te odbywały się w 
2.238 szkołach ludowych publicznych 4 na- 
| stępującym skutkiem: w 416 szkołach poczyni- 

ły w nich dzieci dobre postępy, w 852 do- 


| stateczne, w 614 mjerne a w 856 nisdosta- 
|teczne Wynik przeto pomyślny przeważał 


| nad niepomyślnym w stosunku i.50: 1. W 
porównanie z r, 18767, w którym ten sto- 
i sunek wypadł jak 1.44:1, nastąpiło małe po- 
gorszenie stana tych ćwiczeń. 

Nanka pisania powinna w myśl planów 
naukowych przyswoić dzieciom vismo czytel- 
ne i dla oka powabne. Lecz nie zawsze da 
I się ten cel osiągnąć szczególnej tam, gdzie 
| rodzice nie chcą zaopatrywać swych dzieci w 
potrzebne do pisania przybory. Rady szkolne 
| wykazały 2.580 tylko publicznych szkół la- 
| dowych czynnych, w których udzielano nau- 
|ki pisma z następującym skutkiem: w 936 
|poczyniły dzieci w niej dobre positepy, w 
11061 dostateczne, w 373 mierne a w 16i 

Wynik zatem pomyślny tej 


niedostateczne 
nauki przeważał nad niepomyślnym w sto- 
sunku 367: 1. W porównaniu zr. 1876/7, 
w którym stan tej nauki przedstawił się w 
stosunku 4.59:1, nastąpiło dość znaczne po- 
gorszenie jej stanu. 

Nauka rysunków należy także do rzędu 
przedmiotów obowiązkowych we wszystkich 
szkołach ludowych, lecz stosownie do kate- 
gorji tychże jest jej zakres mniejszy lub 
większy. W r. 1877/8 udzielano jej w 1891 
szkołach z następującem skutkiem: w 446 
szkolach poczyniły w niej dzieci dobre po- 
stepy, w 539 dostateczne, w 442 mierne a 
w 164 niedostateczne. Wynik zatem pomyśl- 
ny tej nauki przeważał nad niepomyślunym w 
stosunku 2 13: 1. W porównania zr. 1876/7, 
i w którym stosunek ten był jak 1.98:1, nastą- 
piło małe polepszenie nauki rysunkó ~. 

Wedłng planów naukowych mają we 
|wszystwich szkołach ludowych publicznych 


kszym zakresie stosownie do kategoryi tych- 
Że. Leez często niepodobna zadość uczynić 
temu przepisowi planów naukowych. ponieważ 
nie każdy nauczyciel może udzielać nauki 
śpiewu. W r. 1877/8 uczono spiewu w 2.276 
|” następejacym skutkiem: w 1.248 poczyni- 
dy dzieci dobre postępy, w 83% mierne a w 
146 niedostateczne. Wynik przeto pomyślny 
| nauki spiewu przeważał usd niepom;yślnym 
w stosunku 1:20:3. W porównaniu z r. 
1876/7, w którym stosunek ten był 133:1. 
nastąpiło małe pogorszenie stanu tej nauki, 
lecz za to zwiększyła się liczba szkół, w 
której udzielano takowej, o 137. 

Nauki gospodarstwa wiejskiego, domo- 
| wego, sadownictwa, pszczeluietwa tudzież 
robót ręcznych kobiecych udzielują także w 
"wielu szkołach ludowych publicznych W r. 


» 
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'187%/> udzielano rauki gospodarstwa wiej- | 


ćwiczenia stylistyczne, zastosowane do šate- skiego w 750 szkolach z następującym 


Przyznam się, że według mego zdania 
sprawa republikańska nie nie może zyskać na 
odyrzebywaniu takiej przeszłości. W dzie- 
jach ludów są przejścia, które należałoby ile 
możności zasłaniać fałszywe postaci psen- 
do-bobaterów, o których najeżałoby zapomnieć. 
Od 1791 do 1794 cóż nam przedstawiają bo- 
haterowie rewolucyi? Nieubłagane, bezrozu- 
mne morderstwa! Lewica prowsdzi króla na 
rusztowanie, obala, znosi instytucyę monar- 
chii, ale nie poprzestając na tem, rzuca się 
na żyrondystów i pod ten sam  katowski 
miecz posyła takich ludzi jak brissot, Ver- 
gniand, Condorcet i inni. Kamil Desmoulins, 
Danton, Hebert i Robespierre przyklaskują 
rzezi żyrondystów, ale dwaj pierwsi po chwili, 
przerażeni temi okropnościami protestują, i 
Desmoulins ostre słowa prawdy rzuca w twarz 
tobespierrowi i llebertowi. Zato razem z 
Dantonem płaci głową; po nich tą samą dro- 
gą idzie pod gilotynę Hebert; większość z 
lewej przechodzi do prawej strony a Barras 
i Talien posyłają na śinierć Robespierra, Cou- 
thona i St. Justa. Jest to wiec rzeź bez koń- 
ca. Republika jak saturn pożera swoje dzieci 
jedne po drugich ; czas upływa na perorowa- 
niu po klubach , gwałtach na ulicach i ści- 
naniu głów zapomocą machiny. bo ręka czło- 
wieka nie wystarczyłaby ogromowi zadania! 
a przez ten czas Francya cierpi głód, upadek 
pracy i blizką jest skonania. 

Czemże tu usprawiedliwić inyśl wybie- 
rania przedmiotów do dramatu, z tego stra- 
sznego peryodu dziejów ? Nie jestże niezrę- 
eznera. niebezpiecznem nawet zwracać uwa- 


ge obernej generacyi na tę nienawistną, dzi- | 


ką. okrutną epokę. częstokroć wstrętniejszą, niż 
chwile n jwiększych nadużyć instytucyj, któ- 
re ona usunęła? Któż dziś nie wie, że spo- 
łeczeństwo uzyskało wszystkie prawa. nakie 
mu się naeżały już w 1789 r. że odtąd do 
1794 ojeowie i dziadowie dzisiejszych repu- 
blikanów nie przechodzili ery postępu, ale 


tylko peryod strasznych ą bezpłodnych re- | 


wolucyjnych konwulsyj? Dziś każdy uczeń 
czwartej klasy wie dobrze że Marat, Hebert 
i Robespierre byli stokroć krwawszy: i tyra- 
nami niż  najdespotyczniejsi monarchowie 
wszystkich wieków! 

Efekt tego rodzaja widowisk (w kaž- 
dym takim dramacią. wchodzić musi między 
innemi przynajmniej wóz, na którym oliary 
teroryzmu jadą na rusztowanie, a niedlugo 
może zobaczymy i gilotynę na seenie w chwi- 
li ostatniej jej akcyi) obrachowanym, być 
może tylko na nieoświecone masy publicz- 
ności, ale czy takiego rodzaju zabawa nin 
może stać się niebezpieczną? 

Nie lubię smuinemi uwagami kończyć 
moich listów, a przeglad teatrów nie przed- 
stawia mi nie wesołego. Na szczęście popadł 
mi w tej chwili w ręce dziennik zamiesz- 
czający w feljetonie „niesłychanie, jak redak- 
cya z góry zapewniła, interesującą, pełną 
nadzwyczajnych wypadków i bogatych obra- 
zów współczesnego życia powieść* pod tytu- 
łem Miss Million, przez p. Alfonsa Brot, 
autora wielu innych juź nader efektowych 
romansów, w której znajduję dosłownie taki 
ustęp: 


„Papier, na którym pisał był nieco | 


zżółkły i rzecz dziwna, zamiast jak zwy- 
kle pisać od lewej strony ku prawej, 
pisał od prawej ku lewej. List ten, bo 
to był list, pisany był w języku rossyj- 
skim, co nam objaśnia tę osobliwość, 
którą zaznaczyliśmy powyżej...“ i t. d. 

Tak więc znakomity autor wielu zna- 
komitych powieści pan Alfons Brot, posiada 
tak obszerne lingwistyczne wiadomości, że 
| wedlug niego Rossysnie piszą od prawej do 
lewej jak żydzi, Turey i Arabowie. A prze- 
cież Francya nie jest od reszty świata od- 
dzielona chińskim murem ! 

Paryż 15 kwietnia. 


J. BOHDAN 


udzielać nauki spiewu w mniejszym lub wię- | 


rym stosunek ten wypadał 1:ll. nastapi- 
ło polepszenie stanu tej nauki, lecz za to 


zmniejszyła się o 134 liczba. szkół, w których 
jei udzielano. 

Nauki gospodarstwa dowowego udzielano 
w r. 1877/8 w 212 szkołach Indowych pn- 
blicznych z następującym skutkiem: w 157 
poczyniży dziewczęta wy tej nauce dobre po- 
stepy, w 54 mierne a w | niedostateczne. 
Wynik zatem pomyślny tej nauki przeważał 
nau niepomyślnym w stosunku 265:1. W 
porównaniu z r. 1876/7, w którym stan tej 


nauki przedstawiał się w stosunku 230:1. 
nastąpilo polepszenie tegoż. a w dodatku 


zwiększyła się-o 82 liczba szkół. 
udzielano tej nauki. 

Nauki sadownietwa samego lub w po- 
łączeniu z ogrodniectwem udzielano w 1.030 
publiczuych szkołach ludowych z następują- 
tem skutkiem: w 669 szkołach poczyniły w 
niej dzieci dobre postępy, w 835 mierne a 
w 26 niedostateczne. Wynik zatem pomyślny 
tej nauki przeważał nad niepomyślnym w sto- 
sunku 185:1. W porówuaniu z r. 1876/7, 
w którym stosunek ten wypadł 149:1, na- 
stąpiło małe polepszeme stanu tej nauki, lecz 
za to zmniejszyła się o 229 liczba szkól. w 
których jej udzielano. 

Pszczelnictwa uezono w 518 pu- 
blicznych szkołach ludowych z następującym 
skutkiem : w 324 szkołach poczywiły dzieci 
dobre postępy w tej nauce, w 172 mierne a 
w 22 niedostateczne. Wynik jej przeto po- 
myślny przeważał nad niepomyślnym w sto 
sunku 166:1. W porównaniu z r. 1876/7, 
w którym stosunek ten wypadł 1:62 :4, za- 
szło nisznaczne polepszenie stanu tej nauki, 
lecz za to ubyło 112 szkół, w których jej 
udzielano. 

Nauki robót ręcznych kobiecych udzie- 
| Jano w 334 szkołach ludowych publicznych 
| znastępującym skutkiem: w 293 szkołach po- 
czyniły w niej dziewezęta dobre postępy, w 
(40 mierne a w 1 uiedostateczne. Wynik 
przeto pomyślny przeważał nad wiepomyśl- 
nym w stosunku %16: 1. W porównaniu 
% r. 1876/7, w którym stosunek ten wypadł 
TEL: 1. nastąpiło male pogorszenie stanu 
tej nauki, leez za to przybyło 52 szkół, w 
których jej udzielsno, 

Gimnastyki pokojowej uczono w 1.368 
ua. przyrządech w 75 Pihli ezh 
ch judowych. Liczba pierwsza zwiększyła 
ę w porównanin z r. 1876/7 o 72, a druga 
pozostała niezmienieną. l 
| Wykazawszy wyniki nauki poszczegól- 
' nych przedmiotów, przechodzimy do zesta- 
wienia ogólnych postępów dzieci w naukach 
| przepisanych dla szkół ludowych publicznych 
| wszelkiej kategoryi. Szkół tych było w r. 
| 1877/5 ezynnycn 2.567, lecz w 12 nie wy- 
i kazano ogólarch postępów dzieci w nankach. 
iW 2.585 był następnący ogólny wynik na- 
Luki: w 623 poczyniły dzieci dobre postępy 


w której 


w naukach, w 1.062 dostateczne, w 5438 
mierne a w 524 niedostateczne. A tego ze- 


stawienia widró, że w 1.085 szkołach osią- 
gnięto pomyślny skutek, a w 870 niepomyślny, 
czyń innemi stowy Że bydo 1.655 szkół do- 
brych a 670 złych. W porównaniu z r. 
1576/7 przybyło pierwszvch 87 a drugich 53. 
Na 100 zaś szkól było pod względem staun 
w nich naski 6595 dobrych a 3405 złych. 
Porównanie z r. 1876/7 wykazuje, że pierwsza 
z tych cyfer zmniejszyła się o 0'22 a druga 
e tyleż sie zwiększyła że zatem na 100 szkol 
było w r. 1877/58 o (644 więcej złych. niż 
w r. 1876j7. Jest to od r. 1873/4 pierwszy 
niepomyślny zwrot pod względem stanu na- 
"uxi w szkołach ludowych pablicznych. Pod 


ra 
Lan 


względem stanu nauki przedstawiały się naj- | 


lepiej w r. 1877/5 miasto Kraków i Lwów, 


tudzież okręgi szkolne Wadowicki i Krakow- : 


ski zamiejski, a najgorzej okręgi szkolne 
Lwowski zamiejski i brzeżański. 
Go do szkół ludowych wyznaniowych 


wykazano ogólne postępy dzieci w naukach; 


w 19 tylko szkołach. W 26 z tych szkół po- 
czyniły dzieci dobre postępy w naukach, w 
29 dostateczne, w 16 mierne, a w 5 niedo- 
stateezne. Było zatem 55 szkól dobrych a 
(24 złych, ezyli w stosunku na 100 69:62 do- 
brych a 30-58 złych. Stosenek ten wypadł 
; korzystniej niż w szkołach publicznych. 

W 15 szkołach prywatnych, mających 
charakter szkół publicznych, wykazano nastę- 
pujące ogólne 
W 11 były takowe dobre, w 3 dostateczne 
la w 1 mierne, z czego widać, że 14 było 


93:83 dobrych a 667 złych. Na 100 szkół 
prywatnych niemających powyższego cha- 
| rakteru, wykazano w 61 następujące ogólne 
| postępy dzieci w naukach: w 25 były tako- 


Iwe dobre, w 2C dostateczne, w 8 mierne, a. 
|w 5 niedostateczne. Było zatem na 61 szkół) 


|100 78:69 dobrych a 21-31 złych. Z tych 
AE widzinyy, Że pod względem stanu 
nauki najlepszemi wykazały się wynikami 
| szkoły ludowe prywatne, a nejgorszemi sto- 
 sunkowo publiezne. Dziwić się temu nie mo- 


i dobrych a 1 zła, czyli w stosunku na 100 | 


I 


l 


| 


| 


postępy dzieci w naukach: ; 


148 dobrych a 413 złych, czyli w stosunku na | 


ważnie więcejklasowe, a między publiczne- 
mi jest znaczna część szkół. w których uczą 
ludzie niemający dostatecznego uzdolnienia. 

Pod względem karności szkolnej dostar- 
czyły rady szkolne okręgowe wykazów 7% 
2.518 tylko publieznych szkół ludowych czyn- 
nych, a z tyeh widać. że w 1.289 szkołach 
utrzymywano karność szkolną należycie, w 
910 średnio, a w 319 żle, z czego wynika. 
że pod względem karności było 1.289 szkoł 
dobrych a 1.229 złych. Równą liczbę szkół 
tych wykazano pod względem uobyczajenia 
dzieci. Wykazano zaś, że w 1.278 szkołach 
ludowych publicznych uobyczajenie dzieci 
byśo dobre, w 948 średuie a w 297 zanied- 
bane, a zatemni, tylko w 1.273 były dzieci pod 
względem pedagogicznym dobrze prowadzone, 
a w 1.245 nieodpowiednio. Liczby te dowo- 
dzą wymownie, ża pod względem wychowaw- 
czym szkoły nasze ludowe publiczne w po- 
łowie dopiero zaczynają spełniać zadanie 
swoje. 


a 
w 


Rada państwa, 


Podajemy druga wose p. Czerkaw- 
skiego, miu ą dzia 17 b. w. wsród obrad 
vodi towych, mivuowicie sad etatem mim- 
„terstwa oświecenia, Drugie przemów ezi: 
odnosiło sę de remuneracyi katechetów pu 
szkołach ludowych. Brzmienie jego naste 
pujące: 

„W tym także wypadku muszę nawią- 
naé rzecz moją do ustaw szkolnych, lubo tx- 
tal: „wyznania“ jest przedmiotem obrad. 
Powód do tego mam równie w wzmiance pre- 
jektu rządowego, jak i sprawozdawcy spe- 
cyalnego, wedle której część wydatków na 
naukę religii w archidyecezyi wiedeńskiej 
przyjęto na fundusz religijny. W ten sposób 
zastósowano zasadę, ma którę zupełnie się 
zgadzam, którą jednak pragnałbym widzieć 
rozszerzoną także na inne prowincye. Pozwoly 
sobie przedewszystkiem wyjaśnić pokrótce 
stosunki ustawodawcze i faktyczne, do któ- 
rych dedutcye moje i wnioski przyłącze. 

„Niech mi będzie wolno przypomnieć 
$. lszy uchwalonej przez wys. lzbę ustawy 
szkolnej, wedle którego wychowanie moral- 
no-religijne jest jednom z głównych zadań 
szkoży ludowej. Od owego czasn niejedno 
zaszło, co daj pozór, że przynajmniej w 
agori sristępionurpd iuj zasady. “iray wielu 
sposoknościach usadzono ne tronie bezwy- 
znaniowość, a nawet posunięto się tak dale- 
io, że szkołę ludową chciano uczynić bez: 
wyznaniową. Zdaje się, jakoby nakłaniano 
się do zapatrywania, że może być religia 
bez wyznania, czyli że w osiągnięcin jedne- 
go z głównych zadań szkoły ludowej, któ- 
rego się nie zaparto, t.j. Saitego moralnego 
Wykształcenia, można zujełuie sie obyć bez 
momentu religijnego. Był to wielki obłęd. 
drudno wzobrazić sobie religię i religijność 
bez form wyzaaniowych; trudno wyobrazić 
sobie treść bez formy. Jeżeli zas zacheiewa- 
ło się uieraż religii saturalnej, zamiar taki 
zawsze równuł się rozpiynieniu Zasad reli- 
gijnych w mgle agólnych zasad etycznych. 
Europejscy ustawodawcy i mężowie stanu 
nigdy jeszcze w wychowaniu ludowem nie 
mogli obyć się bez treści religijnej, a peda- 
gogika uowożytna jeszeże nie wynalazla oświa- 
ty ludu z zaszezepieniem moralności lez 
momentu religijnego. Najmniej zaś organom 
wykonawezym wolno pozbawiać zasadę tak 
hroczyście uznaną przez ciało ustawodaweże, 


ia względnie przez ty wys. lzbę. jej siły pier- 


wotnej, lub burzyć ją zupełnie. 

„Mimo zasada ta istuieje i przez 
wys. lzbę jest uznana, wydawano ustawy i 
rozporządzenia podzjące zachowanie nauki 
religii w szkołach ludowych w wątpliwość. 
Do nich zaliczam przedewszystkiem ustawę 


że 


(4 r. 1872 o wynagrodzaniu za naukę religii 


po szkołach ludowych i średnich. Nie brakło 
wówczas % naszej strouy przestrog, by nie 
przystępowuno do wydania podobnej ustawy. 
Stalismy wówczas przeważnie na stanowisku 
konstytucyi panstwa, która sprawy podobne 
pozostawia usławodawstwu krajowemu; a ua 
stanowisku tem trwać wydawało się nam v- 
bowiązkiem tem więcej, ile że przewidywa- 
liśmy, 14 uregulowanie tej sprawy przez tę 
Izbę pociągnie za sobą niedogodności, które- 
by czasem mogły równać się zawieszeniu 
nauki religii Nie sądziliśmy wtenczas, że 
doświadezenie tak rychło stwierdzi nasze o- 
bawy, a jednakże tak się stało. 

„Ustawa z r. 1872 dwie stanowi zasady. 
Pierwsza powiada, że bezpłatne udzielanie 
nauki religii w szkołach ludowych jest za- 
daniem i obowiazkiem duchowieństwa. Dru- 
ga zasada jest ta, że gdzieby mimo to po- 


zeba było wynagrodzenia, ponosić je maja 


współwierey. Nie można powiedzieć, iżby 
jedna lub draga zasad» w teoryi była fał- 
szywa; w  zastósowaniu jednak zachodzą 
okolrzności wręcz sprzeczne Z pierwotna 
intencyą. Nie przeczę, że jednem z naj- 
szcezytniejszych zadań stanu duchownego 
jest szerzyć światło religii wszędzie, a więc 
i w szkole ludowej, bezpłatnie; co więcej, 


doświadczenie uczy, że gdzie pewne wyzna 
nie doznaje prześladowania, duchowieństwo 
pokłada zaszczyt w należytem tego urzędu 
spełnianiu. U nas jednak inne są stosunki; 
o prześladowaniu niema mowy, a w p&d- 
stwie opartem na prawie, jak Austrya, wy- 
pada owszem oddać sprawiedliwość każdemu 
Stronnictwu, każdemu wyznaniu, i wymie- 
rzać ją wedle słuszności i wedle ustaw. 
„Może zaś zdarzać się, że duszpasterze 
tak są obarczeni inną pracą, iż udzielać na- 
uk religii w szkołach ludowych jest im 
niepodobieństwem ; a jeśli mimo to udzielają, 
nadwerężują siły tak, iż wynagrodzenie jest 
nakazane słusznością. Już w tym wypadku, 
jako też w innych, np. tam, gdzie „ hauka 
religii poruezona nauczycielom świeckim, 
ustawa z r. 1872 nakłada ciężar wynagro: 
dzenia na współwiereów. Może to wśród 
pewnych okoliczności, które jednak u nas 
należą do wyjątków, słuszny przepis, szcze- 
gólnioj gdzie zwolennicy tego lub owego 
wyznania są tak nieliezni, że ieh jest rzeczą 
troszczyć się o swoje Sprawy, ale nie tam, 
dzie wyznanie, jak u nas katolickie, ma 
charakter religii powszechnej. W tym wy- 
padku ściśle stosując zasadę, stworzy się 
stosunki potworne i odrażające Wyobraźcie 
sobie, panowie, wiejską ludność w Galicyi, 
niemal wyłącznie katolicką; skargi na cię- 
żary podatkowe są znane; oprócz podatków 
państwowych sa rozliczne dodatki na cele 
gmin, kościołów, na drogi i t. p., a nadto 
ludność ta opłaca 12 et. dodatku od każde- 


go złotego austr. podatku na szkoły. Uzyż; 


ludność ta ma płacić jeszcze osobno za to, 
co jest zaniedbanem tylko najważniejszem 
zadaniem szkoły, za to, co jej najswiętsze 
i najdroższe, jak za artykuł zbytkowy? 
„Pytam was, panowie. czy to zdrowe 
stosunki? Czyż fundusz krajowy miałby pła- 
cić? Ależ wedle ustawy waszej on nawet 
nie może płacić, bo składa się £ 
wszystkich wyznań. tak ] 
konany. i wy pewnie będziecie przekonani, 
że wydatki te muszą być przyjęte na który- 
kolwiek fundusz publiczny. Tym funduszem 
zaś nie może być inny, Jak religijny czy 
wyznaniowy. 


religii, a fundusze wyzianiowe za inne wy- 
zoania, Nawet ustawa z r. 1572 nie wyłą- 
cza tych wydatków z funduszów religijnych. 
Tylko zdaje mi się, że należałoby uciec się 
do niego dopiero tam, gdzie niema osobnych 
funduszów miejscowych. Jakkolwiekbądź, roz- 
kładanie tego cieżaru na zasadzie podatku 
powinno ustać, jak ustało w arehidyeeezy! 
wiedeńskiej co do niektórych przynajmniej 
szkół. Smiem przeto wnieść rezolucję: 

„„Wzywa się rząd, aby sposobem bądź 
administracyjnym, bądź ustawodawczym, po: 
starał się, by niezbędne koszta udzielania 
nanki religii. gdzie nie można opędzić ich 
bez dodatku do podatku z funduszów miej- 
scowych. z fundacyj i t. pọ, były przyjęte 
na fundusz religijny lub wyznanicwy.** 
(Brawo! brawo! z prawicy.) 


Mowę p. Hausnera, zbyt długą, byś- 
my wobes nawału tak mów innych. jak w 
ogóle materyału parlamentarnego, podać ją 
mogli w całości, dajemy w* następującem ob- 
szernem streszczeniu:  — 

Sprawa, 0 której mówić postanowiłem, 
rzuca jaskrawe światło na sposób traktowa- 
nia, a raczej nietraktowania rzeczy najwięk- 
szej doniosłości i nagłości. Mam na myśli 
kwestyę urządzania nowych fakultetów me- 
dycznych. Gdybym mówił Z kazalniey, Za- 
cząłbym od słów Zbawiciela: „Któż z was 
jest tak zły, by dziecku proszącemu o chleb 
podał kamień, albo proszącemu 0 rybę dał 
węża?* — i starałbym się udowodnić, że 
inaczej, niż rodzice galilejscy, rząd Nasz, a 
raczej wszystkie rządy nasze od lat dziewię- 
ciu, proszącemu dziecku, t. j. Galicji, nie- 
tylko nie dają żadnego chleba, t. j. wykształ- 
cenia medycznego i większej opieki nad ży- 
ciem, lecz owszem wydzierają okruszyny bę- 
dące w ręku dziecka, t. j. zakłady medycz- 
no-chirurgiczne. Tak mówiłbym z kazalniey. 
Będąc atoli tylko prostym posłem, przacho- 
dzę do prostego przedstawienia faktów. 

Dnia 24 marca 1870 Izba poselska u- 
chwaliła rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby u- 
łatwił studya medyczne przez utworzenie 
kilku fakultetów medycznych, przedewszyst- 
kiem zaś przez przeobrażenie przeznaczonych 
już na zwinięcie, obecnie atoli istniejących 
jeszcze zakładów medyczno-chirurgicznych 
we Lwowie, Ołomuńcu i Salcburgu“. Prze- 
ciw rezolucyi tej z ławy rządowej nie nie 
nadmieniono, można było przeto spodziewać 
się, że nastąpi wykonanie rezolucyi, a co naj- 
mniej uniewinnienie, dlaczego jej nie uwzglę- 
dniono. Ale nie stało się nie z tego; eo wię- 
cej, stała się rzecz trudna do uwierzenia, że 
zwinięto zakłady chirurgiczne, które miały 
się przeobrazić i uszlachetnić, zniesiono po- 
łączone z niemi kliniki, tak, że Lwów, liczą- 
cy 100.000 mieszkańców, mający szpitale o 
900 łóżkach, pielęgnujący 10.000 chorych, 
nie posiada kliniki. lzba poselska przez te 
dziewięć długich lat, zapomuiawszy własnej 
rezolucji, milezała; przez te dziewięć lat, w 
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grosza ` 
A jednak jestem prze- ` 


A więc katolieki fundusz reli- ' 
gijny powinien płacić za katolicką naukę | 


` ciągu których w roku 1873 cholera, potem 


przez dwa lata ospa, a od pięciu lat płoniea 
nawiedziła i dziesiątkuje ludność; przez te 
dziewięć lat, pod których koniec wojna i 
dżuma wygnała lekarzy austryackich daleko 
poza granice państwa na służbę. Nie znam 
podobnego przykładu zreżygnowanego podda- 
nia się niedościgłym wyrokom rządu. 

Nie tyle rezygnacyi okazał kraj najsro- 
żej upośledzony. Sejm galicyjski dwa razy u- 
chwala? rezolueyę do rządu o utworzenie wy- 
działu lekarskiego we Juwowie. Dla poparcia 
tych uchwał Wydział krajowy wystosował d. 
14 listopada r. 1876 do rządu memoryał o 
wielkim braku lekarzy i opłakanych tego 
skutkach, oparty nalieznych datach statysty- 
cznych. Memoryał odzywał się w imię inte- 
resu kraju i monarchii. całej, której siła 
zbrojna cierpi na fizycznym upadku ludności, 
tudzież w imię ludzkości, i prosił o wczesne 
postanowienia i o odpowiedź, aby można zre- 
ferować o sprawie sejmowi. Memoryał i obie 
rezolucye pozostały bez wszelkiej odpowiedzi, 
jak zwykłe. 
szyderstwem o nieszczęśliwych sejmach z 
dobrych czasów metternichowskich z ich naj- 
poddańszemi przedstawieniami i z corocznem 
nieuwzgjędnieniem ich! (Smiechy). A wszakże 
to było za czasów państwa policyjnego, gdy 
tymczasem dziś mamy państwo oparte na 
prawie. 

Ze w roku 1677 i 1876 nie odzywano 
się w tej sprawie z tych ław polskich, po- 
chodziło to z braku zaufania. W tym roku 
atoli, gdy przedsięwzięto częściowe odświeże- 
nie krwi w ministerstwie, o którem głoszą, 
Że jest dla nas pomyślne, zabieram głos, by 
| przypomnieć rządowi obowiązek. 
| Przechodzę do historyczno-statystyczne- 
| go przedstawienia rzeczy. 

i Jednyrn z najpierwszych kroków cesarzo- 
, wej Maryi Teresy po objęciu Gralicyi w posiada- 
nie było utworzenie calkowitego uniwersytetu 
we Lwowie pismem  odręcznym z dnia 16 
lutego r. 1748. Utworzenie uniwersytetu na- 
, turalnie zwolna tylko postępować mogło, dla 
tego utworzono chwilowo collegium medicum, 
które jeszcze w r. 1773 rozpoczęło swe wy- 
klady. W r. 1774 cesarz Józef dyplomem 
swym formalnie otworzył uniwersytet lwow- 
ski; nie brakło w nim wydziału lakarskiego. 
który odtąd istniał przez lat 21 aż do nie- 
szczęśliwego r. 1805, w którym dla wojny i 
skołatania finansów zamieniono uniwersytet 
lwowski na liceum, Ale już w roku 1806 
stanął zakład medyczno-chirurgiczny. Gdy 
następnie w r. 1818 liceum odzyskało prawa 
[i przzwileje uniwersytetu, zamierzono też 
| przywrócić wydział lekarski. Zamiar ten je- 

dnak przez lat 60 pozostał niewykonany, z 

tą różnicą, że za czasów absolutyzmu zawsze 

dawano Stanom krajowym i senatowi akade- 
|= zapewnienia, iż rząd zachowuje u- 
| rządzenie wydziału lekarskiego na oku, gdy 
tymczasem w czasach konstytucyjnych Izba 
poselska, sejm i Wydział krajowy nie otrzy- 
|mują nawet kilku słów na wyjaśnienie tako- 
| wego zaniedbania. 

Z pomiędzy wszystkich uniwersytetów 
austryackich lwowski sam jeden jest bez wy- 
działu lekarskiego: z pomiędzy 106 uniwer- 
sytetów europejskich zas jest 15 bez tegoż 
wydziału; z tych 15tu jednak sześć nowych 
prawdopodobnie go otrzyma. Wedle podziału 
na ludność przypada w Szwajcaryi jeden wy- 
dział lekarski już na 680.000 dusz, w Nider- 
landach na 1,800.000 dusz (następuje szereg 
dalszych dat statystycznych, stopniowo upo- 
rządkowanych, które mowca tak tu, jak i da- 
lej wszystkie przytacza z pamięci ku powsze- 
chnemu zdumieniu), a w Galicyi dopiero na 
5.500.000 dusz: tylko Rossya z jednym fa- 
kultetem na 8,000.000 i Węgry z jednym na 
15,000.000 dusz stoją jeszcze niżej Galieyi; 
a TZECZ szezególniejsza, są to właśnie trzy 
kraje europejskie, w których śmierć najobfitsze 
zbiera żniwo. 

Z brau wydziałów lekarskich wynika 
naturalnym sposobem brak lekarzy. W Szwaj- 
caryi jeden lekarz przypada już na 2200 
dusz It. d. i t. d, w Galicyi na 14.300, a 
szczegółowo w Galicy! wschodniej na 16.200 
dusz. Tylko Rossya z jednym lekarzem na 
17.000 dusz steci nieco niżej Galicyi. Jeśli 
| zaš z liczby |.karzy wschodnio-galieyjskich 
| stracimy *4 praktykujących we Lwowie, po- 
| zostanie dla reszty kraju jeden lekarz na 
25.000 nieszkeńców. Jest to stosunek nie za- 
chodzący już nigdzie w Europie, a Galicya 
jest właśnie tym krajem, w którym obok 

Węgier najwięcej ludzi umiera; albowiem w 
Norwegii i Szwecyi umiera zaledwie co sześć- 
| deuaz: it. d. i t. d, w Galicyi zaś już co 
| 
| 


| 
| 


dwudziesty ósmy, 

Ozżyż może być coś smutniejszego, jak 
widzieć kraj, w którym największe zagrażają 
| życiu ludzkiemu niehezpieczeństwa, pozbawio- 
Iny należytej nad życiem opieki, a którego 
(ustawiczne wołanie o pomnożenie lekarzy Z 
Jodowatą obojętnością just ignorowane?! Ta- 


ki stan rzeczy szczególniej przy chorobach ; 


,nagminnych jest poprostu nieznośny. Dowo- 
' dem tego cholera w r. 1873, która w samej 
'Galicyi Sprzątnęła 110.000 ludzi, a zaledwie 
20.000 tysięcy w reszcie Ausiryi, która w 
kilku powiatach pochłonęła więcej niż dzie- 
siątą część ludności, tak że wyraz „dziesiąt- 
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] dziś wyrażamy się jeszcze z | 
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kować* już nie wystarcza. Brak lekarzy wy-- 


woływał sceny rozdzierające serce. Całe gmi- 
ny, zdjęte przestrachem nciekały z chat do hv- 
ru i przez kilka tygodni onozowały bez da- 
chu i pomocy. Lekarze, którym przydzielano 
nieraz 20 gmin i więcej, objeżdżali je i nie 
schodząc z wozu, rozdzielali naczeJnikom. 
gmin lekarstwa i instrukcye i spieszyli dalej 
aby tylko objechać wszystkie gminy w je- 
dnym dniu. Tu i owdzie do gmin ludniej- 
szych sprowadzono młodych doktorandów z 
Wiednia; młodzież ta, pełna szezerych chęci 
i poświęcenia, w działalności swej doznawa- 
ła przeszkody z nieznajomości języka, a gdzie 
pan i ksiądz nie stawali się lekarzami i a- 
ptekarzanni, 
choroba grasowała bez wszelkiej przeszkody. 
Podobne choć nietyłe okropne sceny zda- 
rzały się podezas panowania ospy, 
Galicyi, gdzie dla braku lekarzy nie można 
było przeprowadzić rewakcynacyi, zaów wię- 
cej ludzi zabiła niż w reszcie Austryi. 
dobna bezradność i zaniedbanie panuje w 


dzonych od lat kilku płonicą. Protomedyk 
dr. Biesiadecki zaręczał mi, że powiaty te 
|po latach 19 zaledwie jednego rekruta do- 
starcza. (Głosy: słuchajcie !) 

Nie będę się rozwodził o chorobach 
syfilitycznych, które w formie choroby dzie- 
dzicznej straszliwie panują, szezególniej po 
miastach mających zdawna załogę konnicy; 
nie będę zastanawiał sie nad smutnem spo- 
strzeżeniem, że Galicya od lat kilku ma naj- 
więcej młodzieży niezdatnej do wojskowości. 
Wszystko to dowodzi, że jeśli gdzie, to z 
pewnością w wschodniej Galicyi potrzeba 
większej opieki lekarskiej jest nagła. Nade- 
wszystko zaś dowodzi tego okoliczność, że 
sejm galicyjski musiał w r. 1878 odrzacić 
projekt rządowy o organizacyi służby sani- 
tarnej dlatego tylko, że ani nie było anine 
można było spodziewać się dostatecznych sił 
lekarskich. Projekt wymagał 189 lekarzy. a 
pokazało się, że było ich tylko 829 kwalifi- 
kowanych do użycia w myśl projektu, a 
więc brakło 410. Sejm musiał przejść do po- 
rządku dziennego, wzywając rząd, aby 
wniósł projekt tworzący większe okręgi sani- 
tarne. Temu zawezwaniu rząd w tych sze- 
ściu latach nie uczynił zadosyć. Od tego 
czasu położenie rzeczy znacznie się pogor- 
szyło jeszeze, albowiem coraz więcej ubywa 
chirurgów z zniesionego zakładu chirur- 
gicznego. Że zresztą upośledzenie Galicyi 
pod względem sanitarnym nie ogranicza się 
tyłko do braku wydziału lekarskiego, dowo- 
dzi okoliczność, że w cażym kraju jest tylko 
98 lekarzy u płaca z skarbu państwa, u 
więcej jeden na 55.000 dusz, gdy tymcza- 
sem w Tyrolu jeden na 20.000, w Salcburgu 
jeden na 10.000, w Dolnej Austryi na 8.000 
dusz, tak że w tym kraju jest jest siedm ra- 
zy tyle lekarzy płatnych z skarbu. jak w 
Galicji. 

Przechodzę do zarzutów, któreby uczy” 
nić można rezolucyi, którą wniosę. 

Gdyby ktoś zarzucił, że wydział lekar- 
ski w Krakowie wystarcza na cały kraj i że 
utworzenie drugiego we Lwowie zaszkodzi- 
łoby krakowskiemu, odpowiem na to: Wy- 
dział krakowski liezy od 120 do 180 ucz- 
niów, między nimi 18—20 z Galeyi wscha- 
dniej — liczba, która nie wystarcza dla 
Galieyi wschodniej. a której ubytek nie mo- 


46 zaszkodzić wydziałowi krakowskiemu. 
W samym Krakowie, który, jak wiadomo, 
dzielnie potrafi bronić swych interesów 


miejscowych, sfery kompetentne byuajmniej 
też nie lęknją się tego. jak w sposób świe- 
tny dowodzi petycyn lekarzy krakowskich i 
starania znamienitych profesorów uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego o utworzenie wydziału 
lekarskiego w Lwowie. Wogóle zdanie o 
szkodliwej konkurencyi w dziedzinie ducho- 
wej jest małoduszne i od dawna już zbite 
doświadczeniem 

(Gdyby mi dalej zarzucono, że ludność 
galicyjska woli uciekac się do chirurgów, 
niż doktorów medycyny, nie byłoby to tyle 
zarzutem przeciw mojej rezolucyi, ile raczej 
dowodziłoby, że lepsze byłoby utworzenie na 
nowo zakładów medyczno - chirurgicznych, 
niż zachowanie stanu rzeczy, w którgm lu- 
dność nie ma ami lekarzy ani chirurgów. 

Ostatnim i najniebezpieczniejszym za- 
rzutem byłby wzgląd na położenie rzeczy 
pod względem finansowym. Ale argumenta- 
cya, że doroczne niedobory nie pozwalają 
czynić najproduktywniejszych wydatków, kto- 
reby służyły zdrowiu i życiu ludności, a na- 
wet wyszłyby na korzyść siły zbrojnej, jest 
poprostu potępienia godna. l jakichże to 
ofiar wymagać będzie wydział lekarski we 
| Lwowie? Pominąwszy pierwsze wydatki na 
urządzenie go, co do których z strony kom- 
petentnej otrzymałem zapewnienie, że zale- 
| dwie wynosiłyby więcej jak 100.000 zł, wy- 
dział ten potrzebowałby 
„80.000 zł., skoro inszprueki, krakowski i 
gradecki potrzebują rocznie 66 000 do 70.000 
| zł. i 86.000 zł. W etacie każdego minister- 
stwa sa pozycye mniej więcej tej samej wy- 
sokości, któreby łatwiej było obniżyć lub 
całkiem skreślić, niż pozbawiać Lwów wy- 
działu lekarskiego. 

Oto, panowie, uwagi, fakta i daty, któ- 
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w chwili, gdy to mówię, w powiatach nawie- | 
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rocznie 60.000 do | 


re przemawiają za rychłem otworzeniem we 
Lwowie wydziału lekarskiego. Trudno mi na- 
wet pomyśleć, iżby wys. Izba wahać się mia- 
ła z większym jeszcze naciskiem powtórzyć 
rezolucyę uchwalostą przez Izbę poselską przed 
laty dziewięciu. Fryderyk Wielki na ustępu- 
jących, bo zdziesiątkowanych grenadyerów 
swych zawolał : „Draby, czyż wiecznie chcieli- 
byście zyć?!” Tak wyjątkowej postaci boha- 
terskiej, posiadającej dar włóczenia za sobą 
ludzkości na drodze ambicyi swej, może była 
do twarzy ta wzgarda życia ludzkiego, ale nie 
rządowi, który dotychczas nie nadzwyczajne- 
go nie działał. Mieszkańcy Galicyi nie chcą 
Żyć wiecznie, ale ządają, aby rząd dotrzymał 
słowa danego przy zniesieniu zakładu medy- 


| czno-chirurgicznego; żądają, aby u nas mo- 


żna przeprowadzić organizacyę służby sani- 
tarnej: żądają. aby stworzono mu warunki; 
iżby liczyć mogli nie na wyjątkowo krótkie 
życie 26-letnie, lecz może na 80-letnie, jak 
w innych prowincyach austryackich. Nie mogę 
zrzeć się nadziei, że wys. Izba oświadczy się 
w tym duchu. i śmiem zalecić wys. Izbie 
jak najgoręcej następującą rezolucyę ku po- 
parciu i przyjęciu : 

„Wzywa się rząd. aby z wszelkiem 
przyspieszeniem poczynił właściwe kroki ce- 
lóm utworzenia wydziału lekarskiego przy n- 
niwersytecie lwowskim.“ 

Raz jeszcze jaknajgoręcej zalecam wys. 
Izbie rezolncyę te ku przyjęciu. (Hnczne 
brawo !) 


(Pierwszy gubernator Wschodniej 
Rumelii). 

Anglia i Rossya uwiadomiły już ofi- 
eyainie Porte, że zgadzają się na mianowanie 
Alsxo baszy gubernatorem wschodniej Ru- 
meii. Austrya powitala od samego początku 
bardzo życzliwie wybór Aleko baszy, a Niem- 
cy i Francya zgodzą się z pewnością na no- 
winacyę gubernatora, który chętnie jest wi- 
dzianym przez najbardziej interesowane mo- 
cursiwa. To też zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że Aleko hasza będzie pierwszym gu- 
beenatorem Wscuudniej Rumelii. Gotuje się 
on już do wyjazda z Paryża i do powrotu 
do Konstantynopola, aby się porozumieć z 
snłiwnem 1 pierwszym ministrem co do przy- 
szłej admiministracyi wschodniej Rumelii. 

Aleko basza jest chrześcianinem, wła- 
ściwe jego chrześciańskie nazwisko jest ksią- 
żę Vogorides, jest on synem głośnego za 
czasów wojny krymskiej księcia Vogoridesa, 
którego wpływowi na Greków Porta miała 
do zawdzięczenia, że nie poszli oni na lep 
Rossyi, lecz ku wielki mu oburzeniu Menży- 
kowa stali wiernie po stronie Tureyi. Ten 
książę Vogorides. ojciec Aleko baszy. był tak- 
że pierwszym księciem wyspy Samos. Pocho- 
dził on z małej wioski w pobliżu wąwozu 
karańskiego i w młodości przybył do Kon- 
stantynopola, gdzie odebrał wychowanie w 
jednej z szkół greckich. Wtenczas nie istniał 
jeszcze samodzielny kościół bułgarski a Gre- 
cy i Blowianie mie żywili ku sobie narodo- 
wej nienawiści, owszem interesa swoje u- 
ważali za wspólue. Ztąd też poszło, że Vo- 
gorides zyskał wielki wpływ na Greków i 
Bułgarów i aż do ostatniego czasu uchodził 
niejednokrotnie za Greka. Dopiero od ostat- 
niej wojny rossyjsko-tureckiej Grecy w Buł- 
garyi nie chcą nic; wiedzieć v Vogoridesie, 
jako „o Bułgurze zbiegiym do obozu ture- 
ckiego i fuworycia sułtańskim* Ta niechęć 
Greków do Aleko baszy zmniejszy się niewąt- 
pliwie, skoro zajmie on posadę gubernato- 
ra w Filipopolu. Aleko basza nie jest, jak 
to mylnie dawniej donoszono, przez żonę 
swoja spokrewniony z greczą rodziną ksią- 
żęcą Arstarchów. Księżna Vogorides jest 
córką znanego wielkiego kupca stambulskie- 
go. Aleko basza był przed i podezas ostat- 
niej rossyjsko - tureckiej wojny ambasadorem 
Porty pizy dworze wiedeńskim i dał na 
tem stanowisku dowody wielkiego i wszech- 
strounego a w Tureyi bardzo rzadkiego wy- 
kształcenia. Aleko zna wschodnie i za- 
ehodnie stosunki i języki. Mówi wybornie 
po francusku, angielsku i włosku a po nie- 
miecku dość dobrze. W początkach swojej 
dyplomatycznej karyery zajmował Aleko ba- 
sza podrzędne stanowiska w Berlinie, Lon- 
dynie i Wiedniu. Studya odbywał po naj- 
większej części w Niemczech mianowicie w 
Berlinie. Czytelnik przypomina sobie, że 
Aleko basza w lecie 1877 został nagle od- 
wołany ze stanowiska ambasadora w Wie- 
dniu wkrótce po pobycie Midhata baszw 
w tem mieście. Powszechnem było wtenczas 
mniemanie, że przyczyną tego odwołania 
były przyjaźne stosunki Aleko baszy z Mid- 
batem. l w rzeczy samej, zażarty nieprzy- 


(jaciel Aleko i Midhata baszów, Safvet, tylko 


w ten sposób zdołał zdyskredytowae Aleko 
baszę w oczach sułtana, iż przedstawił go 
jako wspólnika Midhata w planach zdetro- 
nizowania sułtana. Tymczasem nie ma może 
tureckiego męża stanu, stóryby żywił dla 
sułtana tyle osobistej czci, jak właśnie Ale- 
ko. Oczywiście, oile usiłowania Midhata ba- 


. 


szy zmierzały do oczyszczenia wyższej tu- 
reckiej klasy urzędniczej, do uproszezenia i 
polepszenia administracyj tureckiej i do zni- 
szezenia pasożytów, jakiemi są po nejwięk- 
szej części efiendowie stambulsey, to Aleko 
basza był gorącym zwolennikiem Midhata i 
nie krył się z tem przed nikim. To było 
pożądanym pozorem do usunięcia go, ale 
prawdziwa przyczyna tkwiła głębiej. Osobi- 
sta nieprzyjaźń Safveta baszy nie wystar- 
czała, dopóki 
ściła go z swojej opieki a może nawet nie 
oświadczyła się przeciw niemu. Aleko basza 
liczy około 50 lat, jest 
koastytucyi. (Czego zdołają 
uczucie sprawiedliwości bez naroduwych lub 
religijnych uprzedzeń, niezmordowane speł- 
nianie obowiązków bez despotycznych skłon- 
ności a poparte dokładną znajomością sto- 
sunków, tego można się spodziewać po Ale- 
ko baszy. A właśnie tego przedewszystkiem 
trzeba wymagać od przyszłego gubernatora 
Wschodniej Rumelii. 


człowiekiem silnej 


($ytuacya we Wschodniej Rumelii). 

Z Filipopola pisze 11 b. m. sprawoz- 
dawca Polit. Corresp.: „Obecni tu rossyjscy 
generałowie, a na ich czele słynny Skobe- 
lew II, rozwijają nadzwyczajną czynność, któ- 
ra wywołała następująca sprawa: General- 
gubernator Wschodniej Rumelii, generał-po- 
rucznik Stołypin otrzymał z Burgas, Iehti- 
mann, Sliwna i Jenizagry, tudzież z więk: 
szych miast prowincji raporty, które znie- 
woliły go do energicznego wystąpienia. Sto- 
warzyszenia gimnastyczne potworzone przez 
Rossyan nie bez pewnego zamiaru, wydały 
odezwę do młodzieży, ażeby spieszyła pod 
sztandary ojezyzny. I rzeczywiście zmobili- 
zowano już 14 drużyn. Dowiedziano się tu- 


ło 6000 uzbrojonych Bułgarów, że w Bur- 
gas, obok wojsk rossyjskich jest także woj- 
sko bułgarskie wyśmienicie uzbrojone i że 


OM Ą WAUZAU FE ie trg- 
ludzi. Go do przyczyn ruchu między Bułga 


rami nie mogą zachodzić żadne wątpliwości. | 


Nie jest to tajemniea, że w pewnej wsi pod 
Filipopolem odbyło się przed kilku dniami 


liczne zgromadzenie notablów, na którem na- | 
radzano się nad środkami obrony przeciw ; 


tureckiej okupacyi Wschodniej Rumelii. Ko- 


wszystkie czynności Porty, wysyłał dzień po 
dniu sygnały alarmujące do Rumelii. 
statniem sprawozdaniu zapowiedział komitet, 
że wkrótce wkroczy do Wschodniej Rumelii 
10.000 Turków. Nieakredytowani agenci pan- 
bnłgarskiego stronnictwa w Stambule głosili, 
że Anglia, Francya i Austrya będą przema- 
wiały energicznie za wykonaniem 16 arty- 
kułu berlinskiego uaktatu i że Osman basza 
ma nadzieję obsadzić wkrótce wojskami ot- 
tomańskiemi najważniejsze pozycye Wseho- 
dniej Rumelii. Zgromadzenie notablów zwo- 
ane przez naczelny komitet stambulski, po- 
wzięło tedy jednogłośnie następującą rezolu- 
cyę: „Wobee największego niebezpieczeństwa 
zugrażającego narodowi, uchwala reprezenta- 
cya wschodnio-rumelskich Bułgarów powołać 
pod broń wszystkich zdolnych do broni Buł- 
garów.* A ponieważ przygotowania do or- 
ganizaeyi drużyn poczyniono już przed wie- 
lu miesiącami, przeto wystarczyło kilka dni 
do przeprowadzenia powyższej uchwały. Wy- 
padki powyższe dotknęły generał gubernato- 
ra Stołypina tem niemilej, że w ostatnich 
czasach otrzymał instrukcye, ażeby o ile moż- 
ności wpływał uśmierzająco na Bulgarów i 
starał się ich nakłonić do poddania się u- 
uchwałom kongresu berlińskiego. Zwołał on 
tedy wszystkich bawiących tu generałów na 
naradę wojenną, która trwała trzy dni. Po- 
wzięto w końcu następujące uchwały zatwier- 
dzone następnie przez naczelnego komendan- 
ta wojsk okupacyjnych, generał adjutanta ks. 
Dundukow-Korsakowa: 1) Na graniey Tra- 
cyi i Wschodniej Rumelii zostaną ustawione 
silniejsze rossyjskie oddziały. 2) Najważniej- 
sze wąwozy i strategiczne pozycye przede- 
wszystkiem zaś lchtiman, Burgas i Sliwno, 
zostaną zajęte przez mięszane rossyjsko-buł- 
garskie załogi i do tego celu zostaną użyte 
zmobilizcwane już bataliony milicyi. 3) Uzbro- 
jeni Bułgarzy, pojawiający się w rozmaitych 
częściach kraju, zostaną po części wcieleni 
do milicyi, a poczęści wysłani do miejscowo 
ści, w których nie moga nikomu szkodzić. 
Starsi mężczyzni zostaną wysłani do swych 
miejse zamieszkania. Przed użyciem przemo- 
cy należy użyć perswazyi. Powyższe uchwały 
są w toku wykonania tak, że nie zachodzi 
obawa zakłócenia spokoju. Dziwnym sposo- 
bem także pogłoska o zarzuceniu projektu 
co do mięszanej europejskiej okupacył, przy- 
czynilu się do uspokojenia umysłów. W sfe- 
rach bułgarskich urojono sobie, że wojske 
sułtana mogą pojawić się w Wschodniej Ru- 
melii tylko przy boku wojsk innych mo 
earstw eurepejskich. Gdy jednak wojska eu- 
ropejskie nie pojawią się już w Rumelii, 
przeto — tak rozumieją Bułgarzy — nie 
przyjdą także wojska sułtana. Pod tym, i 
pod dalszym warunkiem, że Porta zrzecze 
się prawa zajęcia wąwozów bałkańskich, go- 
towi Rnmelioci uznać ottomańskiego gubęr- 


obca dyplomacya nie wypu- | 


t i teatru wojny sięgających po dzień 1 b. m. 


dokazać silne | 
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natora i poddać się uchwałom kongresu ber- | — Posiedzenie Rady miejskiej 
lińskiego. Obiega nawet dzisiaj pogłoska, że | z powodu przypadającej dnia 24 kwietnia uro- 
w tym durhu zamierzają wystosować pety- | czystości 25-letniej ro znioy zaślubin Najj. Pań- 
cyę do mocarstw. Tyle tylko jest pewnem, | stwa, odbędzie się we środę, dnia 23 kwietnia. 
że od kilka dni objawiają Rumelio'i skłon- |o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
ność do odstąpienia od programu Zjzdnoczo- | pomiędzy inuemi: wniosek wzgłędom najmu ubi- 
nej Bułgaryi i w swej „wspaniałomyśnościć | kacyi na umieszczenie szkoły ludow j im św. 
chcą Europie poczynić pewne ustępstwa!* | Avny; budżety funduszu 
szów pod zarządem gminy vostających i wnio- 
ski w sprawie utworzenia we Lwowie 8 klaso- 
wej szkoły wydziałowej żeńskiej. 


(Wojna z Zuiusazai.) 
z afrykańskiego | * Afarsnujący wypadek., Przed- 
wczoraj w południe Lejzor Sprieer, wyrobnik, 
patrząc z mosta na Pełtwi między ulicą %3- 
maną a targowieą zboża, spostrzegł na brzegu 
rzeki palee nogi ludzkiej. wyglądające z jakie 
goś owinięcia. Przelękniony i nie ehcąc zejść 
na dół, awolal 16-letniego chłopaka, Michała 
Grabowskiego, który wyniósł z wody 
ludzka owinięlą w papier. Wśród zbiegowiska 


Według wiadomości 


' maszeruje oddział lorda Uhelusforda na od- | 
|siecz pałkownikowi Pearsonowi, od którego 
| nadeszły doniesienia, że zapasy chleba są juź | 
| wyczerpane a liczba chorych i rannych żoł- | 
nierzy wynosi już 150. Kolumna idąca Da | 
odsiecz liczy 6.000 ludzi, ma dwa działa | 
| Gotlinga, kilka dziewięciofnntówek i dział ra- 
|kietowych. Straż przednia pod dowództwem | odniesiona ten szezątek nogi do c. k. policyi, 
Oak Lawa, składa się z brygady ma-  głzie skonstutowano. że była to stopa lewa, w 
vynarskiej, z załogi okrętów Shah i Temedos | stawie skokowym świeżo odcięta człowiekowi 
z 91 pułku, z 5 kompanij 99 pułku, z 2 | dorosłemu. Poszukiwania kanalników na tem 
kompanij fujjów, z konnej piechoty, z kilku | samem miejscu. czy też więcej części ciała 
konnych krajowców pod dowództwem kapi- | ludzkiego nie znajdzie się w Połtwi, były bez 
tana Barrowa, z 19 pułku huzarów i parku | skutku. Nazajutrz jednakże sprawdzono, że stopa 
którą trzej le- 


szkolnego, i fandu- ! 


stopę I 


| Kkowe. 
IW i no | , chce on przedrzeć się przez terytorynm Ekowe, | 
taj, że dokoła Iehtimanu gromadzi się oko-, 


aoa : ; | gnadami, 
w $liwnie zwerbowano w jednym dniu 8600, 


wozów pod osłoną batalionu piechoty krajo- | znaloziona pochodzi z overacyi, 


wej pod dowództwem Nettleto: a i Bartona. 
Straż tylna. prowadzona przez pułkownika 
Pembertona. składa się z 57 pułku, z 3 ba- 
talionu 60 pułku strzelców, z brygady ma- 
rynarskiej i kilku jeźdzców krajowych. Puł- 
kownik Hopton ma pod swojemi rozkazami 
kilka kompanij z 83 pułku, które stanowią | 
załogę tortu Pearson i Tenedos. Generał | 
maszeruje z kolumaą. Przemówił on do wojsk | 
i podniósł w tej mowie, że całą siłę zbrojna į 
Zulusów spodziewa się spotkać po tej stronie | 
Z największą szybkością i energią | 
zmienić załogę i zaprowiantować fort na 30 | 
dni. Pułkownik Pearson spostrzegł pewną 
część zbliżającej się kolumny, i dal znać sy- 
że na przypadek spotkania się ko- 
lumny z Zulusami będzie mógł wysłać coj 
najwięcej 500 ludzi. Kolumna s-ła brzegiem | 
ukryta w zaroślach, pod dowództwem Johns 


: , A . M0- | że okolo 35.000 Zulusów oczekuje jego ko- 

mitet bułgarski w Stambule, który szpieguje i 
3 . D 

ina w Kranskop z prośbą, 


W o-! 


Dunna. Namiotów nie wzięła ze sobą; coj 
nocy zakłada obóz pod gołem niebem i roz- | 
stawia silne pikiety. Pułkownik Pearson 
otrzymał wiadomość od szpiegów krajowców, j 


luimny. Cetewayo wysłał poselstwo do Fanno- | 
ażeby propozjcye | 
pokojowe przedłożył lordowi Ohelmsfordowi. 
Fannou przedłożył te propozycye Hoplos/owi. | 
Jest jednak przypuszczenie uzasadniona, że 
te propozycye są tylko niezręcznym podstę- 
pem ze strony OCetewaya, ażeby z obozu nie- 
przyjacielskiego zasięgnąć bliższych wiado- 
mości i jeszeze w Gzas zebrać dostateczne 
siły. 


A 


Pułkownik Wood donosi pod dniem 29 
marca wieczorem o spotkaniu się z Kaframi: 
„Wczoraj zaatakowaliśmy Kafrów ze skat- 
kiem pomyślnym i odebraliśmy im kilka ty- 
sięcy sztuk była. Ale póź :iej przybyło z 
Urundi 20.000 Zulusów , którzy uderzyli na 
nas i odebrali nam naszą zdobycz. Ponieśliśmy 
ogromne straty, a weiągu nocy zbiegli nam 
wszyscy żołnierze krajowi. 20.000 Zulusów 
atakowało dzisiaj nasz obóz od godz. 1 min. 
30 do godz. 5 min. 80 popołudniu. Straciliśmy 
około 7 oficerów i 70 ludzi, ale pobiliśmy 
nieprzyjaciela najzupełniej i ścigaliśmy go 
bardzo daleko.* | 

Sir Bartle Fróre jest w drodze do Pre-! 
toryi, ażeby uspokoić niezadowolonych boerów, | 
którzy nie wiedzą jeszcze, czy mają z nimi 
rokować, czy nie. Administrater odbył już 
konferencyę z komitetem. Pretorius, Krüger 
i Joubert przemawiali gorąco za niezawis!a- 
ścią kraju. Administrator skreślił stan sprawy 
w chwili aneksyi i zapytał boerów, czy byliby 
w stanie usunąć wszystkie zachodzące trud- 
ności. Anglia pomogła im, bo zapłaciia wszyst- 
kie dlugi i objęła rządy, które zmieniły sy- 
tuacyę na korzyść. Mowca zakończył zape- 
wnieniem, że dobrobyt i pomyślność krajn 
leżą mu bardzo na seren i że ma nadzieję, 
iż wszyscy wspierać go będą w jego usilo- 
waniach. Książę Napoleon przybył do Natalu. 


a z O 


KRONIKA 
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— Uroczyste przedstawiemie. | 
Jutro we środę, jako w wilie 25letniej roezni- | 
cy zaślubin Najjaśniejszych Państwa, urządza 
dyrekeya teatru hr. Skarbka przedstawienie uro- | 
czyste z następującym programem: 1. Marse 
jubileuszowy komyozycyi ks. Montennovo, gene-' 
rała kawaleryi. 2. Obraz pierwszy z opery Mo 
niuszki p. t. Siraseny dwór. 8. Akt ITI. ko- 
medyi J. N. Kamińskiego: p. t. Staroświecczy- 
ena i postęp czasu. 4. Akt |. opery Moniuszki 
p. t. Halka. 5. Hymn ludowy i apcteoza. Bi- 
lety na to przedstawienie nabywać można w 
kasie po cenach operowych. | 


Dr. Alfred Biesiadecki, 
c. k. krajowy referent sanitarny, powrócił wczo- 
raj do Lwowa z trudnej missyi w okolice dżumą 
nawiedzone nad Wołgą. 


ib r na probostwo w Starem mieście: 


karze dniem przedtem wykonali na ośmnastole- 
tniej córce p. W., na Łyczakowie. Wyrobbik 
niewiadomy, któremu zapłacono, ażeby tę część 
nogi gdzieś w ziemię zakopał, zbył się dalszej 
pracy, rzuciwszy do Pełtwi odciętą stopę, którą 
oddano do kostnicy. 


x 


Złożome w c. k. dyrekcyi policji 
klucz od bramy składany, znaleziony tej nocy 
na ulicy Słonecznej; parę kalesoaów białych 
zgubionych na ulicy Kazimierzowskiej, i torbę 
hafiowaną z szkolnemi książkami, znalezioną 
wezoraj rano na placu Maryackim. Po tę zgubę 
należy się zgłosić do e. k. policyi. 

* Kradzież. Przedwczoraj o godzinie 
siódmej wieczór wlazł złodziej oknem otwartem 
do pomieszkania bremzera Wojeiecha Mazura, 
przy ulicy Omentarnej. Kluczami, które znalazł 
w pokoju. poodmykał kufer i komodę, zkąd za- 
brał sznurek korali w cenie 30 zł. i 2] zł 
gotówką. Spraweę kradzieży już wytrepbiono, 


— Wyłew wady w kopalni wieliekiej, 
W ubiegłych dwóch tygodniach nie zaszły w 
kopalni Żadne ważniejsze wypadki. Wprawdzie 
przypływ wody aie był zupełnie jednostajny, 
czasem umniejsza? się lub zwiększał, chwilowo 
nawet woda całkiem przestawała płynąć, lecz 


powodem tych różnie uie było nie innego jak | 
którą | sięhioreów khadowy 


iylko opadanie ziemi w szezelinie, przez 

woda przegływa ze Źródła do kopalni, 
Jez i nt - 7 rpe 
Przeciętny przypływ wody był: 
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Sila maszyn parowych przewyższała siłę 
źródła; dlatego wodociągi nie były w ciągłym 
ruchu. Do pompowania wody z kopalni użyty 
był przeważnie wodociąg w szyhie Franciszka 
Józefa a dwa inne w szybach Elżbiety i Józefa 
tylko go czasowo wspomagały. 

Stau wody poniżej szyn kolei żelaznej w 
poziomie anstryackim był następujący: | 
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obrządku łacińskiego instytuował się kanoni- 
cznie dnia 31 stycznia b. r. ks Walenty Wojtalik, 
administrator probostwa w Nowym Żmigrodzie 
na to "eneficpum; ks. MKranciszek Jabczyński, 
pleban w Kobylance dnia IS lutego b. r. na 
probostwo w Strzyżowie; ks. Aleksander Ka 
niewicz, wikary w Husakowie dnia 1 kwietnia 
ks. Woj- 
ciech Sapecki, administrator probostwa w Ra- 
domyślu dnia 34 marca b.r.na to beneficyum. 
Ks. Wojciech Sshmue, pleban w Kalinowie 
umarł dnja 21 marca b.r.; administracyę tego 
beneficyum objął ks. Jan Pantol, były wikory 
w Ozukwi, Konsystorz biskupi przeniósł wika- 
rych: ks. Emiliana Zygmunta z Jawornika do 


Turki; ks. Jana Drzewieckiego z Rozenbarku 
do Górnia; przeznaczył zaś: ks. Wojciecha 
Sołtysika, byłego wikarego w Zręcinie na 


| ekspozyta do Słęzak; ks. Stanisława Osadę do 
| Lutczy. 


Legat. Jak nam donoszą ze strony 
prywatnej, zmarły niedawno w 46 roku życia 
w Nowosiółkach pod Medyką adwokat lwowski, 
dr. Józef Męciński, przeznaczył testamentem 
| kapitalik swój na fundacyę stypendyjną, do któ- 
rej będą mieli pierwsze prawa dzieci z rodzi- 
ny ojca i matki fundatora (n domu Ławrow- 
skiej), a w razie wygaśnięcia tych rodzin dzie- 
| ci gr. kat. księży dyecezyi przemyskiej. Sty- 
| pendya nie mogą przewyższać sumy 200 zł. 
| 
| 


Rozdawnictwo tego stypendynm przysługiwać 
| ma gr. kat. biskupstwu w Przemyślu 


i 

— Nowe miebezpieczeństwo 
zagrażało w ostataich dn ach vkolicom, poloża- 
nym w obrębie obszarów zalewowych rzek 
Czarnej i Białej Kereszy na Węgrzech. Pierw- 
sza z rzek tych zwłaszcza wzbierać była za- 
| częła tak gwałtownie, że tamy ochronne gmi- 
ny Belzerend całkiem już były zalane. Ludność 
dość wcześnie jeszcze uciekła z zagrożonych 
domów, a niebezpieczeństwo było tem większe, 
że jednocześnie także miejscowość Tamaszd za- 
lała wspomniona rzeka, a mały zwykle stru- 
mień 'ioz rozlał się aż do Wielkiego Zerindu. 
Nic nie pomogły prawdziwie bohaterskie wysi- 
leuia nieszczęśliwych mieszkańców, ażeby ura. 
tować wały ochronne, przerwała je woda dru- 
giego dnia świąt Wielkanocnych o godzinie 1 
w nocy w dwóch naraz miejscach. Jeden otwór 
miał szerokości około 50, drugi 10 metrów, 
można więc sobie wyobrazić, z jaką demo- 
niczną siłą woda spadła na nieszczęśliwe osa- 
dy. Wkrótce nawet szezyty czyli korony wałów 
ochronnych zuikły pod wodą Mieszkańcy szu- 
kać mnsieli ratunkn na dachach domów i na 
drzewach, gdzie jak sią zdeje, bez nadziei po- 
mocy cztery dni przebywali O tym samym 
czasie i rzeka Marosza zagrażała wylewem. 
Rzeka ta od chwili zalewu Ńzegedynu opadała 
byta ciągle, lecz nagle zaczęła w niedzielę 
Wielkanocną wzbierać nader gwałtownie. W 
Aradzie skutkiem jej wylewu już wszystkie 
piwnice stały pod wodą. Z Szegedynu donosza 


d. 16 b. m.: Nowy przybór wód w rzekach 
okolicznych wzbudza największe obawy. Dziś 


podniosła się woda o 3 cale i niektóro miejsca, 
które jnż byłe suche, znowu są zalane, Podo- 
bno sztuczny opust w tamie alfóldzkiej został 
„atkany. Przyczyną nowego tego przyboru vw ód 
gą ulewne deszcze w całych Węgrzech. Z pod 
gruzów domów ciągle jeszcze wydobywają tu 
zwłoki ofiar pierwszej powodzi. Dziś wydobyto 
10 trupów. Ostatnia burza zniszczyła 16 ma- 
chin do pilotowania. znalezionych przez przed- 


1 tamy pierśaioniowaj w eehu 
wypompowania wodr z miasta. — [w Nowym 


Jorku odbył się niedawno olbrzymi koncert na 
korzyść ofiar powodzi w Szegedynie. Czysty 
dochód z koucertn tego wynosił 6 000 zł. 


Jubiiewsz drukarski. W r. 
1882 upłynie 400 lat od czasu założenia pier w- 
szej drukarni w Wiedain, którą to pamiątke 
zamierzają drnkarze wiedeńscy obehodzić uro- 
czyście. Urządzona będzie przy tej sposobności 
historyczna wystawa drukarska, jako obraz 
rozwoju sztuki typograficznej w ciągu czterech 
wiezów, oraz wybrany już w tym celu komitet 
zająć się ma wydaniem dzieła o drukarniach 
wiedeńskich. 


— Lichwiarz Ferdynand Kohn, li- 
czący lat 32, rodem ze Lwowa, wydalony zo- 
stał z Wiednia. 

— PWormzkmiik w katedrze św. Pałiy- 
cego w Dublinie wzniesionu sławnemu kompn- 
zytorowi Buife' mu. Pomnik stanowi malowidło 
na szkle, przedstawiające allegoryczną figure 
„Zielonego Bryna* czyli Trlandyi, która lanrem 
wieńczy skroń Balfe'a Pomnik odsłoniony za 
stał wśród ogromnego udziału ludności przez 
księżnę Marlborough, w obecności kapituły, 
uniwersytetu i lorda majora Dublinu. 
Krwawych zamieszek wi- 
downią było dnia 18 b m miasto Panama w 
Ameryce. Przez 14 godzin wrzała na ulicach 
jego krwawa walka, w której wisle osób pole- 
gło. Telegram z Nowego Jorku, który nie po- 

wiadu ani słowom o przyczynie krwawego zaj- 
|ścia i jakie były strony walczące. dodaje tylko, 
iż porządes został przywrócony. 

| — Wybuch. W Angoulóme wyleciał 
w tych dniach w powietrze skład artyleryjski. 
Dziesięć osób utraciło w tym smutnym wy- 
padku Życie, a wiele doznało uszkodzenia. 


ZE 
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— Posterunek wojskowy przed 
koszarami w Gdańsku dał ognia do robotnika. 
| który sprzeciwił się wezwaniu, ażeby zeszed! 
(żotwierzóowi z drogi. Ugodzony kulą w czoło 
, robotnik utracił życie na wiejscu. Żołnierz zo- 
stał aresztowany, pokazało się jednak, że dzia- 
łał stosownie do przepisów regulaminu wojsko- 
wego. 


| — Wielki pożar zniszczył dnia 
i13 b. m. w Kairze cały 100 łokci długi szereg 
domów. 

— Na szubienicy stracony zosta? 
w sobotę w lnnspruku młody wieśniak Jan 
Krenzer, skazany na śmierć za okrutne zamordo- 
wanie rodzonej matki. 


Notatki literacko-artystyczne, 


+ Revue slave, miesięcznik francuzki, 
poświęcony nauce, literaturze i sztuce wszyst 
kich słowiańskich krajów, wychodzący już od 
kilkunastu miesięcy w Warszawie, zasługuje ze 
wszech miar na uznanie i poparcie jako pierw- 
szy i to wcale szczęśliwy krok na tem pola, 
jako chwalebne usiłowanie, mające na celu za- 
poznać bliżej Zachód z tym światem słowiań- 
skim, o którym dotąd tak niedokładne i błędne 
ma pojęcie. Wprawdzie z początku publiczność 
polska miała słuszny powód do stronienia od 
tego wydawnictwa, jako hołdującego dążnościom 
panslawistycznym, ale od czasu, jak redakcyę 
objął utalentowany pisarz, p. Achilles Intering, 
Revue zerwała stanowczo z wszelką polityczną 
tendencyą, ograniczając się na literaturze i na- 
uce. W uznaniu zaś wysokiego stanowi ka cy- 
wilizacyjnego Polski wobec Słowian, w każdym 
zes:ycie poświęca jej niemało miejsca, odzywa 
się o niej zawsze ze szczerą i niekłamaną sym- 
patyą, a co dla nas ważniejsze, z tą znajomo- 
ścia rzeczy, jaką tak rzadko spotkać można u 
Francuzów, wtedy nawet, gdy się o nas wyra- 
żają życzliwie i pochlebnie. Ta gruntowność 
opracowania polskiego działu nie będzie nas 
dziwiła, gdy powiemy, że zasila go przeważnie 
tak chlubnie już znany, znakomity pisarz, jak 
p. Juliusz Mien, który w krótkim czasie tyle 
już zasług położył około literatury naszej, da- 
jąc ją poznać swym rodakom w wiernych i 
świetnych przekładach. Tutaj występuje nie 
tylko jako tłómacz poezyi Słowackiego i Asny- 
ka, prozy Kraszewskiego, lecz także jako autor 
pięknego artykułu p. n La littérature popu- 
laire en Pologne. O ile ta praca jest cenną l 
użyteczną, o tyle mniej stosownym wydaje nam 
się jego przekład powieści Kraszewskiego Mra- 
biny Cozel, poprzedzony serdeczuym wstępem 
o jubilacie, pióra p. S. Granvil. Powieść ta, 
napisana zkądinąd efektownie i zręcznie, po- 
zbawiena jest wybitnego piętna, któreby ją w 
czemkolwiek wyróżnieło od płodów innych li- 
teratur — owszem mogłaby równie łatwo wyjść 
z pod pióra Niemca, Włocha Gzy Francuza — 
a przecież tłómacz powinien takie dzieła wy- 
bierać do przekładu, w którychhy mógł ukazać 
cudzoziemcowi odrębności narodowego chara- 
kteru danej literatury, owego ducha, który ją 
ożywia i nadaje jej osobna fizyognomię. Ten 
cel miał widocznie na eku profosor Rosppell, 
ttómacząc Pumiątii Soplicy; to też śmiało 
owiedzieć możemy, że z przekładu arcydzieła 
Henryka Rzewuskiego obcy czytelnik lepiej po- 
zna naród. aniżeli z setek takich powieści, jak 
Hrabia Cosel. 

Oprócz p. Mien jeszcze pp. Granyil, Inte- 
ring i inni z zamiłowaniem i powodzeniem zaj 
mują się polską poezyą i literaturą, przekłada- 
jąc utwory Mickiewicza, Krasińskiego, Asnyka 
it. d. W dobranem tam gronie nie bez zdzi 
wienia spostrzegliśmy p. de Noire-[słe, ale wi- 
docznie przektad jego ulogi gruntownej korrek- 
cie, w skutek czego niema w nim podobnych 
barbaryzmów. jakie nas raziły w Pamu Tade- 
uszu, Maryi Malczewskiego i tylu innych ar- 
cydziełach, pokaleczonych nielitościwie przez 
tłómacza. 


COSPODARSTWO I HANDEL 


Wieden, 21 kwietnia. (Zelegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 4697 sztuk; t. j. 1899 
wołów galicyjskich, 3085 wę- 
gierskich i 483 niemieckich. Na tar 
gu kontumacyjnym zapowiedziano na 
środę 600 wołów. Ruch był bardzo 
ospały, ceny znacznie spadły, wielu 
sztuk nie sprzedano. Płacono od 100 
kilo, za woły galicyjskie 47 do 
51 zł., za węgierskie 46—53 zł., za 
niemieckie 50—54 zł., za krowy 48 
do 51 zł., za byki 48—50 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Wynik wyborów uzupełniających w Pa- 
ryżu i w Bordeaux jest wypadkiem zdolnym 
zająć powszechną uwagę. Mimo wszelkich 
wysileń rządu przeszedł w Paryżu bonapar- 
tysta Godelle, w Bordeaux zaś radykalista 
Blanqui. Ostatni wybór mianowicie ma do 
niosłe znaczenie i pociągnąć może za sobą 
ważne następstwa. Od miesiąca prawie była 
kandydatura Blanquiego tematem ożywionych 
iłyskusyj w całej Krancyi: podniesiono ją do 
znaczenia pierwszorzędnego wypadku poli- 
tycznego, nadana jej cechę walki między re- 
publika umiarkowaną a radykalną. Obie par- 
tye republikańskie wyiężały wszystkie siły, 
aby zwycięztwo przeważyć na swą stronę — 
i w zapasach tych frakcya umiarkowana, sto- 
jaca obecnie u steru, poniosła klęskę. Ze wy- 
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borowi w Bordeaux przypisywano zasadnicze ` 


znaczenie, o tem świadczy udział w agitacyi | 
zagranicznych radykałów, jak Garibaldiego | 
ojca i syna, którzy w listach wystosowanych 
„do braci demokratów w Bordeaux" gorąco 
poparli kandydaturę Blanquiego. Natomiast 
Castellar, naczelnik umiarkowanych republi- 
kanów hiszpańskich, poparł kandydaturę 
rządowa pana Lavertujon.  Charakterysty cz - 
nem jest, że organ p. Gambetty République 
Frangaisse zachowywał w ciągu całej tej a 
gitacyi zupełne milezenie. Dzisiejszy prezy- 
dent Izby nie chce widocznie zrywać z stron- 
nictwem radykalnem, na którego barkach 
bądź co bądź wzniósł się do dzisiejszego 
swego znaczenia. 


Warszawski korespondent Czasu donosi 
19 b. m.: „Kilku znaczniejszych obywateli 
udało się do general-gubernatora hr. Kotze- 
bue w celu złożenia w jego ręce powiuszo- 
wań z powodu szczęśliwego ocalenia cesarza. 
Tam pornszono myśl ułożenia i przesłania 
cesarzowi adresu. Korespond+nt podaje ten 
adres, którego osnowa jest następująca: 

„Zgrozą przejęci na wiadomość o zbro- 
dniczym zamachu na Twoja najdostojniejszą 
osobę, Najjaśniejszy Panie, pospieszamy zło- 
żyć u stóp Tronu wyrazy najgłębszego obu- 
rzenia, jakie ua nas Polakach, poddanych 
berłu Waszej Oesarsso Królewskiej Mości 
czyn ten sprawił. 

„Wiara i tradycya zaszczepiły w na- 
rodzie naszym poszanowanie prawa i zasad 
społecznych, któremi przejęci, ze wstrętem 
odpychamy zbrodnicze zamachy przez prawa 
Boskie i ludzkie potępione. 

„Wierni tym zasadom dziękujemy Bo- 
gu za szczęśliwe ocalenie Najmiłościwszego 
Monarchy naszego * 

Hr. Kotzebue postawił jako warunek, 
aby adres ten p dany został także w języku 
rossyjskim. Miała go wręczyć carowi osobna 
deputacya, ale gdy br. Kotzebue oświadczył, 
że car „z powodu znużenia żadnej znikąd 
depntacyi przyjmować nie będzie“, postano- 
wiono na propozycyę samego generat guber- 
natora, aby ordynat hr. Tomasz Zamojski 
wręczył ten adres carowi, 


Journal de St. Pelersbourg pisze, że 
nominacya Aleko baszy gubernatorem Wscho- 
dniej Rumelii na lat pięć, jest już urzęda 
wue cegłoszoną i przez wszystkie mocarstwa 
traktatowe przyjętą. W pierwszym roku swe- 
go urzędowania będzie on miał dodaną sobie : 
komisyę międzynarodową, jako radę przybo- : 
ezna., (o się tyczy Bułgaryi, to dnia 27 kwie 
tnia odbędzie się wybór księcia; do tego 
czasu zgromadzenie notablów uchwali statut | 
organiczny. W końcu organ rossyjski zwra- | 
ca się przeciw zarzutom Porty, która sprze- | 
ciwia się dziedziczności tronu bułgarskiego | 
i nie chce, aby zgromadzenie narodowe mia- 
ło prawo decydowzć o zmianach terytorya|- | 
nych księstwa. Powiada on. że klauzula ta! 
znajduje się we wszystkich konstytucyach i 
europejskich, a nie ma w niej bynajmniej | 
ukrytej myśli i zamiarów eo do wschodniej | 
Rumelii. Dziedziczność tronu wypływa już z | 
traktatu berlińskiego a zresztą żaden z książąt | 
panujących nie chciałby się podjąć w takich 
warunkach regencji. 


| 
l 
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„  BRozruchy w Rostowie nad Donem 
nie miały, jak się zdaje, nihilistycznej cechy. 
Była to rewolta kozaków, którym rząd chce 
odjąć niektóre z dotychezasowych swobód 
mianowicie co do opodatkowania i których 
przymusowo przesiedla w inne gubern e. 
Orcnburgskij Listok z 16 b. m. donosi o` 
buncie Tatarów w Orsku: „Między lu- | 
dnością tatarską rozpowszechniono pogłoskę, 
Że rząd zamierza zmusić Tatarów gwałtem 
do przyjęcia wiary prawosławnej. Z tego po- 
wodu kilka tysięcy uzbrojonych Tatarów zgro- 
madziło się przed domem isprawnika w Or- 
sku I zażądało wydania dokumentów co do 
przymusowego nawracania tatarskiej ludności. 
[sprawnik zapewniał tłum, że takie dokumenta 
wcale nie istnieją, ale nie to nie pomogło. 
Lud wdarł się do lokalu urzędowego, zabił 
isprawnika i czterech jego urzęd- 
ników, podarł wszystkie akta i zburzywszy 
dom. rzucił się na inne urzędy cesarskie. Bur- 
mistrz zażądał telegraficznie pomocy wojsko- 
wej, ale nim ta nadeszła, zostało miasto w 
znacznej części zburzone, a trupy czynowni- 
ków carskich leżały po ulicach jakby po bi- 
twie. Powstańeami dowodził ich mołłah.* 


Pismo, w którem lord Derby oznaj- 
mił, że występuje ze stronnictwa konserwa- 
tywnego, datowane jest 13 kwietnia i wysto- 
sowane do sekretarza stowarzyszenia kon- 
gerwaływnego „Lancushire Union.“ Brzmi 
ono: „Dziękując za przysłanie sprawozdania, ` 
z ostatniego roku ubolewam, że muszę oznaj- 
mié panu, że wśród obecnych okoliczności 
politycznych nie mogę dłużej być czynnym 
jako członek tego stowarzyszenia Proszę 
więc Pana, abyś nazwisko moje z listy 
członków wykreślić raczył * 
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Korespondent Timesa w telegramie z 
Kairu donosi pod dniem 17.bm. o rozmo- 
wje zKhedywem: „W dwugodzinzej 
prywatnej rozmowie wyrazi: khedyw w obec 
mnie życzenie, aby, tak jak jego nienrzyja- 
iele, mógł mieć sposobność podsnis do pu- 
blicznej wiadomości niektórych faktów. Oto 
treść uwag Iamzaiła baszy: „Obecne trudno- 
ści powstały po pierwszem sprawezdanin ko- 
inisyi ankieto wej. Odstąpiłem grunta, głównie 
dlstego, aby uwolnić kraj od bieżącego dłu- 
gu, obejmującego znaczne zaległe wypłaty, 
które mogiy łatwo narazić kraj na groźne 


zawikłania. Zsmiest odstąpić te grunta moim, 


wierzycielom, mima kilkakretnych ostrzeżeń 


„ mojej strony układały się rządy o pożyczkę. | 
Mimo mcich ostrzeżeń zaniechały także za- ; 


rządzenia legalnych środków ostrożności, u 
sawały krajowców, powoływały ma urzędy 


lepiej płatnych a miiej zdolnych Europej- | 


czyków, zmieważały notablów i zupełnie igno- 
rowały żywioł krajowy. Wśród takich sto- 
sunków powstało niezadowolenie w kraju. 
Gabinet rozpuścił w końcu wojska i pozostawił 
nas bez obrony. Dopóki mnie szmego ignoro- 
wano, wepierałem jak najlojalniej gabinet, aż 
wreszcie cały naród, przewidujące straszne 
skutki, które z powszechnego niezadowolenia 
wyniknąć mogły dla Europejczyków, urato- 
wał ich przez to, że zażądał ich usunięcia. 
Ręczę za bezpieczeństwo publiezne, dopóki 
będę w stanie wykonywać władzę za pośre- 
dnictwem partyi narodowej. Opozycya prze- 
ciw uczuciu narodowemu może być przeze- 


mnie albo bezemnie przeprowadzoną ; ele je- | 


dynie za pomocą gwałiu i ucisku ostać wię 
może“, 


[KUJ 


Nowy Sącz, 22 kwietnia. Przy 
dzisiejszym wyborze posła z większych 


OJ APE aaan mea 


posiadłości głosowało 36 wyborców. 
r . . ' . S R A 
Józef Szujski został jednogłośnie 


wybrany. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Naj ja- 
śniejszy Pan przyjmował dziś 
gratulacye austryackich i węgier- 
skich ministrów. prezydentów władz 
naczelnych. deputacyj węgierskiego 


sejmu, węgierskiego episkopatu, kroa- | 


ckiego sejmu i najserdeczuiej podzię: 
kowa? za lojalne objawy. 
tWiedes:, 21 kwietnia. 
majac 
Najjasaicjszy Pan wyraził ubolewanie, 
że objawów lojalnej wiernoś i nie mo- 
że przyjmować w węgierskiej stolicy, 
gdzie tak chętnie przehywa. Odpowia- 
dają? na przemowę deputacyi gr. 
or. serbskich biskupów wspo- 
mniał Najjaśn. Pan o pięknych dowo- 


Przyj- 


dach miłości i zgody, które ludność: 


serbska złożyła dla sąsiednich współ- 


obywz.teli dotkniętych ciężkim ciosem. 
Do deputacyi sejmu kroackie- 


go rzekł Najjaśn. Pan: Liczę z pe- 
wnością na to, że przyszłość niodo. 
tknięta zmiennemi wypadkami coraz 
więcej wzmacniać będzie węzeł, który 
od wieków nierozdzielnie łączy wier- 
ną Kroacyę i Slawonię z Domem Ce- 
sarskim i koroną węgierską. Do de- 
putucyi Zz krdacko - słoweń 
skiego Pogranicza wojskowe- 
go rzekł Najjaśn. Pan, że szczególnie 
«eni wierne przywiązanie mieszkańców 
Pogranicza, które objawiło się wśród 
wszelkich okoliczności. Zachowanie się 
Pogranicza w niedawnych czasach mo- 
glo tylko podwieść tę życzliwość mo- 
narszą. Najjaśn. Pan widział, że cała 
ludność z ofiarnością ponosiła ciężary 
wypadkami sprowadzone. Pogranicza- 
nie w szeregach dzielnej armii męstwem 
i wytrwałością nowe złożyli dowody 


oddawna wypróbowanego poświęcenia | 
t 


Deputacyi miasta Zagrzebia 
odpowiedział Najjaśn. Pan, że radoś- 
nie przyjmuje jej gratulacye, jako no- 
wy dowód wierności i przywiązania, 
że z całego serca sprzyja miastu. Do 


'deputacyi miasta Fiume ji kroackie- 


go wybrzeża rzekł Najjaśn. Pan, że 


„miasto i wybrzeże odznaczały się zaw- 


sze przywiązaniem do Domu Cesar- 
skiego i kraju, że w tej wierności sta- 
le wytrwają także na przyszłość. 
Ministrowie przyjmowali dziś w 
uroczysty sposób urzędników, skła- 


deputacyę Budapesztu, ! 


„dających gratulacye i hołd dla Najj. 
Państwa. Ministrowie oświadczyli, że 
stosownie do wyrażonej prośby złożą 
u stóp tronu objawy lojalności grona 
urzędników. W ten sam sposób ks. A- 
doli Auersperg, prezydent najwyższej 
Izby obrachunkowej, przyjmował od 
podwładnych sobie organów wyrazy 
niezłomnej wierności i przywiązania 
dla Najj. Państwa. Namiestnik przyj- 
mował rano 52 deputacyj władz i kor- 
poracyj, składających najuniżeńsze gra- 
tulacye dla Najjaśn. Państwa. Były to 
deputacye organów sądowych, skar- 


|bowych. pocztowych, administracyj- 
inych, szkolnych i t. d. 
Wiedeń, 21 kwietnia. Dziś 


przybyli tutaj W. książę Toskany, ar- 
cyksiążęta Zygmunt i Henryk oraz 
brat Najjaśniejszej Pani, książę bawar- 
ski Ludwik. 

%W%iedeń, 21 kwietnia. Izba de- 
putowanych obradowała nad budże- 
tem ministerstwa skarbu. Suess 
owjaśnial politykę skarbową Z o- 
statnich lat i skonstatował przytem, że 
bilans handlowy jest już od r. 1877 
w stanie czynnym. Mowca wzywał 
'rząd do wzięcia pod rozwagę sprawy 
 zmiesiecia loteryi i uregulowania wa- 
luty. Minister oświadczył, że nie jest 
za utrzymaniem loteryi, ale stosunki 
finansowe nie pozwalają jeszcze na 
jej zniesienie. (o do uregulowania wa- 
„luty chwila obecna nie jest stosowna 
„do akcyi. Rząd na razie stara się o 
to, aby cena srebra nie została wy- 
zyskana przez spekulacyę na szkodę 
państwa. Skoro nadejdzie chwila sto 
gowna, minister zwoła ankietę dla 
sprawy waluty. Rozdziały 10—26 przy- 
jęto bez zmiany według wniosków 
komisyi. 

Madryt, 21 kwietnia. Dotąd 
wybrano 7 progressistów, 32 kan- 
i dydatów konstytucyjnych i 22 mini- 
steryalnych. Pomiędzy wybranymi 
znajduje się Sagasta i Castellar. 

Londyn, 21 kwietnia. W Izbie 
gmin rząd oświadczył. że nieprawdzi- 
wą jest wiadomość, jakoby Wilson 
nie chciał przyjąć demisyi, aż 
do nadejścia poleceń rządu brytyjskie- 
go. O marszu wojsk w Afganista- 
nie nie ma żadnych wiadomości. Być 
| może, że marsz na Kabul nastąpił, 
ale rząd tego kroku ani nie zarządził 
lani nie sankcyonował. 


| 
| Wiedeń, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
|Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
|putowanych Kozłowski przemawiał 
iw sprawie wykonania noweli o ure- 
gulowaniu podatku gruntowe- 
go w Galicyi. Mowca wyraził nieza- 
| dowolenie ludności z powodu powoła- 
nia do czynności reambulacyjnych 
urzędników technicznych, którzy nie 
znają języka krajowego. Mowca prosi 
ministra skarbu, aby zaradził złemu. 
| Minister br. Pretis odpowiedział, że z 
jogólnej liezby geometrów (przeszło 
270) jest 153 krajowców. Obok nich 
pełni czynności znaczna liczba takich 
urzędników, którzy przebywają w Ga- 
jlicyi od początku regulacyi podatku 
gruntowego. Pomiędzy urzędnikami w 
| ostatnich czasach ustanowionymi znaj- 
dują się wszyscy kandydaci galicyj- 
scy z wyjątkiem pięciu, którzy nie 
wykazali potrzebnej kwalifikacyi. 
Wiedeń, 22. kwietnia (Tel. pr.) 
Wczoraj w sali posiedzeń polskiego 
| klubu poselskiego odbyło się zebra- 
nie członków deputacyi szla- 
chty galicyjskiej, która jatro zło- 
jżyć ma gratulacye i hołd Najjaśniej- 
|szemu Państwu. Przybyło około 80 
członków deputacyi, ale do jatra licz- 
| ba ta wzrośnie do 100. Porczumiewa- 
| no się najpierw, kto ma być przewódz- 
ca deputaeyi. Hr. Ludwik Wodzicki 
i hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
nie przyjęli kandydatury, wskutek cze- 
go zgromadzenie przez aklamacyę wy- 


brało Kazimierza hr. Krasickiego. | 
Redakcyę przemówienia do Najjaśniej. 
Państwa poruczyło zgromadzenie hr. | 
K. Krasickiemu, hr. Hearykowi Wo- 
dziekiemu i ks. Ozartoryskie- | 
mu. Jutro o godzinie 10. rano Jepu- 
iacya zgromadza się w hotelu France 
i ziąd wyruszy na audyencyę do Naj- 
jaśn. Państwa. 


Wiedeń, 22 kwiotnia. (Tel. pr.) | 


Sprawa 


Dziś odbywa się tu zgromadzenie de- 


legatów wszystkich austryaekieh; 


8 


północnem wybrzeżu położonych ka- | 
tegoryczny nakaz, aby starannie czu- 
wali nad wybrzeżem i zapobiegali 
ruchowi ochotników. 


Londyn, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
wschodniej Rumelii 
ima być załatwiona w ten sposób, że 
Rossyanie w myśl traktatu berlińskiego 
wykonają w maju ewakuacyę a Turcy 
tymczasem obsadzą Ichtiman i Burgas. 
Aleko basza mianowany będzie gene- 
ralnym gubernatorem a komisyi mię- 


towarzystw gospodarskich. Na | dzynarodowej przyznane zostanie pra- 


zgromadzeniu obecny będzie Najdo- 
stojniejszy Uesarzewicz Arcyksiażę 
Rudolf. Delegatem krakowskiego to- 
warzystwa jest Henryk hr. Wodzi- 
cki a lwowskiego Abrahamowicz 
iSmarzewski. 

Wiedeń. 22 kwietnia (Tel. pr.) 
Hr. Szuwałow. który odjeżdża 
Londynu, stanąć ma jutro w Wie- 
dniu. 

O rewolucyonistach ros- 
syjskieh donosi korespondent pe- 
tersburgski Wiener Abendp.: Wiado- | 
mo już rządowi rossyjskiemn. że na 
czele tajnego sprzysiężenia stoi wy- 
dział złożony z dwunastu osób, któ- 
rych rozkazom wszyscy naczelnicy | 
spisku poddawać się muszą. Postawio- 
ny przed sąd wojenny w Nowgoro- 


do | 


dzie podporucznik Dubrowin ma być 
jednym z tych 12 naczelników. 


/iedeń, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
Dla Czarnogóry wkrótce ma być u- 
tworzone rzymsko-katoliekie bi- 
skupstwo w Antivari. Biskup- 
stwo nowe pozostanie niezawisłem od 
arcybiskupa w Skutari i znosić się 
będzie bezpośrednio ze Stolicą Apo- 
stolską. 


Petersburg, 22 kwietnia. 
Generał Gurko wydał rozporzą- 
dzenie o ustanowieniu stróżów domo- 


wych i poddaniu sprzedaży broni pod | 
nadzór władz. | 


Moskwa. 22 kwietnia. Rzeka! 
Moskwa wezbrała i zalała sąsie- 
dnie miejscowości oraz dwie dzielnice. 
miasta. Szkoda jest znaczna. 

Rzym, 22 kwietnia. Konferen- 
cya naczelników stronnictwa de-| 
mokratycznego uchwaliła rezolu- 
cyę Garibaldego, aby ustanowiono ko- 
mitet, celem rozwinięcia agitacyi za 
powszechnem głosowaniem i zniesie- 
niem przysięgi poselskiej. Rezolucyę o 
ustanowienie konstytuanty uchylono. | 

Rzym, 22 kwietnia. (Tel. pr.) | 
Według doniesienia Fanfulli rząd wło- : 
ski wydał prefektom w miastach na 


|wo powołania wojsk tureckich w ra- 


zie potrzeby. 

Londyn, 22 kwietnia. W Izbie 
gmin rząd oświadczył, że nie wie nie 
o tem, jakoby sułtan postanowił od- 
dać sprawę grecką pod decyzyę 
Europy. Northcote wniósł bil, który 
ma uchylić złe skutki nieograniczonej 
rękojmi towarzystw akcyjnych. 

Madryt, 22 kwietnia. Wybra- 
no 275 kandydatów ministeryal- 
nych, 32 konstytucyjnych a 38 z in- 
nych stronnictw. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 kwietnia 1879, godz. 2. 
min. 25. Losy kredytowe 166-25. Węg. akcye 


| kredyt. 234—. Akcye anglo-austr. 112-10, 


Akcye banka Union 77:40, Akcye kolei Ka- 


|rola Ludwika 285-75, Akcye kolei północnej 


219:—, Akcye kolei południowej 66:25, Akcye 
kolei Alföld 129-—, Akcye kolei Elżbiety 
i84—, Akcye kolei liwow-Czerniow. 130 =, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej —'—, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Weg. oblig. państw. w złocie 
69.75, Galic. oblig. indemn. 88-50, Losy 
z r. 1864 153-75. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej — —, Akcye banku obrotowego ——, 


| Losy tureckie 20:10, Akcye kolei węg.-galic. 


—.—, Akeye kolei państwowej 263-75, Ak. | 
cye banku związkowego 117:50, Rubel papie- | 
rowy l13—, Wiedeńskie losy 112-80. Wę- 
gierskie losy 91:50, Mark, niemiecki 57:62. | 
Węgierska renta 89'10. Usposobienie ustalon. | 
Siedem dnia 21 kwietnia, godzina | 


'5 minut. 55. Akcye kredytowe 245'90. An- | wilgoć 739/, Zachnurzenie 8 Wiatr 


glo-Austr. —'—. Unionsbank —-—, Kolej. 
Karola Ludwika 235-50, południowa ——, | 
Renta pap. 60'02, Rubel papierowy —:—, | 
Gal. listy zastawne 93-20, Gal. listy inde- | 
sunizacyjne —-—, Mark niem. Gal. | 
bank rustykalny 9%—, Losy zr. 1860 —— 
Napoleonsdor 9'86'/ą. Usposob. bez tranzakcji. | 
%iedeń, dnia Ż2 kwietnia, godz. 10 | 
minut 44. Akcye kredytowe 246 70, Anglo- | 
austr. 11225, Akcye banku Union 77:60, Ko | 
i 

f 

t 


lej Kar. Ludw. 236-—, Południowa 68-25, 
Napoleonsdor 9-35", Rubel papierowy 118—, 
Renia pap. Galie. bank hip. —' 


. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
dnia 21 kwietnia 1879. | 
| walutą austr. 


prow 


1 Akeye za sztuke. z ałr. et. złr. ct, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. a k. $4235 — 237 50 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.n..k,*j129 — 131 50 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 2]256 — 260 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. a.® 1220 — 224 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5”/, w. a. 87 0 38 40 
jj = i 5 WA - „| 5125 52 25 
ć "i „ 5 pr. okresowe e] 87 710 48 70 
Banku hip. galie, 6 pr. w. a. 449275 9370 | 
Listy dłużna g. Z.kr wł. 6 pr. w. a ©| 32 50 9375 | 
R | 
8. Listy dłużne za 100 zł 3 i 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 2 
i Bukow. 6gr. los. w15 lat Bf 20 25 91 80 | 
Tow. kr m. pr. w. a. wi5 ilat af — = |; 
no n „6 pw. a w30 im è 
4. Gbligi za 100 zł. ; 
indemniz. galie. 5 proe. m. k. . | 8790 889 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. i 
włościańskiego © proc. w. a, 20 — 8 — | 
Pożyezki kr. zr. 1873 po 6pre, w.a. | 91 — 938 — 
5. Losy Wissta Krakowa 18 — 1950 
Ą „  Ftamistewowa . | 24 75 267: : 
6. Monety. ! 
Dukat holenderski . 540 552 
Dukat cesarski 5 47 555 
Napoleondor 9 32 9 42 
Półimperyał . s R. 9 53 9 k3 
Rubel rossyjski srebrny . . 1 58 L 65 
p » . papierowy ii ipse 
190 marek niemieekich 57% 25 58 
Srebro . « JE 38 50 100 56 
Kapony w arebrza 58 25 10% 25 


Kurs gieldy wiedeńskiej 


dnia 18 kwietnia 1879. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednoliiy dług Państwa w kanknot. 


maj-listopad 65.25 65.40 
łuty-sierpień . . . . . . 65.25 65.40 
Jednolity dług panstwa w srebrze 
styczeń-lipiee > 65.75 65.90 
kwiewień-puździernik 65.75 65.30 
Losy z roku 1354 po 250 zł. . . 114 — 114.50 
4 1850 po 500 złr. 5 pr  ]19.— i15,25 
S „ 1560 po 100 złr. pr. 128— 128.50 
ź 1864 (z premia) po 100 zł. 15380 154.25 
; „ 1864 ' po 50 „ 153.— 15325 
Renty Como po 42 lir. austr . . . 2850 29. — 
Listy zastaw. domen państw po 120 
BROĘOC |. a „43 JDIIAŁ05) 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 99.80 100 20 


Austr. renta zł. wolna od podatka £4pr. 77.20 177.35 


2. QObligaeya indemn. 5 pr. za sat ce 


Czaeh 102.— 103.— 
Bukowiny . 84.25 8475 
Galicyi . $ 88.15 85.75 
Niżezej Ansteyi . 104.50 105, — 
Siadmiegrodu 3820 78.60 
Węgier 83.15 6450 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 130 118 — [13.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 241.75 248,— 
Niższo-austr. tow. eskoemt po 500 zł. 770 — 780. — 


Gal. banku hip. po 200 zł, . . . —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł, . 
Banku narodowego a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
Kol. Cesarzow. Eizbiety po 200 zł. mk 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a 200 zł, w sr. 
Północna kolej po 1000 zł, . . | 
Kol. Kar. Ludwika po 300 zł. m k. 


580.— 582. | 
179.25 179.75 | 
oi) 
2.8,—2187 —- | 

236 — 23650 | 


= 


Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 —:— 
Usposobienie silne. 


3 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Wykaz osób zimariych 
za czas od 1 do 10 kwietnia 1879 


Liss Samuel, kramarz, 1. 29, na suchoty. | 
— Jolles Chaje Sara, wdowa po przemysłowcu. | 


l. 73, na woduą puchlinę. — Huber Jakób, 
garbarz, l. 54, na zapalenie nórek. — Onysz- 
kiewicz Ferdynand Tarina, obywatel dóbr ziem 
skich, l. 75, na gruźlicę płuc. — Balicka Ho- 
norata, nauczycielka, 1. 69, na uwiąd starczy, 
— . Hilgartner August, majster blacharski, 1. 
85, na gruźlicę płuc. — Pukas Szymon, słu- 
ga kościelny, 1. 60, na suchoty. — Chalicki 
Jan, czeladnik piekarski, |. 48, na suchoty. — 
Maciulski Władysław, syn parobka, 1. 2, na 
odrę. — Pieracki Stanisław. subjekt cukiernic- 
ki, l. 62, na udar mózgowy. — Harasymowicz 
Julian, podmajstrzy murarski, 1. 60, na cho 
robę Brigtha, — Barszez Jan, murarz, I. 30. 
na ropienie kręgosłupa i odleżyny. — Greiner 
Giza, syn intendanta wojskowego, l. 9, na bło- 
nicę, — Oberkorn Antonina, żona urzędnika 
telegrafu, l. 25. na ropienie płuc. — Woliń- 
ski Jan, syn murarza, l, 2, na krztnsiee, — 
Bromund Karol, czeladnik piekarski, |. 45, na 
suchoty płuc. — Czerkawski Józef, sługa, l 
14, na durzycę. — Kondal Adam, dziecię maj- 
stra szewskiego, l. */,,, na zapalenie płuc. — 
Schnappek Markus, uczeń, l. 12, na opalenie 


naftą. — Kling Anna, dziecię dozorcy więźni, 
1 21 na suchoty płuc. — Petryczak Ludwi- 


ka, córka cieśli, L. 16, na durzyeę brzuszną. 


— Kark Pelagia. żona stolarza, l. 54, na ra-. 


ka wątroby, — Majer Elżbieta, praczka, | 46. 
na rozedmę rłue. — Rosowska Barbara, z do- 
mu ubogich, l. 18, na zanik sehyłkowy. — O 
drzywolska Antonina, zubożała obywatelka l. S0. 
na uwiąd schyłkowy, —- Puchalski Walenty, 
respicyent straży skarbowej, l. 49, na suchoty. 
— Roth Abraham, kupiec, L 57, na wodną 
puchlinę. — Lemiński Jan, z domu ubogich, 


l. 62. na porażenie pęcherza moczowego — | 


Szezerbińska Marya, sierota po komisarzu skar- 
bowym, l. 42, na udar mózgu. — Nowicki 
Maksymilian, syn urzędnika prywatnego, 1. Pa 
na błonicę. — Płońska Malwina, córka stola 


rza, l. 4, na chorobę Brigtha. — Grechora | 


Salomea dziecię sługi, 1. 4, na suchoty płuc. 


— Karczewski Józef, zarobnik, | 17, na zapa- | 


lenie płuc, 

Lwów dnia 12 kwietnia 1879. 
A NN 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 22 kwietnia 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 427.92mm Psychrometr suchy + !2 3°C 
Psychrometr wilgotny + 10.090. Prężność pary 78m. 
SEl Ozon 8. 
Temperatura powietrza -+ 9.8'R. 
Barometr opdaa z chyżością — 0:0007 


Przyjechałi do Row. 
dnis 22 kwietnia 1849. 
Hotel Lazarusa. 

Pp. S. Abgot z Sokala. D. Halpern ze 
Stryja. E. Kruh ze Zbaraża. J. Rozenberg z 
Grzymałowa. J. Tabkowski z Tarnopola. 

Hote? George'a. 

Pp K. hr. Badeni z Krakowa. Dr K. 
Żywicki z Tarnopola. K. Jankowski z Rosocho- 
wacic, L. Makowiecki z Rossyi. K. Ochocki z 
Białobożnicy. B. Ujejski ze Strzelisk. 

Hote! Angielski. — 
Pp. R. Horodyński z Uhkrynowa. K. Um- 


lauf z Wiednia. 
Z 


Hotei Kuhna. 

Pp. J. Podlewski z Perepełnik. J. Zawał- 
kiewicz z Lackiej woli. 

Ho el Langa, 

Pp. D. [rkowski z Pragi H, Birnbaum 
jz Wiednia M. Lieblein z Tryjestu. J. Arnt z 
| Hamburga. 

Hotel Krakowski. 
i Pp. L Domiański z Rohatyna. F. Böhm 
2 Drohowyża. L. Sziller z Czerniowiec. 
Udjeclali ze Lwowa. 

Pp. J. ks. Czatwertyński do Brodów. S. 
br. Branicki do Wiednia. W, Zamicki do Są - 
dowej Wiszni, Dr. A. Zając do Brodów. W. 
Heffler do Paryża. J. Kostecka do Nadola. Ji. 
Romański do Brodów. VT. Serwatowski do Kor- 
szmina 


m 


vociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 

|£ kśrakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 21, 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. L} min. 

6 przed pałudniem pociąg mięszany), 


Z BPodwełoczysk : (na dworzec w Podzam- 

czu): o godzinie 3 mimi 3 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 


| Ze Stanisławowa : (2a Stryj) do Lwows 
(NE, W G godz. 8 min. 15 wieczór. 


IZ Podwoloczysk: (nu dworzec lwowski 
główny): o godz. [0 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o gole. 3 min. 38 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po» 
południa pociag mięs: way). 


9 Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
wieszór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie à minnt 50 jo południu (pociąg 
mięszany). 


Gdchodzą ze Lwowa, 


: Po kńrakowa: o godzinie 1lstei min. 


5 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min 33 rano (pociag 'z0bowy); a go- 
dzinie 4 minut RA pa południu (pociąg 
nilęszany). 


Bo Podwołoczysk : (z głównego dwor- 
| Gaj. o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 ra- 
no (pociąg pospieszny); v godzinie il min 
i 25 wieczór (pociag mieszauy) ; © godztyt 

18 min 30 z połndnia (pociąg mieszany), 
Bo Stanisiawowa : (na Stryj) : (poe. 
| l) o godzinie 6 minut 40 rano nr. 
| Do Podwoełoczysk : z Podzamcza): c 
god: 1! minut 10 wiecztór (pociąg osobo- 
| wy) o godzinie 12 minut 27 w poludnie 
| (pociąg mięszany.) 


, Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

dołudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiada godz. m. 20 we Lwowie. 

| erem maa aaa n n  W 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za II ćwierórocze w miejscu 
|3 zl., pocztą 4 zł; za miesiąc kwie- 
i cień w miejscu 1 zł., poczta I zł. 35 et. 


płacą żądają 
Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


266.25 266 75 
68.15 59.25 
94.50 95.— 


5. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 80— 91 — 
Powsz. austr. zakł. kr.ziem.5 pr.wsr. 114.25 114.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.  92.— 33.— 
5 - ka w 20 L 7 pr. 95.50 91235 
ę n n Waet ona pr BH =< 

Gal. Tow. kred w. a. po A proet. 80.25 —— 
E =. » po 5 proet. 88.— 5880 
w x „ po 5 proet. w 

37 latach zwrotne me 58 — 88.30 
Gal. banku hipot. po 6 proct 23.20 93.60 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proet. . — =, ~ 
Tow kr. miejs lw. w 15 ]. wyl. po 6 pr. == — = 

A „ W30 1. wyl. po 6 pr. = —— 
Banku narodowego po 5 wroci. -~ 
Weg. Tow. ziem. po 5*/4 proet 9825 98.75 

p » po 5 proct. . 38.75 — — 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zi.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5proe. w. a. 73.75 74, — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 
a 800 zł. 5 proc. w srebrze . 69.25 69.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.— 10450 
s gą, PO 100R w a JAA 98.50 —.- 
Kol. gal. Kar. Lud. F 300 zł. 5 pr. 101.50 102.— 
Me" n JI emisyi . 10025 100.75 | 
= a „ gli E 2925 99.75 
n n n Ly. n - Ses na Dain = 
Kol. Lwow -Qxer.-Jas. II. emis. a 300 
zł. Ń proe. w srebrza z r. 1865 8025 80.75 
z r. 1367 83.80 84.10 
z r. 1868 73.25 76.75 
z r. 1872 7150 12. 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. wsr. 69.75 70.25 
7. Lony. 
Insi. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w.x. 166.50 187.50 


37.— 


103.50 104. — 


Cłarego pe 40 zł. m. k. . . - 
Tow. żegi. par na Dunaju po 100 zł, w. » 


129,5) 130 50 | 


I płaca żądają 
Keglevicha po 10 zł, m, k.. 18.— 18. 

| Losy miasta Krakowa . . . . . 9.— 19.25 
,Pożyezka miasta Budy po 40zł. w. w. 58 38.50 
| Palliego po 40 uł. m. k. . . -. «. 32.76 26.25 
| Fundacya sapitzla Areyks. Rudolfa . 1— 70 

i Salma po 40 zł. m. k . . . . 41.— 4750 

| St. Geneis po 40 zł. m. k.. . Mts. A a 

| Pożyezka m. Stanisławowa jpo20 zł. wa 25.15 2625 

' Poż. Tryestn po 100 zł m. k. WE TŻ 

BE ad POGODE n. k. 61.— 63. 

! Waldsteina po 20 zł. m. k. . , 34, — 3450 

| Wiudischgratza po 20 zł. m. k. 3450 34.75 

| Weksle (na 3 miesiące) 

i Augsburg za 100 zł. w. p.n.. = 

| Berlin za 190 mark w. p. n, = 

| Frankiurt za 100 wark po, | | - 2 

| Hawburg za 100 mark w, p,p | =aA $ 
Londyn za 10 fi. azb.. 117.20 11750 
Paryż za 109 fr. 46.40 4645 

Miru złoła 
Dukat eesarski me, , AAŃ, — 5.57. — 
z pełnej wagi 554 A 5.55 — 

Koroua . ą ZAJE. 
20-fraukówka A 9.33.— 9.34 — 
Rossyjski imporyał 8. 0.— V.GL. 


Talar związkowy 
Śrebro . TE 


Z. twowskiaj Izby hand'owej i przamystowaj. 
Telozratowany kurs wiedeński 


z dnia 21 kwietnia 1879. zł | dt. 
Jednolity dług państwa w banknotach * 65]10 
5 M pi w grobrze 65160 
Renta w złocie . . . . . Ę 77115 
Losy pożyezki ż roku 1860 . 118,75 
Akeye banko austro-wygierskiego . 8 7j 
5 n kredytowego 247|— 
Loudyn . NOR Ę 117,40 
Srebro . . . OEE - == 
Napolsónior A NOSPR 9|34'ją 
Dukat cesarski nien. p 5|55 
100 marek niemieckich , A 57|60 


(2645 2—8) Edyk t. 

L. 8031. C. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszem edyktem do mnie- 
manyca spadkobiereó* śp. Bronisławy z Gó- 
reekich Bąkowskiej t. j. Henryka i Stanisła- 
wa Bąkowskich że masa krydalna firmy J. 
G. Schuller 6 Comp. zastępowana przez a- 
dwokata Żajkowskiego w Grybowie wniosła 
podanie de praes. 10 listopada 1878 1. 30228 
o wywiedzenie onymże wypożyczonego z de- 
pozytowej masy spadkowej ks. Jędrzeja Bo- 
boli i ua realności pod 1. 112 Dz. IV/ L 56 
Gm. VII w Krakowie położonej w księdze 
głównej Gm. VII Piasek vol. nov. Ś p 
24 u. 86 on. na rzecz tejże masy intabulow. ka- 
pitału 2000 zł z prowizyą 5 pre. w załat- 
wieniu którego polecono sby rzeczoną sumę 
wraz z zaległą prowizyą wedle osnowy aktu 
notaryalnego przed notarjuszem Sebastyanem 
Korytowskiw w Krakowie 27 sierpnia 1867 
zeznauym na rzec masy krydalnej firmy I 
G. Schuller & Comp. do depozytu sądowego 
niepodzielnie zwrócili. 

Gdy miejsce pobytu Henryka i Stani- 
sława Bąkowskich jest niewiadome przeto e 
h. sąd w celu zastępowania ns koszt i nie- 
bezpieczeńsiwo tychże ustanowił kuratorem 
adwokzta Stycznia dle nieobeenęcn. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby albo sami zarzuty albo też 
potizebae dokumenty ustanowionemnu dla nich 
zastępcy udzielili lub iunego obrońcę soebie 
wybrali i o tem sądowi 
zaś ażeby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbawia skutki 
sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 14 lutego 1879. 

(2688 2—3) Ki dk y BR ta s». 

L. 2082. Sąd powiatowy Kęczi odbę 
dzie egzekueyjna sprzedaż realności w Pisa- 
rzowieach pod l. k. 62 położonej do mało- 
letnich Anny Katarzyny Józefu i Jana Ole- 
arczyków na pokrycie pretensy! Franciszka 
Wojcika w sumie 211 złr. z pn. w sądzie 
w % terminach w dniach lżgo meja i 9go 


LO 


czerwca 1879 każdym rzzem o godzinie 10 


Tano. 
: Cena wywcłania 591 złr. 25 et. 


Wadyum 59 zł. 13 et 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adw Dra Bogdaniego w Żywcu a ter- 
min do lżejszych warunków na dzień 7 lip- 
ca 1879 godzina 10 reno. 

Kęty 7 kwietnia 1879, 

(2707 2—3) Edykt. 

| LL 718. W ce. k. biądzie powiaiówym w 
Gorlicach odbędzie się egzekucyjna pudliczna 
sprzedaż realności pod l. 12 w Strożówce 
położonej liczbą wykazu hipotecznego % o- 
bjętej Miehała Tabora własnej na rzecz Chany 
Lei Lipsehńte o 100 złr. w. a. z pn. w 3ch 
terminach dnia 13 meja 24 czerwca i 29 
lipca 1879 ksżdym razem o godzinie 10'ej 
ranaiw tutejszym sądzie na których w pierw- 
szych dwóch terminach realność powołana 
tylko za cenę sZycunkową lub wyżej a na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedacą zostanie. 

Gdyby realność powyższa na wymie- 
nionych 3ch termiuach mie być sprzedaną 
nat-dy do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na 2 września 1879. 

Wadyum wynosi 106 zł. 

Cena wywołania 1060 zł. 

Warunki licyiacyjne tudzież protokół 
oszacowania i e strakt tabularny MOŻA 
przejrzeć w tutejszym sądzie w registraturze. 

C. k. Sad powiatowy 

Gorlice 24 marca 1879. 

(26£9 2—3) bay k6ć | 

L. 2081. Sąd powiatowy Kęcki odbę- 
dzie egzekucyjuą sprzedaż realności, Fran- 
ciszka i Reginy Kowalskich w Czańcu pod 
Nk. 173 położonej, na pokrycie pretensyi 
Franciszki Kozłowej w sumie 70 zł. z pn. 
w sądzie w trzech terminach, w dniach 12 
maja, 9 czerwca i 14 lipca 1879, ksżdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1240 zł. wadynm 124 
zł. Kuratorem dla niewiadomych ustanowio- 
no Dra. Bogdaniego w Zyweu. 

Kęty 7 kwietnia 1679. 

(2667 2—83) E dy K to 

L. 15518. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Samuela Horowitza, celem zaspokoje- 
nia zapadłej na dniu 11 stycznia 1878 częś- 
ci sumy kapitalaej 15000 zł, z większej su- 
my 35000 zł. w. a. z 15°% odsetkami, od 
dnia 11 stycznia 1878 aż do dnia rze zy- 
wiatej zapłaty liczyć się mającemi i koszta- 
mi egzekucyjnemi w kwocie 7 zł, 16 ct. w, 
a. poprzód obecnie zaś w kwocie 14 zł. 41 
ct. w, 2. przyznanemi, dozwala się na przy- 
musową sprzedaż przez publiczną licytacyę 
resztującej ceny kupna 22000 zł w. a. z 
procentami w stanie biernym realności pod 
l. 514 i 5164, we Lwowie, Wincentego 
Żaaka włascej, na rzecz dłużnika Stanisława 
Katyńskiego wedle Dom. 175 pag. 391 n. 
87 on. zaintabulowanej, która to licytacya 
odbędzie się w sali rozpraw ustnych e. k. 
sądu krajowego we Lwowie, w dniach 23 
maja 1879, 18 czerwca 1879 i3 lipca 1879 
każdym razem o godzinie 11 przed połud- 
niem. Cenę wywołania wynosi 22000 zł 


ag. 6, 


dosieśli w ogóle | 


7 


zł. w. a. zaś wadyum przez lieytantów przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć się mające 
,2200 zł. w- a. 
j Bliższe warunki licytacyjne jako też 
(wyciąg tabularny sprzedać się mającej sumy 
| przeglądać można w registraiurze sądu kra- 
jowego. 

! O tem zawiadamiamy strony i wiado- 
"mych wierzycieli do rąk włąsaych, zaś 
, wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
fdniu 20 marca 1879, prawo hipoteki na 
jsprzedać się mającej sumie uzyskali, lub 
i tych, którymby uchwała niniejsza lub przy- 
szłe uchwały z jakiegobądź powodu wezeg- 
| nie albo w eale doręczone być nie mogły, 
| przez kuratora w osobie p. adw. Dra. Tilla 
(2 substytueyą p. adw. Dra. Silerskiego i 
| przez 


edykta' 

i Lwów 5 kwiemia 1879. 

| (2721 2—8) L. 15174. 
Ogloszenie konkursu. 

Celem obsadzenia od 1 października 
1879 posady pierwszego sługi przy katedrze 
anatomii opisowej c. k, uniwersytetu Jagie- 
|łońskiego w Krakowie rozpisuje się niniej- 
Szem konkurs x terminem do 15 czecwes 


i 1879. 


Z posadą tą pelączona jest płaca w 
iroeznej kwocie trzystu (800) zł. z dodatkiem 
 sktywałnym 76 zł. ryczałt 21 zł. na liberyę 
|ì wedle okoliczności wolne mieszkanie. 

| Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 (Dz. 
i sp. p. N. 60) dla kwalifikowanych podofice- 
rów ce. k. armii, wiuni udowodnić, iż są 
obywatelami królestw i krajów w radzie 
baństwa reprezentowanych, niemniej wyka 
izać wiek, stau dotychczasowe zatrudnienie, 
| fizyczne i szezegółowe do tego rodzaju służ- 
by uzdolnienie, tudzież dokładną zużjomość 
języka polskiego w słowie i piśmie. 

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do senatu akademickiego e. k. uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie bez- 
| pośrednio, a jeżeli kompeteat pozostaje w 
| służbie publicznej, za pośrednictwem prze- 
łożonej władzy. 

Tylko w braku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogli by ewentu.lnie być uwzglę- 
dnieni inui kandydaci. 

Z e. k Namietnietwa. 

Lwów dnia 15 kwietnia 1879. 
(2684 2—3) Bdykt 

L. 2008. Ok. sąd obwodowy w Sam- 
borze ogłasza, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Juliusza Reissa w shmie 12000 
Zar. w. a. udbędzie się w dniach 15 maja i 


10 przed południem w səli audenejonalnej 
tegoż sądu przymusowa publiczna sprzedaż 
w drodże licytacyi a) części dóbr Turze „Py- 
hyczakowszczyzna czyli Dąbkowszczyzna zwa- 
nej“, 1 b) części dóbr Topolnica —  „Szep- 
tyczyzaa czyli Granica" zwanej, = w Gali- 
cyjskiej Tabuli krajowej Dom. 262 pag. 141 
u. 24 et 25 haer. i Dom 262 pag. 3 n. 9 
baer. et pag. 5 n. 12 haer. na imie Kuiola 
Bilańskiego a względnie tegoż masy rozbio- 
rowej zapisanych. 

Sprzedaż ta odbędzie się co do każdej 
z powyższych części dóbr z osobna. 

Cena wywołania dla części ad. a. wy- 
dosi 8777 złr. 72 ct. a wadynm 277 złr. a 
W. — Zaś cena wywołania dla części ad. b. 
| wynosi 1554 złr. w. a., a wadyum 155 złr. 
(a. W 


= ma m 


, Resztę warunków licytacyj można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Niżej cewy wywołania nie zostanie ża- 
dna z nadmienionych części dóbr przy po- 
wyższych dwóch terminach sprzedaną, a gdy- 
by przy tych terminach nikt przynajmniej 
cony wywołania nie ofiarowsł, wyznacza się 
do utożenią warunków ułatwiających termin 
na dzień 26 czerwca 1879 o godzinie 4 po 
południu, 

O tej lieytacyi uwiadamia się niniej- 
szym edyktem z miejsca pobytu niewiado- 
mą Antonię Bielańska tudzież tych wszyst- 
kich, którzyby po dniu 30 września 1878 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego, ja- 
kie prawa hipoteczne do części dóbr sprze- 
dać się mających nabyli lub którymby u- 
chwała licytacyę dozwalająca lub jaka póź- 
niejsza uchwała egzekucyjna albo wcale nie 

| albo nie na czas z jakiej bądź przyczyny do- 
ręczoną być nie mogła, — z tem, że dla 
nich kurator w osobis adwokata Dr. Pawlin- 
skiego z zasiępstwem adwokata Dra. Budzy- 
nowskiego ustanowionym zostaje. 

Sambor 18 marea 1879. 

(2687 2—3) , m m y kk b 

L. 1655. Sąd powiatowy Kęcki odbę- 

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Jana 


Żygła w Nowejwsi mod l. k. 119 położonej | 


na pokrycie nretensyi Pawła Targosza w su- 


mie 18 sfr. 21 et. z pn. w sadzie w 8 ter-| 


minach: 
5 maja 2 
9 czerwca 5 
KAip „23 


każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 160 złr. 

Wadyum 80 złe. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono Dra. Meissnera z Kęt. 

Kęty 18 marca 1879, 


Gazeta Lwowska Nr, 92 z dnia 22 Ewiotnia 1879, 


19 ezerwea 1879, każdym razem o g dzinie | 


(2690 2—3) Edykt terminie dnia 28 kwietnia 1879, o 10 go- 
. L. 7780. W dniu 26 maja, 30 czerw- | dzinie rano przed komisarzem konkursowym 
ca i w dniu 28 lipcu 1879, każdym razem | przy wykazaniu swych roszczeń poczynili 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w e. k. | propozycye względem zatwierdzenia tymcza- 
sądzie powiatowym w Krzeszowicach egze- |Sowego zawiadowey masy lub zamiaaowania 
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytaćyę | innego i tegoż zastępcy i przedsięwzięli wy- 
realności włościańskiej pod 1. 44 rep. 10 w | bór wydziału wierzycieli. 
Psarach położonej, ciała tabularnego nie sta - Dalej wzywa wszystkich tych, którzy 
nowiącej, masy spadkowej Wojciecha Che- | do wspólnej masy konkursowej jako wierzy- 
chelskiego własnej, ciele konkursowi pretensye rościć cheg, aby 


Wadyum wynosi 32 złr., zaś cens wy- | Swe pretensye nawet w razie gdyby już o 


wołania 325 zły. takowe spór wyioezony był, w terminie 
C. x. sgd powiatowy. Poźniej oznaczyć i ogłosić się mającym w 


Krzeszowice dnia 23 lutego 1879. tymże e. k. sądzie obwodowym, albo w e. 
(2630 2—3) Gilt p sądzie powiatowym w Starem-mieście we- 
BL 4214 Bou Ake ker E fibt. | dle przepisu ustawy konkursowej w celu za- 


te, Bitageridie nid damit udania, | o że zagrożonym w tejto ustawie okur 
u ereinbringung der Summe ! Z kon a aj wana F 
jammt Nebengebühren die erecutiye Geibi kwidacyi zalikwidowali i pierwszeństwo ozna- 
oa i Grunde gerichtlichen von dem ehema= 

igen t. £. Lanbrehte gefhloffenen Berglricjes Aa e ; ANNA E 
vom 24 Mai 1842 BL 38808 geblihrenden | sg Poz) cgótuym terminie likwidacyi się ja- 
ubrfprilnglich arch den Gütern Sokołówka et | xd Z aaa ZU s 
Oboderkówce ; intabulirten, gegenwärtig auf, masy e we tegoż a Jey P kA 
den Staujjdiling biejer Güter iiberztagenen, | wydziału n do te a 851 R sd kę. 
in ber redtatróftigen Bablungótabelle | enei inme osoby ioh zaa n a a 
n a t. E freiśgerihteg bom 31 Mari “7S E lali em waka” 

K {i fofa n U al, 3 arem - 
a RAA o aa sA mieście lub w blizkości mieszkają, mają w 
fammt 5 proc bom 10 April 1838 zu Gun= zgłoszeniu ich pretensyi wymienić pełacmoc- 
ften bes Mechtenehmers des Nov. Gr. Billet ao do odbioru uchwał, inaczej na waiiosek 
Majer Rappaport in deffen nah dem Baga- E a A NĄ a: 
| tellwerfahren berhandelten Nedhtsjache gegen DA A A o e a na ich wie- 
p Janczyáski am 16 Mai und am Dals doo a i 
6 Juni 1879 jedesmal um 10 Uhr Bormit= |28 OgiosZenia w ciągu postępowa- 


| czyli, 


Wierzycielom, którzy swe pratensye zgło- 


tag, am erjten Bermiue un oder iber den | Ë konkursowego umieszczone będą w 
am zweiten Termine | dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 


Yuśrufspreig 9635 fl 
an unter beimjelbe am den Młeijtbiethenden 
unter den tn der kiergerichtlichen Regiftratur 
aufbewańrten Bedingungen deren €inficht den 
$taujlujtigen frei fteft, im _ Gericjtggebiube 
wird durchgefithrt werden. 
Złoczów am 12 WApril 1879, 
(2629 2—3) BE dy kt. | 
L. 10603. C. k. Sąd krajowy jako han- | 
dlowy w Kraxowie na zasadzie $. 198 ordy- | 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek Maksymiliana Nitscha in- 
żyniera cywilnego, zaprotokołowanego kuoca 
w Krakowie a mianowicie, na msjątek ru- 
chomy gdziekolwiekby się takowy znajdował 
s na majątek nieruchomy o tyle o ils tato- 
wj położonym jest w tych krajueh w któ- 
rych ordynacya konkursowa z dnia 25 gru- 
| dnis 1668 obowiązuje. j 
Komisarzem  kólkaraowysa ustsziwia 
się e, k.adyunkta sąd Kostorkiewieza a tym- 
czasawym zarządcą masy adw. dr. Markiewi- 
cza z substytucyą adw. Dra Hajdukiewicza 
Wierzycieli wzyws się niniejszem aby 
na terminie dais 14 maja 1879 przed komi- 
sarzem konkursowym wyznaczonym za przed- 
łożeniam dokumentów któreby ich peetensye 
wykęzywały oświadczyli się eo do poiwier- 
E tymczasowego zarządcy masy lub eo 


Sambor 8 kwietnia 187 
(2669 2—3) E dy k t. 

L. 8591. Lwowski e, k. Sąd krajowę 
| dozwala na prośbę pp. Wojciecha i Amalii 
Mróz celem ściągnięcia pretensyi 100 złr. z 
pn egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod J. 2373, we Lwowie położonej dłużni- 
ków Franciszki i Józefa Kolanowskich a 
względoie tegoż ostatniego nieletnich svad- 
PIEŃ Maryanuy, Józefa, Albiny, Ro- 


9. 


zali i Katarzyny Kolanowskich jak Dom. 101 
292 u. 12 hzer. p. 298 n. 18; 14 
haer. i Dom. 101 p. 296 a. 17 haer. wła- 
snej, a jak Dom. 11 p. 342 n. 11 on. i 
Dom. 101 p. 292 v. 14 on. powyższej pre- 
teusyi 100 zł. a. w. z pu. za hipoteke sła- 
żącej, która to sprzedaż odbędzie się w są- 
dzie tutejszym ma terminach 15 maja 19go 
czerwca i 17 lipca 1679 każdym razem o 
godzinie 10 z rena. 

O:nq wywołania stanowi wartość Sza- 
cunkowa tej realności sumę 1241 złr. a. 
wynosząca i na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż poniżej tej ceny miejsca mieć nie 
będzie. 

Wadyum 
124 złr. 10 et. 

Dalsze warunki licy'zcyjne przejrzeć 
można w ts. registraturze a na terminach lr- 
cytacyj w obec delegowanej ku temu komi- 
syi sądowej, 

Odsełając wreszcie chęć kupienia ma- 
iacych c» do ciężarów hipotecznyh do tabu- 
li miejskiej a co do zaległych podatków do 
c. k. urzędu podatkowego zawiadamia się o 
rozpisaniu niejszej licytacyi dotychczasowych 
hipotecznych wierzycieli a to e. k. Prokura- 
torę skarbu imieniem Wysokiego skarbu i 
|Jasóba Lubingera do rąk własnych a tych 
wierzycieli hipotecznych którzyby dopiero 


pag. 


ER 


licytaeyjns ustanowione na 


do ustanowienia innego tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli, 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursżwej chcą dochodzić, aby ta- 
kowo nawet w tym przypadku gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 10 czerw- 
ca 1879 w e. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie podług przepisu ordynacyi konkursowej 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili 
|a na terminie na dzień 1 lipca 1879 o go 
|dzinie 10 z rana w biurze komisarza kon- „CIEL 
kursowego oznaczonym  wywierzytelnii j|po doiu 23 października 1878 jako dniu wy- 
i swcje wnioski cn do oznaczenia pierwszeń- | dania użytego przy rozpisaniu tej lieytacyi 
| stwa swych preteusyi poczynili. ` exstraktu tabularnego do tabuli miejskjej we- 

Wiorzyciełom którzy pretesya swoje | szli jakoteż tych którymby bądź obeenie roz- 
zgłoszą a ns owym terminie będą obecni | Pisanie licytacyi bądź toż którakolwiek z pó- 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego źniejszych zapaść mającyed w tym przed- 
zsrządcy masy jego zastępcy i wydziału | miocie uchwał sądowych albo w eale nie w 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te.sprawia- | należytym czasie doręczoną nia została, do 
li pewołać estatecznie osoby w których za- | rax kuratora w osobie p. adw. Dra zukotyń- 
ufawie pokładają. skiego 2 substytucyą p. adw, Dra Raresa u- 

Wierzyciele którzy w Kratowie lub w m | przez edykt niniejszy. 
jego pobliżu nie zamieszkują winni s3 prz Lwów dnia 15 marea 1879. 
zgłoszeniu wymienić pełoomaenika w Krako- | (2652 2—3) Edyk t. 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał L. 554. ©. k. sąd delegowany miejski 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na| Rzeszowski ogłasza, iż na rz*ez Dawida Pa- 
wniosex komisarza konkursowego wierzycie- | sternaka, celem zaspokojenia sumy 480 zły. 
iom rzeczonym na ich nisbezoie zeństwo i |z pu. odbędzie się w tutejszym sadzie dria 
koszt kurator ustanowionym by został, 27 czerwca i 1 sierpnia 1879 godzina 10 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | rano, pubiiczua sprzedaż realsości l. 81 Ww 
konkursowego umieszczone będą w urzędy- | Palikówce „położonej, ciała tabularnego nie 
wej „Gazecie Lwowakiej.“ stanowiącej, Katar:yay Cprnkowej włastej, 

Termin do likwidacyi ozżbaczony jest Cera szacunkowa 1240 złr. wynosi. 
zarazem terminem eo do układów z w;erzy- Resztę  werunków przejrzeć można w 
cielami. tutejszym sądzie. 

Kraków 10 kwietnia 1979. 

(2649 2—3) Edyk t. 


Rzeszów dnia 12 marca 1879. 
(2647 2-—8) Edyp sś t. 


L. 5497. Samborski e, k. sąd obwodo- IL GI56, (0 IK sąd obwodow 
wy otwiera konkurs do majątku tak rucho- | myślu wzywa niniejszem wtszystkich - 


mego jako też w krajach, w btórych usta- 
wa konkursowa z 25 grudnia 186% chowią- 
zuje, położonego nieruchomego majątku Mo- 
tia Begleitera prywatnego, w Słaserm-mieście, 
porucza kierownietwo tej upadłości e. k. SẸ- 
dziemu powiatowemu  B:ranowakicmu w 
| Starem- mieście, a tymazasowym zawiadoweą 
| masy konkurswej ustanawia e. k. nctaryusza 
Antoniego firossa w Staram-mieście. 

Wzywa zatem wierzycieli, aby przy 


w których rękach księżeczki wkładkowe 
Przemyskiej kasy oszczędności Nr. 4054 ua 
99 zł. w. a opiawająca na Luize Chilf wy- 
stawiona, i Nr. 4079 na 51 zły. 38 et. wal. 
austr. opiewająca, ra Lolę Ohilf wystawiona 
sę zcajdują, ażeby takowe w przeciągu pół 
roku tutejszemu sądowi przedłożyli, gdyż w 
przeciwnym razie książeczki te jako niewa- 
Źne uznane zostaną. 
Przemyśl 19 marea 1879 


(2657 —3) BGhwieszezania. 

" L. 7882. W duisch 28 kwietnia, 28 
maja i 25 czerwca 1879, zawsze o godzinie 
10 ran» odbędzie się w tut jszym sądzie li- 
cytaeya realności pod l. 33, 53 1 15 w Ozerte- 
żu położonych Jarka Galika, Michała Dy- 
czki i Waska Chłopiks własnych celem wy- 
dobysia wierzyteluośsi Samuela Raszcera w 
kwocie 654 złr. w. a. z pa. 

Cene wywołania dla realności l. 36 
kwota 730 złr. dla realności 1. 33 kwota 
730 złe. a dla rexlności l. 15 kwola 585 
złr. w. u. 

Wadzum 10 pre. 

Bealnośsi te można każdą osobno licy- 
tować. 

kt opisania i oszacowania i resztę wa- 
runków przejrzeć można w registraturze. 
©. k. sąd powiśtowy. 

Sav-k 30 grudnia 1878. 

(2634 --8) CENEGA BL. 1592 

Bur $ereinbringung der Forderung des 
Josef Mehr pto. 140 fi. jammt 15 proc. Bin- 
jen vom 24 Wpril 1877 und der Crecutionś= 
ee Wr. pe 871R, 6.1 ID Mr 67761 
unb ber gegenwärtigen Erecutionś= und ği- 
fertionatoften pr. 10 fl. ö. W. die öffentlihe 
Feilbietung der Realität der Eheleute Wencel 
und Katharin» Jaeyszyu fub. ©. N. 623 tu 
Nadwórns bewilligt mb biezu 3 Terminen 
u. 4. am 30 Mai, am 26 Juni und am 2 
Suli 1879 um 10 Ugr Bormittagó, mit bem 
beftimmi, bag diefe Realität im Sten Termine 
auch um waż immer für cineu Preis wird 
feilgeboten werden. 

Der Aft der Ubjhagung biejer Realität 
jo wie bie näheren Rizitationsbedingnijje, tön- 
nen in der hier. ger. Regiftratur etngejehen 


werden. 
R. t. Begirtsgericht 
Nadwórua am 4 Mórz 1879. 
23) 

Konkurs. 
W celn obsadzema posad prowadzące- 
go wetryki ize.elieiis w Źnbu | z'stępców 
prowadzątych metryki jzruelickie w Koso- 
wie, Kutzeh Pistymu i Zabiu w c. k. sta- 
rostwie Kosowskim rozpisuje się niulejszem 
konkurs do końca maja 1579. 

Urząd prowad;ącego metryki jest urzę- 
dem publicznym i może b;ć powierzonyra 
tylko godoemu zaufania własnowolnem mę- 
żowis wyznania mojłe-zowego i posiadające- 
mu prawo obywstelstwa austryacxiego. 

Prowadzący metryki i tegoż zastępeń 
wicien młedać dokładnie językami śrajowe- 
mi mieszkać lub osiedlić sę w dotyezącem 
jednem v wsż wskazanych miejse, oraz zaj- 
mować się zatrudnieniem, ktoreby go nis- 
zimuszało wydalać się często z miejsca za- 
mieszkania. 

Za sporządzeni» każdego aktu metryka- 
lnego i za każde wystawienie poświadczenia 
metrykalaego mogą żądać opłaty po 50 et. 
zaś za wystawienie wyciągu familijoego w 
wykonaniu usiawy wojskowej potrzebuego, 
opłatę 1 złr. a. W. 

Ubiegający sę o te posady winni wnieść 
wła-noręczu:e grieza siebie pissne pedania, 
należycie ostaluulowane i zaopatrzone 
a) metryką urodz nis 
b)śsaiadecewem dbsty h nauk 
c) świsdvectrem moralcości i 
d) deklaracyą iż w odnoścem wyż wsiszaneni 

wiejseu me zkać będa. 
w powyżej OZUACZONYIA 
k starosiwa w Kosowie. 
Kosów dnia 11 kwietnia 1679. 

—3) dlhwaąekaciemie. 
L. 9:0. 0. k. sąd powiatowy w Szczer 
cu w sku:ek odozwy sądn kraj wego Lwow- 
ski-go z 30 Marca 
weźmie cele wydobycia 1100 zł. z od:et- 
kami po 6 pre. od 3 lstopada 15732 koszta- 
mi sądosemi i egzekucyjarmi w kwotach 5 


(2642 L. 334i. 


terminie do e. 


(2636 


z 
ʻi 


zł, 81 ct. 5 dł 72. ut. Mejerowi Sctulimo- | nid taryi 
wi Miseblowi od Chwesti+na L'nka się vale- | AzieGda Asicurstr ee w TryvŚ$ue ża stanow- 
i ezo amortyZswauwy użoany ZostsDie. ' 


żących przymuusową llrytaeyjuą sprzedaż ro- 
alności pod 1. 28 w Reich-ibach położouej 
w duiach | maia i 6 czerwca 1879 każdo- 
krotuie o godziale 10 ra:o w tr ądowej kan- 
telaryi. 

Cenę wywołasia stanowi wartość sza- 
cunkowa 2600 zł. 

Wadyum wynosi 260 zł. 

Jeżeli na powyższych terminach rerl- 
uość rzeczna za lub wyżej ceay szacuuko- 
waj «przedaną nie zostinie wyznacza się do 
ułożenia warunków uł:tw'ających terein na 
6 czerwea 1879 o godzisie 3 popołudniu. 

Resztę waruuków licytsevjaych i wy- 
viag tsbularny przejrzeć można w tusądewej 
registraturze. 

Dla wierzycieli którzyby uchwsła liry- 
tacyjna doręrzoną być nienoyła ustsnawia 
się kuratora w os bie e. K rols Berebarda 
z Szczerea. 

Szezerzeć 28 lutego 1879, 

—8) Obwieszczenie. 

o 1.8847 O. k. Sud powiatowy Tłumacz 
uwiadamia że celem zaspokojenia kwoty 100 
zł, a. w. z po. odbędzie się w trzech ter- 
minach duia 12 maja L1 czerwca 10 lip:a 
1879 kałdym razem o godzinie 10 przed- 
pułudniem, w totejszym sądzie publiczna 
kyrzedaź reBlrości L k. 43 w Hryniowceach 
połudowej, ciała tabularnego niestanowiącej, 


(3637 


187» 1. 16023 przedsię- | czterdziestu i pięciu od daty niutejszego +- 


1 
| 
[3 
| 
| 
| 


8 


Takowa na lszych dwóch terminach ; wykonaną bedzie w tutejszym sądzie w dniach į oprócz tego wolne używanie lokala kancela- 


tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, n:j23 kwieinia 28 imaja 30 czerwea 1679 o go- jryjaego nx dworeu kolejowym. 
trzecim i niżej takowej najwięcej ofiarujące- | dzinie 10 raxo puiliezna sprzedaż realności Podania należy wnieść w przeciągu 
mu sprzedaną będzie. pdhl k. 56 w Nsvosielezch połeżonej w |EMEm tygodni do ©. k, Dyrekeyi poczt 


w posiadaniu Jędrzeja Buuirowczaka i spad- } we Lwowie. 
Wadyonm wynosi 10 pre. Lvbierców Katarzyny baadrowczakowej bg- Lwów dnia 16 kwis 
Protokół opisania 1 oszaco vania i bliż- | dącej wykazem bipoteczajw 10 dla gmiuy | (2 44) Wiat 26270 Masy BE 
sze warunki lieyiacyi przejrzeć możaa w ts. | karastralnej Nowosielce obiętej. H L. 26335. ©. k. sąd kraiowy jako han- 


Cena szacunkowa 250 zł. 
tuia 1879. 


registraiurze, Ceua wywołania 600 zł. dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re- 
Oczem się chęć kupienia mających za- Madyum 60 zł. jestru dla firm pojedyńczych, firmy Mojże:z 
wiedamia. | Akt oszacowania i warunki i waruaki į Kurlz której używać, będzie j.ko wē ściciel 
Tłemzcz 3 grudnia 1878. ilieytacyjne są do przejrzezia w tutejzym są- | syszynku truaków gorących w Jaworzaiu, 
(2638 — 3) L. 1839. | dzie. podpisując tskowg: „M. Kurta.“ 


U. k. Sąd powiatowy Krasów d. 4 p-Ździernika 1878. 


— 3) 6GbiITŁ 
BL 1902. Bom E f, Beziriegerichte in 
Mielnisa wird fitnogemacht, bag zur Gercin- 
bringung der Forderung des Dr. lidor Nim- 
hin bon 500 jl. 56. W f. N. ©. bie ezecutive 
deilbiethung der dem Sdulbner Martus Lein 
St roschass gehörigen feinen  Gruntbucjstór= 
per bildenden Realität fub. N 200 in Miel- 
nica Beftrhend aus einem Wohn- und Stall- 
gebäude beides von Lehm und Holz, einem 


Ogloszenie konkursu. k. Bi 

Niniejszem rozpisuje się konsurs celem | Sanok dria 28 grud ia LaTe. 
obsadzenie dwudziestu posad dyctaryuszów | (2000 —3) Kayit 
pomiarowych z dzienną płaca | złe. 50 et.| | 1. 8266. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
w okręgu lwow- kiej c. k. Kowisyi krajowej dzi eliowie Ggłuszu, Że na zaspokojenie 300 
podstku g.untowegy. bzy, 4 pu. udbędzie ag lieytacya pola ornego 

Ubiegający SIę 6 TiGLZOŁE posady ma- | 9 oto Ə morgów, sależąc ycia du gosp iilarstwa 
ją najdalej do dui ośmin wuieść podania f pod l 49 w Rasowiskach sd Uhutojów po- 
własnoręcznie pistue do Przydyam powie- jeż zcgo, Hrycia Prokopezuka własnego, ua 
nionej Kom sgi w drodze właściwej władzy | rzecz Jana Pi0soprzuke, w termiaseh 19 lu- 
przełożonej, jeżeli zostają w służbie rządo- į te80, 19 marca 1 22 kwietnia 1579, zawsze 


(2633 


wej lub innej iustytucyi publiwznej, i dołą- |0 g dzisis 10 przed południem w sądzie 
A d: R REA ich FE Sa tutejszy m. Garten von tha Jod) und geldetn im glidjen= 
ndowodniające miejsce uredzenia wiek i staa Cena wywcznia 320 zł. wadyum 83 zł. |iubafte von 6%, Sod am 27 Mai, 24 Sum 
odbyte teoretyezno-techniczna nauki lub pra-) — Resztę warunków  licytacyjnych przej. 4 UND 29 Juli 1579 jedesmal um 11 Uhr Bor- 
ktyczne wykształcenie w zawodzie powiaro- jrzeć można w tusądowej registratarze. mittags im Gsrictsgebdude und an dem fep- 
«ym niemniej dotychezasowe zalrudnionie,| Badsiechów B grodul: 1878. ten Termine auh unter dem „Sdigunga- zu- 
znėjomości języków krajowych nakomec § (2658 —è) Vgiowzośabe i gleich Slusrufapreije 1075 f. 6. W. abgekai- 
świadecten zdrowia. | L. 1381, C. k. sąd vo*iatowy w Ba-ġien Werden wird. 

Lwów 17 k"ietu'a 1879. uoku ogłaszu, że w dwiach 24 kto, 23| Babium beträgt 107 M. 50 fr der Bre 

waja i 250 czerwca 1874, zawsze o godziwie 


jhreibungs- und Sigungśact, jo wie and) 
bie iibrigen Lizitationgbedingungen find in der 
Regiftratur eingufehen. 

|. um Curator der unbefannten und brr- 
SO zł}, {jenigen Gläubiger denen die Sięitationśbewil- 
ligung, auż welthem immer für cinem Grun- 
ide niht gugefteilt werden fönnte, wird Simou 
Steixlolz aug Misinica beftelft. 


Miel-ica b. 2 April 1879 
(2643 2—3) Sprzedaż realności. 


(2631 -—3) Bdyk t. 

L. 8489. Na terminach 7 majs, 9 czer- 
wea i 14 bpra 1579, o 10 godsiwie ruw 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso- ; 
wa lieztacya połowy realuości dłużaika Jada } 
M rze mietabalascej pod L 43 w Brucnue- Cea wywiłan.a stanowi kwot 
lu położonej ma rzecz Wolfs i Markusu G | | Bhżrze wuruaki przejrzeć można w ro- 
mauów ptv 28 złr. 75 ct. a. w. z przynale- | istratnrze sąd wej lub przy licytacyj. 
żytoścismi. | Sanok duis 27 lutego 1879. 


L0 raso, odbędzie się publiczna sprzeda 
re.luości włościańskiej pod lk. 61 w Pru- 
| sieku położ :uej, spadkobierców Waska Łazo- 
ryku własnej, aa rzecz Hosta Lesiaka. 


Ceną wywołania jest warlość wzacuu- =) woi y M. Se 
kowa w kwocie 86 zir. a. w. niż j której do. C. k. cąd deleg. miejski w Krzkowie 


piero na trzecim terminie licytieya odbyć f pode do paubcznej wiadomości, że w) L. 5219. O. k. sad obwodowy w Tar- 
się może. dmach 19 kwietnia, 10 i 24 maja 1879, joopolu podaje do wiadumości pubiieznej, 2- 
Wadyum 9 złr. iażdym razem godziaę 10 rano, odbędaie fcelem ściągnięcia sumy wekslowej 400 zł. 


z pn. przymusowa publiczna sprzedaż 1 
części realności w Tarnopola pod 1. 245/255 
położoaej, dłużniczsi Hevi Wolkenberg wła- 
saej, ma dniu 30 maja i 30 czerwca 1879 
każdym razem o godzinie 10 runo w tutej- 
szym sądzie pud nastęoującymi warunkami 
się odbędzie : 

1) Cene wyw łania ustanawia się war- 
tość szacunkowa 550 zły. 95 ct. 

2) Wadyum wynosi 55 złr 

3) S.rz=daź nie usstąpi poniżej 
szacuuk: we:. 

Resztę waruvków przejrzeć można w 
tutejszej r gistreturze 

O tm uwiademi. się wszystk'ch wie- 
rzyciel: hipotecznych wisdomyeh do rak wła- 
szych, zaś niewiadomych z miejsca pobytu 
H-rza S+umelkes, Edwarda Collard, Siula 
Byk i Michała Byk, jak nieraniej wszy: tkich 


Szczegółowe warunki licytasyjne tudzież | się na zaspokojenie protea yi Hirszha Majera 
protokoły opisauia i ocenianiu tej połowy re- | w kwocie 70 sł. 4 pa. pabliczna lisylscya 
alności można w tniejszosydowej registrata-  eolności pol l 12 w Mistrzejowicach po- 
rze przejrzeć, į lożunej, a dłużnika Jazuea Wiatra włanuej. 

JĄ to, 2 sądu powiatowego. 0-13 wywułauia wyżlosi 880 zł. wa- 
Jaworów 6 grudnia 1878. dyum 88 zł. 

=3) « dy k 1. Resztę wsruuków licytuctj. wykazhi poteci. 
L. 6718. C. k. sąd powiatowy w Wie-j l dawinejszy aki sas awiicezego opisania iwożpga 
l:czee zawiadamia, że e lem zaspokojenia su- 4 przejrzeć w tut. sąd. registraturze, © €zem 
me połyczkowej 224 zł. et. pu. odbedzie się j zew edama się niewiadomych z mińsra po- 
aż rzecz galicyjskiego Zskładu kredyt. Ziem. 4 bytu wierycieli, którzyby po dniu 2% aja 
w sądzia tut. d. 29 maja 30 czerwca 34L lip-4 i878 na spra-dać się resjąccj reslw sei pra- 
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 rago f wo zastawu usbyn, do rąk ustai% iająrego 
publiczna egzekucyjna licytacya realności vod | sig dla aich tłuatua w osibie adw. Dre. 
l. 280/127 w Sieprawiu położonej dłużsika į Biatleisa z sutstytueyą adw. Dr. Gołdm:usa. 
Józefa Siłki włascej cizła tabulzrnego nie | Kraków 1 lutego 1579. 
stano wią ej , (2653 —3) &üitt 

Cena wywotania wynosi 600 zł, a wa- f B. 2043. gur Hereinbringung der Sum- 
dyum 80 zł. (me pr 43 fi. 20 iv 5 W. wird im det Ter- 


(2628 


cenv 


Ressta warunków beytaryjsych leżą w | minen am 5 Sun, am 8 Juli und am 7ten]ttrh wierzycieli, którymby uchwała w- 
tutejszosądowera arehiwum do przejrzenia. Auguft 1879 um 10 Ugr Bormittagś bei Dice niejsza z jakichkolwies przyczyn dorę:z0ową 


być ne mogła, lub którzyby po 28 lutrgu 
1879 do tabuli weszli, do rak kuratora adw. 
Dra Sternklara, któremu się jako zastępcy 
adw. Dra Weisstejns substytuuje. 

T.raopol 9 kwietnia 1879. 


jem Gerichte dic Feilbiethung der Realität ©. 
Wieliczka d. 27 lutego 1879. N 585 deg Fraas Kowalski in Naiwórna 

—) Bdybkbt fir Suche Des Juss-i Hiibu-r abgehalten wers 
L. 15139. O. k. Sąd kr jony jako h-s- Ben. Der Mit ter Ochigung jo wie bie nähe- 
lowy we Lwowia wzywa uini szem pos'a- ten Siąitationśledingnijje tönnen 6. g. einge- 


C. k. Sąd powiaiewy 
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dacza me-sslu z daiy Lwow 29 iasja 1859 : jeheu werden. (2646 2—3: G6DtIŁ 

na sumę 46 złr. 96 et. opiewają-g ta dn) R. E Bezirisgoriehi. BL 3100. Bom t. t Srcisgerichte in 
29 sierpuia 1859 do zaplaty Zapatiego przez $ Nad»órua d. 29 März 1879. Kolomea wird befannt gemacht, bag zur He- 
p. Erazma Czajkowsziegy ma zlecenie Iwona- (2651 —3) Ggiwsz cenie. reinbringung der Forderung bon 350 fi. ft. 


Azienda | L. 1394. O. k. sąd powiatowy wep, 
‘del, sprzedaję w sprawie egzekucyjuej Her- | 
i seba Sterztuellia przeciw Józefowi Kalka 
„pio 200 zł. w real.ość dłuźniezą, ciała 
! tabularnego wie stanowiącą pod lk. 358 w 
PMawa:eyke pF żoną, przy trzech terminach 
Leytacyjnych t je w dajaeh 29 swiet, L6 
maja, 13 czerwca 1579, każdym razem o 10 
godzinie rape. 

Cena »yvwełswóza 

Zatiad 76 vi. w. a. 

lune warunki licytacyja?, akt opisania 
i rszacowania, mogą być w t. regi traturze 
przejrzane. 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. dr 
Zakrzewskiego kuratorem nstaoowiono. 

Kołomyja 18 lutego 1879 


W. |. N. ©- Die zwangsweńje dfjentliche Ber- 
qugerung der jub EN. 13, Parzellen Nr 2174 
und 6653 in Mariahilf gelegenen, feinen Ta- 
bulartörper bildenden Grundwirtofhaft der 
Erben nad) Mi-hael Maller am 15 tat und 
am !6 Juni 1879 jedesmal um 10 Uhr Bor- 
mittagś btergoridhts gu Sunften des Herch 
Ber Grossin vorgenommen und diefe Reali- 
tat bei beiden Terminen nur um den Shät- 
zuugówerth, ober darüber veräuğert werden 
wird. 

Bum Muśrufzpreis wird der Shägungë- 
werth von 370 fl 6. W beftimmt und jeder 
Kanjluftige mu 10 proc. davon dag ift dem 
Betrag von 37 fl. ö. W. alg Babium erlegen. 

Solte fih bei beiden Terminen fein 
Künfer um den Odhigungśwerth finden, fo 
torrden die Hyyothefargläitbiger auf den 16 
Suni 1879 um 4 Ugr NRadmittags Burean 
IX gur geftjtellung von erfeichtenden Bedin- 
gungen vorgeladen. 

gür alle unbefarnien Hypothetargtäubi 
ger, fo wie für jene. denen der Feilbiethunga= 
bejdetb entweder gar nicht oder u fpät zuge- 
jtellt werden folte, wirb Dr. Dębieki in Ko- 
lowes mit Subftituirung des Dr. Trachten- 
bug in Kolomea gum Curator beftellt. 

Der Sdigungśact, jo wie alle übrigen 


skiej reprezentecyi e. K. uprzyw. 
Asicuratrice w Tryeście wystawionego a przez 
p. Staaisława Ws:wulskieg» zankceptow: ego 
aby tikoey temu sąd'wi w przeciegu dni 


H: 


dyktu licząć tem pewniej przedłożył ieža w 1 
razie zrzeciwnym rzeczoay weksel po upły- | 
wie powyższego tor:winu na ponowne Żąda- | 
jwows'iej reprezentacyi c. k. uprzyw. | 
synosi 760 zł. wa. 


Z e. k. Sądu krajowego jako bandlow ego 

Lwów 5 kwietnia 1879 
(2632 —3) Wóbwieszczenie. 

u. 7838. C. k. S4d pew altowy w Ja 
worowie podaje niui-jssem do wiadom.śśi, 
że nu zaspokojenie sumy H7 zł. w. a. z pa. we” 
przymusowa sprzedaż realnoś 1 niet.b slirnej (2648) R One a e 
pod |. k. 107 w Ożoiali położnej dłużnika; „ L 3836. 0. k. sąd obwodowy w Prze- 
Audrucha Luznego własaej w tutejszym s4- yS% obwie:zezs, iż przy odbyty b dnia 3 
daio w drodze publiczuej licytacyi nè rzez | BTCA 1579 wyborach Majer R binsobn 2i- 
ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla rządcą, SE Mojżos: 8 bl aisteora zareądey 
Galicyi i Bukowiny ns termiu:rh 12 maja Mas? rozbiorowej E. 1. Grossfeldow:j 4 Ja- 
16 czerwca 21 lspea 1579 każdym razem u T>? la <ia wybrani zostali, S 
10 przed poluduiem z wm  przedsięwzięta Przemzśl 12 marca 1879. 
zostawie że na pier>szgch dwó h terminach (2886) Ptwienzezon te. 
rexlność ta tylko za eeue wywiłania 600 zł. L. 3790. Ct. sąd obwodowy w Stani- 
a. w, lnb wyżej tejże zaś na trzecim termi- sławowie wiadomo Gzyni, Że uchwzły » dnia 


nie takżə niżej ceny wywołania sprzedaną dzisiejszego Paui Ludwika Aywas v» powo- | gellbiethungóbedingungen tónnen in der b. g. 
zostanie. du jej umysłowej słabsści pod kuratelę pod- | Regiftratur eingefehen werden. 

Wadynm wynosi 10 pre. ceuy szacun- daag i dla niej pan lguacy Krzysztofowicz Kolomea am 31 Włórz 1879. 
kowej. kuratorem ustanowiony z stał. (2481 2—3) E dy k i 


L. 2381. Na posadę e. k. notaryusza w 
Bohorodczanach rozpisuje się konkurs z ter- 
minem 30dnioxym do wniesienia podań da 
tk. Izby tutejszej — liczące od trzeciego v- 
miaszczenia obecnego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej. 

Z e. k. Izby notaryalnej, 

Lwów dnia 29 marca 1879, 


Stanisławów 22 marca 1879. 

—8) lśo mk u r s- 
L. 7084. Na posadę e. k. ekspedventa 
porztowego w Morszynie w powiecie Stryj- 
"skim za zontraktem służbowym i kancyą w 
kwocia 200 zł. z rocznemi pobarawi płacy 
169 zł. ryczałtu kaneelaryjnogo 30 zł. do- 
datku na czynsz najmu mieszkania 60 zł, a 


Resztę waruaków tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 
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0. k. Sąd powiatowy 
Juworów 5 grudnia 1878. 
—3) 4Eazsy Are MA Aa 
L. 8707, Na zaspokojenie wierzytelno- 
śei Hersza Szafa w kwocie 88 złr. z pa. 
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(2685 1—3) Edykt 

L. 2723. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia niniejszym edyktem, że 
eslem zaspokojenia przez c. k. uprz. galie. 
akc. bank bipoteczny we Lwowie przeciw p. 
Augustowi Ambroziewiczowi na podstawie 
prawomocnego nakazu zapłaty przez e. k. 
sąd krajowy we Lwowie, za dniu 29 listo- 
pada 1873 l. 65778 wydanego, wy walczonej 
sumy 1973 zł. w. a. z pn. przymusowa pu- 
bliczna licytacya części dóbr Uucyłów w po- 
wiecie Nadwóiniańskim leżących ut Dom. 
330 pag. 129 mr. 17 haer. dłużnika p. Au 
gusta Ambroziewieza własnych, na dwóch 
terminach tj. w daiu sądowym 9 czerwca i 
w dniu 14 lipea 1879, każdym razem o 
godz. 10 z rana w tutejszym sądzie się od- 
będzie 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 16425 zł. w. a. a wadyum 
wynosi 10 procent ceny wywołania tj. 1642 
zł. 50 et. w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w 
książeczkach galicyjskiej kasy oszezędności, 
bądź też w galie. obligacyach indemnizacyj- 
nych, lub w obligacyach długu państwa, lub 
też w listach zastawnych galie. towarzystwa 
kradytowego ziemskiego, e. k. uprz. galie. 
akc. banku hipotecznego lub e. k. uprz. aust. 
węgier. banku narodowego w Wiedniu. Obli- 
gacye, listy zastawne i iisty hipoteczne obli- 
czane będą wedle kursu tychże, ogłoszonego 
w ostatnim przed lieytacyą numerze urzę- 
dowej gazety lwowskiej. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć lub odpisać można. 

O czem się inieresowanych a to wia- 
domych do rąk własnych, zaś tych wszyst- 
kich wierzycieli, którymby uchwała  miniej- 
sza z jakiegokolwiek bądź powodu albo wea- 
le cie, albo zapóźno doręczoną „została, lub 
kiórzyby po dzia 19 lutego 1848 də tabuli 
weszli, do rąk kuratora P- adwokata Dra, 
Szeparowieza z zastępstwea p. adwokata 
Dra. Szydłowskiego i niniejszym edyktem 
zawiadewia. 

Stanisławów 22 marca 1879. 

2115 1—3 6 DiTt. 

; 3L 5161. Bom f. f. Bezirtegerihte 
wirb befannt gegeben, e3 werde zur Ctnbrin= 
gung ber gorderung bca Hersch, Schaffer 
per 50 fl. jammt Nebengebühren die Beräufe- 
rung der dem Olexa Ilezeszyu respective def- 
jen Majje gehörigen niht intabulirten Reali- 
tåt GYt. 11 tr Rangurz am 30 April, 30ten 
Mai und 30 Juni 1879, jedeśnial um 9 Uhr 
Bormittagó vorgenommen. 

Die Bizitationsbebingnijje tónnen Hier- 
gerichta etngejehen werden. 

Peczeniżyn b. 29 Auguft 1878. 

(2714 1—3) GDifLŁ 

BL 7832. Bom f. t. Bezirtagerichte wird 
befannt grgebeu, e8 werde gur Einbringung der 
Forderung deS „Hersch Schafler per 99 ff. 
fammt Nebengebühren bie Berdugerung der 
dem Kość und Olena Grabowiecka gehörigen 
Realität C. N. 343 in Peczeniżyn am B3Óten 
April, 30 Mai und 7 Juli 1879, jebeśmatl 
um 9 Uhr Vormittags vorgenommen werden. 
Die 0 E E ail al fönnen hier- 

vidta cingejchen werden. 
anig A b. 28 September 1879. 
1-3) WEDLE 
L. 8247. Dnia 7go maja i 11 czerwca 
1879 o 10 z rana odbędzie się w tutejszym 
rądzie publiczna apzekucyjnu sprzedaż ka- 
wałka gruntu pod |. 83 w Złockim nieobję- 
tej masy po Odosze Markowicz na zaspoko- 
jenie wierzytelności Herscha Fallmana 25 
ZAP. 


or 
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Cena szacunkowa 30 zł. 

Wadyum 10 złr. 

Resztę warunków w registraturze SĄ- 
dowej. 

O. k. Sąd powiatowy 

Krynica 28 marca 1879. 
(2700 1—3)  Gbwieszczenie. 

L. 8649. O. k. Sąd powiatowy w Mo- 
ściskach cgłasza że w sprawie Majera Ehren- 
freuuda przeciw Marcinowi Czypowskiemu o 
70 żł, a. w. odbędzie się tamże publiczna 
licytacya realności pod l. k. 187 w Rado- 
chońcach położonej dłużnikowi należącej cia- 
ła tabularuego niestanowiącej w trzech ter- 
minach a to 25 kwietnia 28 maja 23 lipca 
1879 każdym reszem o 10 godzinie przedpo- 
łudniem. 

Cena wywołania 820 złr. 

Zakład 32 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na trzecim terminie zaś tazże i niżej 
ceny wywołania sprzedaną. 

Warunki licytacyjne z protokołem opi- 
sani i oszacowania można przejrzeć w śą- 
dzie. 

Mościska dnia 24 lutego 1879. 

(2702 1-—3) IE dy kt 

L. 2039. Staniaławowski e k. sąd ob- 
wodowy wiadomo czyni. że celem zaspoko- 
jenia pretoasyi Bazylego Terleckiego przeciw 
gr. kat. kościołowi w Stanisławowie, w kwo- 
cia 594 zł. w. a. z pn. odbędzie się w kan- 
celaryi sądowej, egzekucyjna licytatya real- 
ności pod lk. 2265), w Stanisławowie, w 


terminach 1 maja, 5 czerwca i 10 lipca 
1879 każdym razem o godzinie 10 z raiia. 

Gdyby realność ta za, lub wyżej ceny 
szacunkowej 1175 zł. 15 ct. sprzedazą być 
nie mogła, natenczas dla ułożenia ułatwia- 
jących warunków ustanawia się termin ha 
17 lipca 1879 > godzinie 4 z południa. 

Wadyum wynosi 117 zł. 5 et. w. 8. 

Resztę w.ranków licytasyjaych w tu- 
sądowej regisiraturze przejrzeć możaa. 

O ezem się tych wierzycieli hipotecz- 
nych, którzyby po dniu 24 lutego 1879 do 
| tabuli weszli, przez kuratora p. adw. Dra. 
Burdacha z substytuczą p. adw. Dra. Tutaka 
i niniejszym edyktem uwiadamia. 

Stanisławów 22 lutego 1879. 
(5650 -1---3) gdy kt 

L. 6048, O. k. sąd krajowy w Krako- 
| wie zawiadamia niniejszem zamieszkałego za 
granicami państwa austr. węg. Ferdynanda 
Schönwalds i wierzycieli hipotecznych dóbr 
Trzebinia w powiecie OChrzanowskim pofo- 
żonych, którzyby do hipoteki wzmiankowa- 
|nych dóbr dopiero po dniu 3 maja 1877 


| weszli lub którym dotycząca uchwała na 
|czas doręczoną nie zostanie, iż na skutek | 


podania egzekucyjnego Basi Gołdy Bornstei- 
Ji de praes 25 maja 1877 1. 18779 roz- 
| pisuje się przymusowa lieytacyjna sprzedaż 
wzmiankowaaych dóbr do Aleksandra Katrei- 
chera należących eelem zaspokojenia sumy 
5000 złr. tejże Basi Gołdzie Bornsteinowej 
przyznanej z procentem po 5 pre. miesięcz- 
nie od dnia 16 maja 1874, aż do zapłaty 
bieżąsym kosztów egzekueyjnych w kwocie 
10 złr. 63 et. i 11 złr. 7 ct. już przyzna- 
nych, tudzież kosztów obecnie się przyzaa- 
jących w kwocie 281 złr. 48 cl. w. a. i że 
celem strzeżenia ich praw z tego powodu u- 
stanowionym został dla nich kurator w o- 
sobie adwokata Romana Jakubowskiego w 
Krakowie z zastępcą w oscbie adwokata Ho- 


z 


rowitza. 
Kraków 21 marca 1879. 
(2395 1—3) Obwieszczenie. 


L. 1647. Ok. sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłaszs, że na zaspokojenie wierzytel- 


sprzedaną będzie idealna połowa realności 
i młyna w Huczku ped 1 119, 120 i 146 
położonych Eleonory Żerlak własna w ter- 
minach dnia 9 maja i 13 czerwca o godzi- 
mie 9 rano, cena szacunkowa wynosi 610 zł. 
a zakład 61 złr., przy których przedmicta 
poniżej ceny szacunkowej nie będą sprze du- 
ns a równocześnie wyznacza się t rmin na 
dzień 42 czerwca 1879 o godzinie 9 rano 
dla ułożenia ułatwiających warunków. 

Resztę warunków wolno jest w ts. re- 
gistraturze w godzinach urzędowych lub za 
kratkami przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ty- 
tusa Krajewskiego z Dobromila. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil dnia 10 marca 1879. 
(2711 1—3) ©Gbwieszczenie. 

L. 121. Ok. sąd powiatowy w Olesku 
publicznie oznajmia, że na żądanie Hersza 

Sigalla i spólników przeciw Zygmuntowi 
Haejekowi celom Ściąguęcia resztuiącej sumy 
2983 złr. 50 ct. w. a z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności pod |. 
51 sub. rept. 41 w Rozważu położonej do 
dłużnika Zygmunta Hajeka należącej — za 
cenę szacunkową 1420 złr. w. a., na termi- 
mach 24 kwietnia, 12 maja i 26 maja 1879. 
| . Reszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane. 

Olesko 24 lutego 1879. 

(2709 1—3) Edykt. 

, L. 12381. Ck. sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaja do powszechnej wiadomości, że 
dnia 24 kwietnia, dnia 28 maja i dnia 26 
czerwca 1879 o godzinie 10 z rana, odbędzie 
się w tut. sądzie celem zaspozojenia preten- 
sji Edmunda Schmidta w kwocie 70 złr. a. 

w. Z pn. publiczne przymusowa sprzedaż 


realności Ołeksy Kleweca pod lk. 125 w U- 
toropach położonej, która na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny sza- 
eużikowej na trzecim zaś i poniżej takowej 
sprzedaną będzie. 

Cenę wywcłania stanowi wartość sza- 
cunkowa 500 złr. w. a., wadyum wynosi 50 
zir. w. a. 

Reszta warunkow licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania przejrzane 
być mogą w tusądowej registraturze. 

, U. k. Sąd powiatowy. 

Kostów dnia 380 stycznia 1879. 
(2712 1—3) Obwieszczenie. 

„L. 764. Ck. sąd powisiowy w Olesku 
publicznie oznajmia, że na wezwanie ck. są- 
du obwodowega w Złoczowie z dnia 25 sty- 
cznia 1879 |. 71 w sprawie egzekucyjnej 
Franciszka Paliwody przeciw nieobjętej ma- 


jek należącej za cenę szecuakową 1420 złr. | rystyczna zastępuą ich prawni, a względnie statutem wyznaczeni zastępcy, 


ności Adeli Latte w kwocie 128 złr. 50 et. | 


PZP ZN p E a 
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| 528 


3—3) Edykue. 
L. 5291. Sad krajowy wyższy w Kra- 


(2720 Edykt. 
L. 2728. C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 


kowie podaje co wiadomości, że dla gmin |iż arkusze posiadania i inne akta dotyczące 


katastralcych : 

Jadachy z miejscowościami Alfredów- 
ka i Janówka, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu; 

Widaczów, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Tyczynie; 

Pierzchów, Pierzchowice i Oichawa, w 
okręgu sądu powiatowego w Niepołomicach; 

Michalczowa, Krasne ad Męcica, w 
okręgu sądu powiatowego miejsko-delegowa- 
nego w Nowym Saczu; 

Pasieka z miejscowością Bugaj, w okrę- 
gu sądu powiatowego w Dąbrowej; 

i ukowice stare i nowe, w okręgu są- 
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Tarnowie; 

Posadowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Qirybowie; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyzuaczony pierwszym edyktem 
z dnia 5 gruduia 1877 I. 15207 do zgłosze- 
nia praw rzeczowych odnoszących się do nie- 
ruchomości wymienienemi księgami grun- 
towemi objętych, z dsiem 81 stycznia 1879 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwś jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 1 maja 1879 *) 
do dnia 31 grudnia 1879 włącznie, w gg- 
dzie powiatowym w którego okręgu doty- 
cząca gmina katastralna jest położoną zgło- 
sil, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych. 


założenia księgi hivotecznej dla gminy kata- 
stralnej Domaeyny złożone zostały w sądzie 
do przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do 25 kwietnia 1879 1 w tym dniu 
wrazie wniesienia uzasadnionych zarzutów 
dalsze dochodzenia będą przeprowadzone. 

Tarnobrzeg 16 kwietnia 1879. 
(2741) ABihwienztezemie. L. 6609. 

©. k. miejsko - delegowany Sąd powia- 
towy w Taraopolu zawiadamia iż złożone zo- 
stały u niego do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają- 
ce do założenia księgi hipotecznej dla gmi- 
ny katastralzej Denysów. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu- 
tejszym do 30 kwietnia 1879 w którym to 


dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą. 

Tarnopol dnia 19 kwietnia 1879. 
(2745) Ggioszenie 


L. 2862. Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral- 
nej Mełna wraz z dotyczącemi aktami wy- 
kłada się do przejrzenia. 

Do wniesienia zarzutów ewentualnie 
dalszej rozprawy wyznacza się termin na 28 
kwietnia 1879. 

C. k. Sąd powiatowy 

Rochatyn dnia 20 kwietnia 1879. 
(2143) ©gioszenie. 

L. 2211. Składając w tutejszym sądzie 
do powszechnego przejrzenia arkusza posia- 
dania i inne akta odnoszące się do założenia 


Ostrzega się przytem, iż termin powyż- | ksiąg gruntowych dla gminy Włosienica i gm. 


szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym, 
| Kraków 5 kwietnia 1879. 

*) W Gaz. Nr. 85. 86 i 88 opuszczono 
słowa: „do dnia 3i grudnia 1879.“ 


zBrzeszcze miejsz. Budy i Bóz wyznacza się 

dla pierwszej dzień 80 kwietnia 1879 dla 

drugiej gminy zaś dzień 1 maja 1879 do 

dalszych dochodzeń jeżeli takowo okażą się 

potrzebnemi wskutek zarzutów które prze- 

eiw prawdziwości arkuszy posiadania, 
Oswięcim 19 kwietnia 1879. 


w 


— 


kolei Arcyksięcia Albrechta, że 


L. 2627. 


za rok ubiegły. 


C. k. uprz, kolej Arcyksięcia Albrechta. 
Obwieszczenie. 


czwarte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w ponieciziaiek 26 maja 1879 o go- 
dzimie A© przed połudmiemm we Wiedniu w sali wykła- 
dów austryackiego klubu kolejowego (w budynku Towarzystwa mu- 
zycznego) Uanovagasse Nr. 4 na dole. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie rady zawiadowczej z czynności za rok 1878, 
przedłożenie bilansu i udzielenie absolutoryum. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia rachunków 


Doniesienia prywaine. 


Niniejszem uwiadamia się Pp. akcyonaryuszów e. k. uprzyw. 


(2692 2—2) 


8. Wniosek i uchwała co do użycia kwoty, która z subwencji 
gwarancyjnej państwa dla akcyj pozostaje. 
4. Uchwała nad wnioskiem rady zawiadowczej dotyczącym ku- 


ponów od akcyj z 1go stycznia i lipca 1577 r. 


ków Towarzystwa za rok bierzący. 


Uprawniezi do głosowania Pp. akcyonaryusze, którzy życzą sobie wziąć udział 
w tem Walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 34 statutów złożyć swoje akcye najdalej 


do 12 maja r. b. 


5. Wniosek i uchwała co do wynagrodzenia rady zawiadowczej. 
6. Uzupełnienie rady zawiadowczej. 
7. Wybór 3 rewizorów i 3 zastępców do sprawdzenia rachun- 


we Wiedniu w „Wiener Bankverein* I Herrengasse Nr. 10 
w Frankfurcie nad Menem w „Deutsche Vereinsbank" lub w domu bankowym 


Pp. „Erianger & Söhne“. 


Przy składaniu akcyj należy sporządzić dwie w arytmetycznym porządku uło- 
żoge konsygnacye, które składający własnoręcznie podpisać winien. 

Jedną z tych konsygracyj, zaopatrzeną potwierdzeniem odbioru zwraca się 
składającemu, a po odbyciu Walnego zgromadzenia akcye tylko za zwrotem tej konsygna- 


cyi wydane będą. 


Zwraca się uwagę Pp. akcyonaryuszów, że w myśl $ 35 statutów mają prawo 
sie spadkowej Julianny Hajek celem ściągnię- | do jeduego głosu za każdych 25 akeyj, że Żaden akcyonaryusz nie może przyjąć więcej 
cia sumy wekslowej 1158 w. a. z pn. odbę- j niż jedno pełnomocnietwo i ża pelnomoenikiem może być tylko taki akeyonaryusz który 
dzie publiczae sprzedaż połowy realności pod | sam do głosowania jest uprawniony. Pełnomocnictwem takiem należy się waaa ród) 
l 51 w Rozważu położonej, według podania | lej 2 dni przed terminem Walnego zgromadzenia w centralnem biurze towarzystwa kolei 
do dłużniczej masy spadkowej Julianny Ha- | wa Wiedziu I Cancvagassa Nr. 5 w mezzauinie. Akeyonaryuszów małoletnich i osoby ju- 


kobiety mogą 


w. a, w terminach 24 kwietnia, 12 maja i | być także zastąpione przez pełnomoeników nie będących akeyonaryuszami. 


26 maja 1879. 
Reszta wiruaków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane. 


| Olesko 24 lutego 1879. 


| Wiedeń 21 kwietnia 1879. 


| Bada zawiadowcza. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


Podziękowanie 


Wnym Drom Oskarowi Widmanowi 
i Piotrowi Suszkiewiczowi. 


Złożony nader ciężką i długą chorobą, z 
której jedyuie dzięki troskliwej opiece Wam 
Szanowni Panowie wyzdrowienie moje zawdzię- 
czam — nie mając innego sposobu wyrażenia 
mej wdzięczności, poczuwam się do Świętego 
obowiązku złożyć Wam Szanowni Panowie pu- 
bliczne, najserdeczniejsze podziękowanie za Wa- 
sze trudy i troskliwość, z jakąście mnie pie- 
lęgnowali i z tej ciężkiej choroby podźwigneęli. 

Szczególnie Tobie 
Piotrze Suszkiewiczm składam wraz z 


całą moją rodziną niewymowne dzięki — Tyś i 


bowiem w tych ciężkich i niebezpieznych dla 
mnie chwilach, dał dowody nie tylku wysokiej 
znajomości Swej sztuki, ale z całem poświęce- 
niem i nadludzkiem prawie wysileniem zupełnie 
bezinteresowiuie wśród daia i nocy przy 
mem łożu czuwałeś -— wspierając zaś radą i 
pociechą stroskaną rodzinę moją, byłeś, że tak 
powiem. aniołem stróżem całego mego domu. 
Słów mi brakuje dla wyrażenia Ci mej 
niewygasłej wdzięczności, którą i cała rodzina 
moja dla ciebie wyraża. Niech cię Najwyższy 
za Twe poświęcenie stokrotnie wynagrodzi. 
Przyjmijcie tedy, Szanowni Panowie raz 
jeszcze szczere i serdeczne dzięki „BÓG 
ZAPŁAĆ (2758) 


od wdzięcznego Wam wraz z rodziną 


Władysława Kostro 
Urzędnika Banku hipotecznego. 


Nadesłane. 


Dnia 19 b. m. odbyła się w c. k. sądzi: 
delegowanym powiatowym miejskim dla spraw 
karnych sekcyi III rozprawa o obrazę honoru 
p. J. Bielańskiego przeciw p. Janowi dr. Frie- 
dowi, dyrektorowi Zakładu kredytowego wlo- 
ściańskiego we Lwowie. Obrońcą ob"inionego 
był dr. Janowicz, oskarzenie prowadził v. Józef 
" EM sam. — Wynik reznrawy był ten. iż 

r. Fried został uznanym winnym i zasądzony 
na karę pieniężną w kwocie 20 zł. w.a. (2759 
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KARSA RPPARPEĘ 


Poszukuje się 
materyaiu 


` lipowego 
€ kloce, brusy i deski. 
£ 


Zgłosić się pod adresem 


T. SOKULSECI 


uliea Kurkowa 1. 2ra ma dole. 
(2624 3—3) 
NPR RENEE BRENNA A RARE NA 8 


ZET RAD, 
wszelkiej | 


| cygaretowe Tuos 
1 szerokości, z najiepszego pa- 

| pieru cygaretowego francus- | 
kiego, są do nabycia w fabry- 

ce tutek przy ulicy Krakowskiej 1. 5 w po- 

dwórzu. Zamówionia z prowincyi pod adresem: 


W. Ptaszyńskki | 5 ulica Krakowska w 
podwórzu. (1926) 


Nof RR Na RE © ać RER TN 
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Podziękowanie. 


Przewielebnemu duchowieństwu wszyst- 
| kich trzech odrządków, które w dniu 15 kwiet- 
| nia r. b. raczyło oddać ostatnią usługę Ś. p. 
| Dominikowi Barączowi, lanonikowi 
gremialnemn i proboszczowi kapituly obrządzu 
ormiańskiego we Lwowie; przewielebnemu księ 
dzu Essakowiezowi, który w gorących i 
! ssrdeeznych: wyrazach oddał cześć pamięci zmar- 
łego, jek również licznie zgromadzonej publicz- 
ności, która odprowadziła zwłoki zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku, składa najgoręt- 
sze podziękowanie 
(2668 2 2) 


m enea 


pozostała Rodzina. 


pół kryty, z walizami bardzo mało używany, z po- 

wodu wyjazdu za 350 zł. do sprzedania. 
SBE Zgłosić się do p. ŁECKENDORE 

na Rurach. (2157 1—3) 


Jest do nabycia 
Szklanny dach na fotograficz- 


a sn i brama żelazna podwójna  Bliższa 
ne atelie wiadomość w składzie fortepianów 


Jana Balka ulica Karola Ludwika Nr. 7. 
(2501 5 12) a 


i mineralne 


Bardyjowską, Bilińską, Budzińszą, 
Hunyady Janos i Franz - Josefs- 
quelle, Emska, Egerską, Fachingen, Friedrichs- 
hał, Giesshiibler, Gleichenbergską, |Iwonieką, 
hrynicką, Karlstadzką. Kissingen, Kreutznachts- 
ką. Marienbadzką, Obersalzbrunn, Rabczańską 
Selterstą, Sraa, Sehwalbach, Szzawnichą, Vichy, 
Wildungen i Zegesiowską 


z tegorocznego nalewu już otrzymał 
i poleca handel 


St. wiarkiewicza 


Piz 


ww a* Elu ww O wy” fi Le, 
yo Rynek l. 42. (2698 1—?) 
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2 4 ct. od sztuki ° Krolestwa Galicyi i Lo- 
domeryj z wielkiem | 
100 sztuk księstw Krakowskiem | 
dla każdego praktycznych i pożytecznych przed- 2 z 
miotów, Kosztujących tylko 2 zł. 95 cú., HR na rok 
tak że sztuka kosztuje tylko 2/4 et, między ; 
temi przedmioty, które otrzymały nagrodę na Í 8 =) 
wystawie parkie = 
2 przepyszne bardzo wielkie wazy do kwia- | SAARE + > | 
tów z T noram bukietami, 30 eent. wysokie; apye MOZA po cenie 2 zł. 60 et, 
| 


2 przepyszne i artystyczne obrazy 3 wyborne- 
mi złoteini ramami; Å prawdziwe weneckie lu- 
stro wiszące z ramami z drzewa hebanowego 
imit; 2 bardzo piękne koszyki na kwiaty, naj- 
wyborniejszej roboty perełkowej, siesowne dla 
najpiękniejszego salonu; 8 nakrycia na stoliki 
wybornego wyrobu z frenzlami; 6 wybornych 
cyzelowanych tacek do wody 4 metalu „Briia- 
nia“, które białą barwę niezmiennie zatrzymu- š 
ją; 6 podstawek do nożów z najwyborniejszego $ 
szkła szlifowanego lub ze srebra chińskiego; % 
ehusteczki do nosa z kolorowanemi brzegami, 
obrabiane z monogramem; 6 najwyborniejszych 
pachnących mydełek toaletowych kwiatowych ; 
w eleganckim kartonie; 6 rozmaitych zamków. 
cała gmmitara przedmiotów gospodarczych i 
talia prawdziwych fraueuzkieh kart tarokowyeli. 
30 sztuk rozmaitych najwyborniejszych 
obrazków humorystycznych. stosownych tylko 
dla dorosłych panów, Kollekcya ta kosztuje sa- 
ma przeszło 3 zł; 12 sztuk najpiękniejszych 
prawdziwie pozłacanych guzików do kołnierzy- 
ków i koszul: 1 aibumm wzorów, zawie- 
rający niezliczona ilość najnowszych wzorów do 
haczkowania, haitowania i rebót drutowyel z 
wieloma rozmaitemi monograumami do odryso- 
wania, a nakoniec 1 kompletny garnitur przy- 
borów do pisania, składający się z 12 sztuk. 
Zmmówić można za pobraniem u 
MÜLLERS 
Wiener Partiewaaren-Geschäft, 
Wien, LI, Rothe Sterngasse Nr. 20. g 
M6 Wszystkie 100 przedmiotów tylko zł. 2 05. $ 
KA (1837 9” 0) zi 4 
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w Ekspedycyi 
s Gazety Lwowskiej. 
Zamiejscowi zechcą przesłać % zł. 
90 ei. z kiorych przypada 10 et. 
aa opakowanie i list frachtowy. 
 SBzemiaiyzm przesyłumy tylko za 
GRSZEZA IKA KA 


za pobraniem medeżylwóci 
przesyżamny Szemańtyw MU. 


| | WYKAZ 
mian terytoryalnych 
w okręgach sądowych i politycz- 
nych Głałicyi, 


zarządzonych 
m Amie i sierpnia 1878, 


nabyć można po cenie 15 et. w.a. 
a z przesyłka pocztowa 18 ct. w. a. 
a Zwkepodycyć 
iuauety Lwowskiej. 


maieężytości z góry. 
mie 


Jedyne czyste Ii bez dotatku krochmalu 
sławne wiedeńskie | 


M a r x. 


MAUTNERA i SYNA. | 


konkurencyz ustłująca osiągnąć tak doskonały wyrób suchych droż- 
dży bez krochmaln, okazała się do dziś niemożliwa. — Wyrób ten jest 
wyłączną tajemnieą sławnej fabryki. bla tego też mimo że o kilka cen- 
tów wyrób droższy, pieczywo wyrabiane z drożdży sławnych pp. Mautne- 
rów, jest nisoesnione i nieprześciguione w porównaniu z fabrykatami na 
luinych drożdzach peowstałemi. 

Na święta wieikanoene wysyłam 400—500 takich posyłek pocztą, 
a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dniu. Upraszam /przeto wielce 
Szanowna moją klientelę o wezesna zamówienia, by można wygotować pi- 
semną ekspadycyę, a tem samem znacznie ułatwić wysyłkę. (1804 11 —?) 


KAROL BALLABAN Lwów. 


2 


HANDEL 
FRYDERYKA SCIUDUTHA 1 SYNA 


WE LWOWIE 
poleca naiwiększy skład 


PŁOCIEN, STULOWEJ BIELIZNY, 
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, 
Chustki, Ręczniki, Fiki, 
Pończochy i skarpetki saskie, 
Angielskie szirtingi i perkale 
i wiele innych artykułów. 
Szczegółowe cennl.i na żądanie wysyłal 
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nadesziy już do głównego skladu 


PIOTRA MInOLASCL: we Lwowie, 
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Naftowa Świeca oszczędmości w fertaie świecy. Za pół centa oświecić 
można naftą największy lokal przez KE godzie, i sztuka » metalu 30 ct, z porcelany 40 
ct. Elelktryezna maszyna do zapalamia w wielkości małego aparatu teleraficz- 
nego, wykonanie eleganckie, 4 drzewa ucbuucwego, bronzem wysadzana ozdoba dla najelegane- 
kiego salonu. Baterya jednym palcem g ruszana. zapala obok stojącą lampkę i w jednej RES 
jest światła. Przyrząd ten wyklucza wszelkie niebezpiccezeństwo i poleconym być może Ze wzgle- 
du na pojedyńczą konstrukcyę i zdziwiajątą lanieść tak dla majętnych jak i biednych a szcze- 
gólnie dla palących, w lokalach wyznaczonych dla chorych itp., cena aparatu zł. 4:50. 


Swiatlo w kieszonce od kamizelki. 
, Wynalazek, który otrzymał nagrodę na wystawie paryskiej w reku 1878. Okolice najda- 
lej oddalone może każdy ua otwartym polu jasno jak w dzień oświecić. Lataruia ta lukierewana 
kosztuje 1 zł. 50 ct., n:jwyborniejsza z uiklu z przyrządem do ognia i sprężyną 3 zł, do 4. 


Zapałici już się zużyły:. 

Elektryczne i sasmopalue przyrządy ogniowe, które podezas najsilniej- 
szego wichru zapalaję. Cały aymat = winlkośsi muchy i kosztuje sztuka 10 et, w gatunku 
wyborniejszym z przysządem zegar owym z prawdziwego nikiu. nie do zużycia sztuka po zł. 1 
50 ct., do zł. 2-50. | | 

Sztuczny ogień salonowy bezwonny i bezpieczny, | karton rawiera 12 rozmai- 
tych i efektownych ogni sztucznych pokojowych, każdy w innym rodzaju, z opisem. Cały karton 95 ct 

Slońce eleltryczne, caikiem nowe, udzielające elektrycznego światła, najnowsze 
co dotąd pod względem oświetlenia w, saleziono, 50 najsilniejszych płomieni gazowych przewvż- 
sza zapalone tem światło; poleca się jako oświetlenie na wieczorki, bale. osobliwie do kotylicnu 
i kosztuje sztuka zł. 3:50, większe 10. A do zł 550. 

Przyjaciel domowy. Budzo pożyteczny instrument dla każdeso domostwa, zewie- 
rający 14 rozmaitych przyrządów jako to: młotek, obcęgi, hyb] itp, sztuka 75 ct. jak nie- 
mniej najnowsze korki pipowa. których eżyć można do każ!.j flaszki By wypróżnić fiaszk 
trzeba tylko kurek roztworzyć. Sztuka 40 et. i 

Stzelające benboną w naj iększym wyborze, zawierające czapeczki wmyackie 
śmieszne ubiory, głowy zwierzęce itp, po najtańszych cenach cd 5 ct. do 60 ut. | 

Wachlarze bukietowe calkiem mowe, przedstawiające przepyszny bukiet z naj- 
wyborniejszych i najpiękniejszych kwi tów, nie dających się prawie rozróżnić od prawdziwych 
Na życzenie okazuje się z tychże wa ulərs. Na karnawał uajpraktyczniejsze i najwygodniejsze 
co być może. Z powodu taniości i nowości poleca sę najusilniej dla każdej damy. Szuka wy- 
borniejszego gatunku zł: 1. 50 do zd: 2 50: najwyborniejsza zł: 8. do 5. 

Wszelkie aparaty czarońziejskkie i przedmioty żartu s} w największym 
zapasie i w najobfitszym wyborze na składzie i poleca się je dla tomboli i loteryi. Kolekeve po 
50, 100 do 500 sztuk sortowane kosztują tylko zł: 2.50, 550, do 50 zł. najwyborniejsze. 

Nabyć można tylko w 
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